Środa, 15 Lipca 1896. 


R. Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
wyjątkicm dni poświątecznych. 

tów Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 

iż, Pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 

p cyi ulica Czarnieckiego |. 8. — List ależ 

Irumkować. a vaw 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakepi nr. 88, 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł, 90 et. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki‘, dodatek miesięczny do „Guzety Lwowskiej“, otrzymają 
eało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, óćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct, drudzy 
30 ct, — PrzewodnikX prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


7 . 
aaproszenie do przedpłaty, 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską: 
Wynosi półrocznie (od 1 lipea do końca 
Brudnia) w miejscu 6 zł, poeztą 8 
tl; ćwierćrocznie (od 1 lipca do koń- 
ta września) w miejscu 3 zł, poczta 
ć zł.: miesięcznie od 1 do końca każ- 
e miesiąca w miejscu I z}, pocztą 

4. 35 ct. 

Prenumeratorowie półroczni (któ- 
|“ Prenumerują od 1 lipca do 
“Nea grudnia), otrzymują Przewodnik 
taukowy i literacki, dodatek miesięczny 
do Gazety Lwowskiej, bezpłatnie; 
ćwieróroczni zaś i miesięczni za do- 
płatą: pierwsi 75 ct, drudzy 30 ct 
Przewodnik, prenumerowany osobno 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł. 
ćwierćrocznie 1 zł. 


rzy 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
0 We A c j i 
9 wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


Henryka Sienkiewicza, powieść ju- 
bilenszową p. t. j 


KRZYŻACY“ 


drukować bedziemy w roku bieżgeym. 


m 


ryego i pozostał w nim aż do upadku mini- 
sterstwa w skutek nieszczęśliwej wyprawy 
tonkińskiej w r. 1885, W tym czasie zyskał 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


—— OZ 


Pan Minister wyznań i oświecenia za- 
mianował dnia 30 czerwca b. r. prywatnego 
docenta wydziału prawniczego e. k. Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego w Krakowie, dr. Sta- 
nisława Estreichera, członkiem c. k. ko- 
misyi dla teoretycznych egzaminów rządo- 
wych oddziału prawno-historycznego. 


Dyrekcya poczt i telegrafów zezwoliła 
na zamianę miejse służbowych asystentom 
pocztowym: Tadenszowi Rychlikowi w 
Krakowie i Feliksowi Golińskiemu w Wa- 
dowieach. 


ozyŚŚ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 14 lipca. 


Zwolennicy porządku i energicznej wla- 
dzy wę Franeyi, mają także swego moża o- 
patrznościowego; jest nim senator Waldeck- 
Rousseau. Ilekroć czerwony sztandar zbyt 
śmiało poczyna podnosić glowę a polowiczne 
ŁA gabinetów dają żywo odczuwać 
ik silnej dłoni i żelaznej woli: wtedy 
lame a ecaa się zawsze ku temu par 

Naje; powi republikańskiego męża stanu. 
szych MA on w swoim czasie do najbiiż- 
piątym rc ació} Gambetty. W trzydziesty:u 
sterstwie« „27614 objął w „wiełkiem miui- 
kę spraw ioŚtego trybuna (w r. 1881) te 
trzecia mjes $lrznych, gdy jednak po pór 


wnież anaj ca gabinet upadł, Waldeck ró: 


sobie sławę, że przed innymi francuskimi me- 


żami stanu pojął i ocenił znaczenie kwestyi 
socyalnej i do niej zastosował swą politykę. 


Nie odgrywając roli utopisty-reformatora, dzia- 
łał jako realny polityk, który żywotne sily 


narodu pragnie wyzyskać dla dobra państwa, 
który liczy się z prądami czasu a potrzeby 
szerokich mas chce ująć w pewne ustawowe 
formy, by nie dać im urość do rozmiarów 
potęgi, niszczącej podwaliny społeczeństwa i 
państwa, lecz przeciwnie zamienić w czynnik 
rozwoju i umoenienia wiązań państwowych. 
Z jednej więć strony z nieugiętym hartem 
utrzymywał porządek w państwie, z drugiej 
zaś pozostawiał robotnikom wolność asocyncji, 
potrzebną dla legalnej obrony ich praw za- 
wodowych. Gdy jednak spostrzegł, że stronni- 
etwo jego poczyna kokietować i układać sie z 
radykałami, aby utworzyć późniejszą osławio- 
ną koncentrację, usunął się nie tylko z ławy 
rządowej lecz także i z parlamentu, zamienia- 
jąc zawód polityka na kaneelaryę adwokata, 
swoją drogą pierwszego adwokata w Paryżu. 
Chociaż jednak chciał zapomnieć o wszyst- 
kich, nie zapomiano o nim. W r. 1894 gdy 
gabinet Dupny'a począł upadać a Casimir-Pó- 
rer potrzebował energicznego i ostroźnego 
prezydenta ministrów : oczy wszystkich zwró- 
ciły się ku Waldęck-Roussean i w departa- 
mencie Loary wybrano go senatorem. Wów- 
czas jednak Uasiinir-Perier zrażony pierwsze- 
mi przeszkodami ustąpił; przyszedł Feliks 
Faure, który z początku starał się zostawić 
wolną rękę radykałom i dopuścił ich nawet 
do rządów. Dopiero teraz, gdy gabinet rady- 
kalny nie zdołał się utrzymać a następca Je- 
go, umiarkowany gabinet Móline'a poczyna 
się znowu chwiać: Waldeck-Rousseau wystę- 
puje napowrót na plan pierwszy. 

Przed kilku dniami przewodniczył on 
na bankiecie, wydanym przez wielkich prze- 
mysłowców i kupców paryskich w St. Mandé, 
a przy tej sposobności wypowiedział ważną i 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 eentów od miejsca 1 wiersza. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 


gnie on przywrócenia powagi rządu i skie- 
rowania parlamentaryzmu na nowe tory. 
W tym względzie chcialby, aby w kwestyach 
ważnych a wątpliwych, pozostawić decyzje 
powszechnemu głosowaniu i odwołać się do 
niego przez rozwiązanie Izby. Gdyby było się 
stało tak w sprawie, będącej obecnie we 
Francyi na porządku dziennym, w sprawie 
osobistego podatku dochodowego, nie byłaby 
reprezentacya ludu dostała się w tak trudne 
położenie, w jakiem pod tym względem dziś 
się znajduje. Waldeck otwarcie wypowiedział 
wojnę rewolucyjaemu kolektywizmowi, bo on 
prowadzi rzeczpospolitą do katastrofy; wystą- 
pił stanowczo także przeciw radykałom, któ- 
rych przedstawił jako gromadę miernych głów 
i lichych agitatorów. Po socyaliżzmie państwo- 
wym, uprawianym przez parlament francu- 
ski, nie wiele się spodziewa i jemu to przy- 
pisuje obecną nieprodukiywność parlamentu. 
7 naciskiem podniósł stanowisko senatu w 
sprawie zatargu z gabinetem Bourgeois i za- 
znaczył, że senatorowie spełnili rolę podpory 
państwa i społeczeństwa. 

Paryski Figaro twierdzi, że ta mowa 
bankietowa Waldeck- Rousseau w St. Mandé 
będzie miała kiedyś dla wewnętrznego roz- 
woju Francyi to samo znaczenie, eo mowa 
Gambetty na bankiecie w Romans, gdzie 
Gambetta po raz pierwszy mówił o nowych 
couches sociales. V każdym razie, w 
obec wielkiego w republice ubóstwa prawdzi- 
wych mężów stanu i ludzi, była ona ważnem 
zdarzeniem, a w porównaniu z ogólnym sta- 
nem rozkładu i słabości, objawem dodatnim. 


Rossya i Bułgarya. 


| 


Monachijska ‘Allgemeine Zeitung otrzy- 


mała z Petersburga list, który w obszerniej- 
szych wyjątkach przedstawia się w sposób 
następujący : 


Kwestya rehabilitacyi dawnych bułgar- 


skich oficerów, służących obecnie w wojsku 


; az! sie mi ż "mi. Już i ER: Jiu d 
ACO Potem poen W ee znamienną mowę, w której rozwinął obszerny | rossyjskiem i ponownego przyjęcia ich do ar- 
RIIS EJ Przedewszystkiem pra- linii bułgarskiej, zaostrzyła się. Tu w Peters- 
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Z CYKLU: „TEATR.“ 


IX. 
(Cige dalusy). 


Annn 


Wyjedzie Nie idyi 
p 9: Nre idzie mu o i “torke. 
ipolit pewno ma mnie, lecz o aktorkę 


Gąsior łako 
; Samy, pr s or 
Jestem młoda, a GW Przyjaciel, Mamusiu 


w. OWlam pi 
i ena A W $okteci ś miała 
rozum, byłabyś ha krecie, gdybyś mia 
— Gdy yć” REL 
chcąc wale Sbym miała — rzekła Dziunia nie 


leczyć 

Z matką — ale jestem taka głu- 
Ta > nie uwierzy... | 
a nieszczęście, żebyś miała chociaż 


gdy pył, Pda... ale czy go mama miała, 
-7 "JM W moim wieku?! ; 

cie sierota E aleja byłam sama pawi 
świadczenie. y masz matkę, która ci daje 
"= A I dobrze z niego skorzystałam. Ue 
MR pierwszym głupcem, który zawraca” 
ae e oczy, mówił mi, że mnie kocha I 
Pisat do mnie madrygały. 

Zaczęła się ubierać. : 

— Powiedz mi mama lepiej, co mówili 
Wezoraj ludzie o mojej grze? 


— 


88 wszedł do gabinetu Juliusza Fer 


R 1. ! 
TN nióżsó a i basta... nie ma co mówić. 
Usimy się naradzić co zrobić 


z hrabią, RAR: 
L b ĉo z Hipolitem. 


„M sobie z nimi radę. 


Sz otowąś 8 F 5 JI 
i i Was głupstwo trzasnąć. Pomyś 
"a Sasi powychodziło za hrabiów: i 
niż grać. miały polować i wolały polować | 

Ph 

Matką em polować 

= a ujęła ją A ręce. 

i tzy wiesz, że raz tylko W 


życiu prz o y s 
Mi e i SIĘ szczęście, że je można rę- 
4 Pos Zatrzymać na całe życie. 
1e wiem. 


ja ci mówie. 3 : Szczęście 
idzie do ciebie. i ę, że tak jest. SZzCZzęS 
OR ciebie, Już przyszło, już jest, puka o 


Cóż mama chee, żebym zrobiła? 
— Otworzyć mu. 

— I cóż dalej ? 
— Samo wlezie. 

— A potem? 

= Zamknąć drzwi. 

— Žeby nie uciekło ? i 
: — Zeby nie uciekło należy delikatnie 
ciągnąć hrabiego, a nie odpychać Hipolita. 
Po co ci głupey razem się zjechali ? I... 


— 0 D "3 u maty: 
cznie Dziunia. powtórzyła dr 
abym sobie z obydwoma dała radę, 


ale ty? — Zaczęła ciszej. — Ja jeszcze weto- 
raj dałam sobie z nimi radę. Idzie, abyś tyl- 
ko dalej ciągnęła. 
Dobrze mamo! 

— Patrz idzie Hipolit. Nie cheę wam 
rzeszkadzać, schowam się, ale będę na każde 
zawołanie. 

Nie czekając na odpowiedź eórki, wpadła 
do drugiego pokoju. 


program polityczny. 


Wszedł Hipolit blady, zakłopotany, z pod- 
krążonemi oczyma, zdenerwowany. Czuł, że 
to stanowcza w życiu jego chwila. Zbliżył się, 
ujął za rękę Dziunię, pocałował. Miał ochotę 
objąć ją w pół, lecz nie śmiał. Dziewczyna 
pokazała mu ręką stolek, usiadł. Milczenie 
drażniło go dotkliwie, lecz czekał, aby pierw- 
sza przemówiła Dziunia.... napróżno. 

— Zostałem pełnoletnim — odezwał się 
nareszcie. 

— Winszuję panu — odpowiedziała spo- 
kojnie. 

Spokój dziewczyny, zakrawający na szy- 
derstwo, ukłuł go i podrażnił. 

— Jestem wolny, mam prawo podjąć 
z banku należną mi schedę po matce, ośm 
tysięcy guldenów. 

Dziunia milczała, mama szeptała w dru- 
gim pokoju. 

— Jakaż ona głupia, jaka głupia. Ośm 
tysięcy, chłopak młody, doktor praw... kan- 
celarya i pięćdziesiąt tysięcy po ojcu. 

Mam nadzieję, że to wystarczy do u- 
trwalenia losu i pozwoli mi ożenić się. 

— Nie wątpię. 

— Przyjechałem dotrzymać słowa. — 
Zerwał się. 

Dziunia również wstała. 

— Panie Hipolicie — rzekła ciepło — 
nie wymagam od pana ofiar, tem więcej do- 
trzymania słowa. Po scenie, jaka zrobił nam 
ojciec pański, nigdybym nie przeszła progu 
jego domu. 
starość okradać z uczuć ojcowskich i sprawiać 
mu ból. Pan we Lwowie znajdziesz kobietę, 
na przyjęcie której ojeiee pański roztworzy ra- 
miona, dom, serce, odda panu kancelaryę i 
będziesz szczęśliwy. 

— Jakaż ona głupia! — szeptała zrozpa- 
6Z0na mama. 


— Niech nasza znajomość będzie dla 


pana miłem wspomnieniem młodości. 
— I niczem więcej? — rzekł sucho. 
— Niczem. 
— Ohcę być aktorem! — zawołał ner- 


wowo. 

— Lecz nie ze mną w jednej trupie. 

— Z tobą! — krzyknął. 

— Ze mną nie — odparła. — Za dużo 
masz pan zazdrości, a za mało talentu, 

Nastała złowroga cisza. 

— Wypędzasz mnie.... jestem ci już nie- 
potrzebny. 

— Istotnie, potrzebnym mi nie jesteś.... 
a że już pana nie kocham.... 

Fipolit zmienił ton z obrażonego na szy- 
derski. 

— Nie tak jeszcze dawno byłem pani 
potrzebny. 

— Odpłacałam się panu wzajemnością. 

Na wspomnienie wzajemności, oczy mu 
zabłysły, obejmował ją wzrokiem pożądania. 

— Były to najrozkoszniejsze chwile 
w mem życiu. Dziuniu! — zawołał z drżeniem 
namiętności w głosie — od ciebie zależy, aby 
one wróciły... Jeżeli palcem poruszysz, ocza- 
mi mrugniesz, zostanę twoim na całe życie.... 
na wieki. Nie chcesz, abym był aktorem, bo- 
isz się mojej zazdrości (pomyślał: wyższo- 
ści) zostanę adwokatem. Będziesz chciała być 
aktorką, zgoda, zostaniesz nią we Lwowie, 
nie będziesz chciała, zostaniesz tylko moją 
żona, obywatelką, adwokatową. Dziuniu, Dziu- 


Jest już w wieku, poeóż go na | niu, ulituj się nademną! 


— A ja wam dzieci błogosławię — za- 
wołała zapłakana ze zbytku szczęścia, mama. 
wybiegając z drugiego pokoju z chustką przy 
oczach. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


burgu — jak we wszystkieh ważniejszych 
sprawach — i tym razem na zapytanie prze- 
czą w kompetentnem miejscu wszystkiemu. — 
Chociaż ze strony bułgarskiej wcale tego nie 
tają, jakie żądania siawia bezinteresowna Ros- 
sya swemu bułgarskiemu przedstawielelowi 
i jak ona na księcia Ferdynanda oraz jego 
odpowiedzialnych doradców wszelkimi sposo- 
bami usiłuje wywrzeć nacisk, aby zarówno 
„kwestya schizmy“ jak i „sprawa ponownego 
wcielenia do armii bułgarskiej dzisiaj jeszeze 
mundur rossyjski noszących, byłych bułgar- 
skich oficerów * rozwiązane zostały po jej my- 
sli i według jej życzenia: kierujące sfery ros- 
syjskie oświadczają, że wszystkie te pogłoski 
i doniesienia są nieprawdziwe. A jednak ofi- 
ceerowie bułgarscy w wojsku rossyjskiem, wnet 
po oficyalnem pogodzeniu się Rossyi z Bułga- 
ryą, otrzymali łatwo zrozumiałą wskazówkę, by 
od siebie, prywatnie zwrócili się do właści- 
wej władzy bułgarskiej z prośbą o ponowne 
przyjęcie do wojska bułgarskiego. Tak się też 
stało. Rząd bułgarski nie wiedział rzekomo 
nie o w zakulisowych wypadkach i odpo- 
wiedział Bułgarom służącym w wojsku rossyj- 
skiem, że nad kwestyą tą musi się naprzód 
poważnie zastanowić i ją rozważyć, że obecna 
chwila nie nadaje się do wytaczania tej kwe- 
styi, że zastrzega sobie zająć się nią później. 
I rzeczywiście tak się stało. Książę powziął 
jedyne postanowienie, jakie w tej sprawie po- 
wziąć mógł ; rząd jego nie zgodził się na po- 
nowne pur yjęcie skompromitowanych, mimo 
to jednak przez zarząd armii rossyjskiej przy- 
jętych do jej szeregów oficerów bułgarskich ; 
natomiast wszystkim innym oficerom bułgar- 
skim, którzy przeszli do służby rossyjskiej, 
podezas uwięzienia i detronizacyi księcia Ale- 
ksandra Battenberskiego, jednak tylko w dru- 
giej lub trzeciej linii współdziałali albo na- 
wet zgoła w sprawę tę nie byli wmieszani, 
pozwolono powrócić do kraju a niektórym z 
nich przyznano nawet prawo ponownego wstą- 
pienia do wojska bułgarskiego w tej randze, 
którą zajmowali w maju w chwili opuszeze- 
nia ojczyzny. Miało się to stać zwolna, bez 
czynienia ujmy prawom czynnych oficerów 
bułgarskich. 
Książę Ferdynand i p. Stoiłow w cza- 
sie pobytu swego w Petersburgu, mogli z 
pewnem uzasadnieniem dać zapewnienie, że 
do tego czasu rząd rossyjski jako taki nie po- 
ruszał wobec rządu bułgarskiego ani sprawy 
„schizmy* t. j. narodowego kościoła bułgar- 
skiego, ani też sprawy bułgarskich oficerów. 
Kwestyę schizmy podniósł patryarcha eku- 
meniczny, co prawda za inicyatywą p. Neli- 
dowa, ten krok jednak ambasadora tureckie- 
go w Konstantynopolu był jego „prywatną 
pracą“, urząd ministerstwa spraw zagranicz- 
nych w Petersburgu nie o niej nie wiedział 
a sprawa oficerów bułgarskich była prywatną 
sprawą każdego z nich z osobna, i wypływem 
ich gorącej tęsknoty za krajem! Prezes ga- 
binetu bułgarskiego a również książę Ferdy- 
nand są zbyt wytrawnymi dypłomatami, aby 
nie „Po 25% aj „adj. |. AMM |_|. kmociko- | © 21 a czyja dłoń kieruje panem 
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Nelidowem, czcigodnym patryarchą ekume- 
nicznym i dzielnymi oficerami bułgarskimi 
w służbie rossyjskiej. Z wielką jednak zręcz- 
nością obaj potrafili i nadal odgrywać rolę 
nie nie wiedzących i niewinnych, a tę ich po- 
stawę ułatwiło znacznie oświadczenie księcia 
Łobanowa, że dalekim jest od mieszania się 
do bułgarskich spraw wewnętrznych. 

Za stanowcze i wytrwałe wystąpienie w 
kwestyi rehabilitowania skompromitowanych 
oficerów, musi Bułgarya być wdzięczną Pe- 
trowowi. Już przez to samo okazał się on go- 
dnym stanowiska, które zajmuje; że jest on 
jednak zarazem biegłym i zdolnym oficerem, 
świadectwo takie dawali mu jego książę i p. 
Stoiłow wobec wszystkich władz rządowych 
także w Petersburgu, a książę oświadczył, że 
minister wojny Petrow na wyraźne jego Ży- 
czenie podążył za nim do Petersburga, aby 
rossyjskiemu zarządowi wojskowemu okazać, 
że Bułgarya posiada wysokich, wybitnych o- 
ficerów, którym może spokojnie powierzyć 
prowadzenie. swych wojsk, tak że pod tym 
względem nie potrzeba żadnych zmian. 

Petrow nie podobał się tu jednak. Przy- 
czyna tego bardzo prosta. W zdolnościach, e- 
nergii i niezawisłości myślenia tego oficer a, 
poznano przeszkodę dla dalszych planów Ros- 
syi. Księcia Ferdynanda i Stoiłowa, sądząc z 
obiegających w dyplomatycznych kołach dowci- 
pów księcia Łobanowa, ten mąż stanu zdaje 
się nie brać zbyt poważnie. Opór jednak sta- 
wiany przez Petrowa, okazał się dotychczas 
nieprzezwyciężonym. Bułgarski minister woj- 
ny wie widocznie zbyt dobrze, że samoistność 
narodowego kościoła bułgarskiego i nienaru- 
szona, zasługująca na zupełne zaufanie armia 
są jedyną rękojmią trwałej odrębności i nie- 
zawisłości jego ojczyzny. 

W ostatnich jednak czasach rząd ros- 
syjski zrzuca maskę i z załatwienia obu kwestyj 
m swej myśli uczynił swoją sprawę. Chociaż 
'siążę HŁobanow tak pozytywnie utrzymuje, że 
nic mu o tem nie wiadomo, to równie pozy- 
tywnie zapewniamy — pisze korespondent 
Münch. Allg. Ztg — iż rossyjski agent dy- 
plomatyczny w Sofii Czarykow, otrzymał jak 
najkategoryczniejsze instrukcye, tak sprawę 
„schizmy,“ jak też sprawę rehabilitowania* 
dawnych oficerów bułgarskich* doprowadzić 
do końca w sposób przyjemny intencyom 
Rossyi. 


Wybory w Belgii. 


Wybory w Belgii do Izby posłów są 
już skończone, a jak wynika z rezultatu ich, 
podanego w depeszach wczorajszych, skoń- 
czyły się świetnem zwycięstwem stronnictwa 
katolickiego, które obeenie, po odnowieniu 
połowy Izby posłów w wyborach głównych i 
ściślejszych, będzie w lzbie tej silniejszem 
nawet, niż było dotychczas; większość kato- 


parlamentu brukselskiego 60 do 70 głosów. 


'obeenie razem 85 tysiecy głosów na kandy- 


lieka wynosić będzie bowiem w lzbie posłów | z przekonania, ale aby dokuczyć gabinetowi, 


Niepodobna jednak przeoczyć innego 
objawu, którego wybory te dostarczyły: oto 
wykazały one także wielki przyrost głosów 
socyalistycznych w całym kraju, nietylko w 
miastach, Wzrost ten nabiera wymownych 
kształtów w porównaniu z wyborami w roku 
1894. W Brukseli padło wówczas na obóz 
socyalistyczny nieco więcej nad 40 tysięcy, 
obecnie zaś 74. Odliezywszy coś na radyka- 
łów, którzy ułożyli z socyalistami wspólną 
listę, pozostaje jeszcze kilkanaście tysięcy gło- 
sów, pozyskanych przez obóz przewrotu. 
W Antwerpii liczba zwolenników prądu 
krańcowo-społecznego zwiększyła się przeszło 
dwa razy, w Lowen wzrosła cztery razy (na 
20.524), w Mecheln pięć razy (2198 na 10 510), 
w Kortryk podniosła się 23674 na 11.800, w 
w Nywel z 65838 na 19.879. Nawet Brigge, 
które podejrzywano o sympatye dla czasów feo- 
dalnych, oddało na rzecz socyalistów przeszło 
8000 (w roku 1894 tylko 521). Okręgi wy- 
boreze Ostendy, Philippevile'u, Y pern, Rousse- 
leare, Veurne, w których ten obóz przed dwo- 
ma laty nie dostał ani jednego głosu, oddały 
datów demokracyi społecznej. Rezultaty te 
sprawiły bardzo silne wrażenie w Belgii. Wy- 
bory bowiem odbywały się w okręgach prze- 
ważnie rolniczych i w ogóle w tej części kra- 
ju, która uchodzi za szaniec zachowawczy w 
Belgii. Organa zachowawcze i umiarkowane 
zastanawiają się poważnie nad tem, €o będzie 
za dwa lata, gdy prowincye przemysłowe, jak 
Leodyum, Hennegau i wschodnie okolice 
Flandryi, będą głosowały. Zdaniem zacho- 
wawców, sytuacya jest tak poważna, że trze- 
ba zaprowadzić pewne obostrzenia w istnie- 
jących ustawach, któreby nałożyły pewien ha- 
mulec na rozpowszechnianie zapatrywań so- 
cyalistycznych. Mówią nawet o nowej zmia- 
nie prawa wyborczego, mianowicie 0 wprowa- 
dzeniu tak zwanej reprezentacyi mniejszości 
polegającej na tem, że każde stronnietwo ma 
w Izbie liczbę przedstawicieli , proporcyona]- 
ną cyfrze głosów, które na nie padły. 

Swoją drogą, ten postęp przewrotowych 
żywiołów da się po części wytłómaczyć spe- 
cyalnymi stosunkami Belgii, w której prze- 
mysł i górnictwo przeważają nad rolnictwem, 
a powtóre, wpływem, jaki wywiera Francya 
na prowincye walońskie. Socyaliści francuscy 
z półnoenych departamentów pozostają w cią- 
giem zetknięciu się z Belgijczykami, a ei o- 
statni szukając tłumnie roboty we Francyi, 
przesiąkają tam ideami rewolucyjnemi. Nadto 
kwestya socyalna komplikuje się w Belgii z 
kwestyą narodowościową. Obecny rząd opiera 
się przedewszystkiem na Flamandach, któ- 
rym poczynił takie ustępstwa, że obeenie ję- 
zyk francuski przestał już być językiem pa- 
nującym w szkole i urzędzie, nawet większa 
część członków gabinetu zalicza się do fla- 
mandzkiej narodowości. Z tego powodu wzro- 
sła pomiędzy Wallonami opozycya, wielu z nich 
głosowało na socyalistycznych kandydatów nie 


sympatyzującemu z flamandzkim ruchem. W 


każdym jednak razie przyrost głosów socyali- 
stycznych jest objawem poważnym i powa- 
żną przestrogą dla wszystkich umiarkowanych 
stronnictw Belgii, aby zamiast w ciągłych 
sporach wzajemnie się osłabiać, wspólnie zwal- 
czały wrogów społecznego porządku. 


Z Krety. 


Według najświeższych doniesień, w Ka- 
nei zebrali się już wszyscy deputowani chrze- 
ściańscy z wyjątkiem trzech; deputowani tu- 
reccy skłaniają się do przystąpienia do Zigro- 
madzenia narodowego. Dzisiejsza depesza “do- 
nosi nawet, że Zgromadzenie narodowe już 
się ukonstytuowało. 


Fakt ten jest wymownym dowodem, że 
stosunki na Krecie znacznie się poprawiły, i 
że są wszelkie podstawy do przypuszczenia, 
iż dzięki interweneyi mocarstw niebezpieczeń- 
stwo, jakiem sprawa kreteńska groziła spo- 
kojowi, będzie pomyślnie zażegnane. — (zy 
dalsze porozumienie przyjdzie do skutku, za- 
leży od komitetu rewolucyjnego czyli t. zw. 
epitropii a w znacznej także mierze od Gre- 
cyi. W kołach dyplomatycznych panuje mnie- 
manie, że interwencya mocarstw i ustępstwa 
Porty, uczyniły epitropię skłonniejszą do po- 
rozumienia i zgody. 

Według greckiego dziennika Asty, głó- 
wne żądania kreteńskiego zgromadzenia na- 
rodowego są następujące : 

Mianowanie chrześciańskiego guberna- 
tora za zgodą Grecyi i szezegolną gwaraneyą 
mocarstw; urządzenie krajowej milicyi; ogra- 
niczenie wojsk tureckich do załóg w fortach 
Kanei, Retymnie i Haraklejonie ; równomier- 
ny podział posad publicznych między obie 
narodowości; ekonomiczna niezależność Krety 
z oznaczeniem haraczu rocznego, składanego 
Porcie w wysokości 10.000 funtów; wprowa- 
dzenie takiego systemu wyborczego, któryby 
także mniejszości zapewniał reprezentacyę; u- 
stanowienie trybunału kasacyjnego w Kanei; 
powołanie obeokrajowych sił do zorganizowa- 
nia milicyi i sądów; wydalenie z kraju tych 
bengazów, którzy nie posiadają majątku, a 
wreszcie gwarancya mocarstw, że taki stan 
rzeczy utrzymany zostanie. 

Według Agencyt Havasa w pobliżu Re- 
tymno przyszło onegdaj do nieznacznych utar- 
czek. Muzułmanie pustoszą wsie nawet w o- 
kręgach, zajętych przez wojska tureckie. 

jednym z dzienników berlińskich 
znajdujemy następujące szczegóły o nowym 
gubernatorze Krety : Ostatnie wiadomości z 
Krety donoszą, że nowy gubernator Krety, 
książę Jerzy Werowiez basza, został przez tam- 
tejszych chrześcian przyjęty obojętnie, przez 
Turków niechętnie. Turcy zamierzają nawet 
wykonać demonstracyę przeciw niemu, jak- 
kolwiek/Werowicz basza jest szezerze oddany 
rządowi tureckiemu. Był on w r. 1834 do- 
radeą gubernatora Krety, Mahmuda baszy, 
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— Zdaje mi się — mówi w dalszym 
ciągu oryginalna ta wdowa — a. mi się 
jednakże, iż postępowałam uezeiwie.. . Mówi- 
łam ci, co czuję dla Wala i że nie umiem 
go zapomnieć... Mówiłam ci, że go mam 
ciągle na myśli i że nie będziemy mogli być 
szczęśliwi. Kobiety nie zapominają nawet 
wtedy, kiedy chcą tego... przynajmniej ta- 
kie, jak ja... To musi być straszne.... to nie 
Jest naturalne... Widziałam to wszystko dziś 
w kościele. Ach! jakże się bałam! Wiem, 
co mam robić. Czuję, jak bardzo byłam win- 
ną. Nie rozumiem, jak mogłeś mnie chcieć 
wziąć... Należałam do niego, najprzód do 
niego... byłam jego żoną. Jakże mogłabym 
zostać twoją ? Nie mogłabym zapomnieć ; 
spaliłam ślubną suknię, portret, ale coś mi 
kazało schować obrączkę. Będziesz mnie nie- 
nawidzieć.... patrzysz] na mnie w sposób, 
który o0 tem świadczy... Jednakże się nie 
boję... Już po niczego nie będę się bała... 
Nie będę nigdy... 

Dering porwał Ją za ręce i zmusił, 
żeby powstała. Obrączka złota upadła na 
ziemię. 

— Jeżeli nie jesteś szalona — rzekł 
zwolna — jesteś najokrutniejszą z kobiet! 

Ale te słowa nie mogły wywrzeć wra- 
żenia na Barbarze. Ugięła się pod naciskiem 
dłoni Deringa, ale oczami szukała obrączki. 


— Nie powinnam jej zgubić — mówi- 
— to wszystko, co posiadam. Nie puścisz 
SA żebym jej poszukała ? 

Odtrącił ją szorstko, z okrzykiem, który 
brzmiał dziko, bo John czynił wysiłki, aby 
się hamować. Czuł w tej chwili, że na pra- 
wdę jej nienawidzi. Wstręt w nim budziła 
jasność ogniska, jak coś fatalnego i szkara- 
dnego, podezas gdy niepewne jego błyski 
błąkały się między rudymi włosami Barbary 
i uwydatniały wężowe ruchy jej postaci snu- 
jącej się po ziemi, ciagle szukającej pier- 
ścionka. 

— Nie mogę jej znaleźć — rzekła w 
końcu, podnosząc na niego wzrok zrozpaczo- 
ny, klęcząca, z rękami zaciśniętemi nerwo- 
wo. — Zniknęła, ona także! nie pozostaje mi 
już nie! Bóg mógłby mnie zabrać także... 

— Może Bóg sądzi, że zmieniłabyś zda- 
nie po śmierci! — wyrzekł Dering z go- 
ryczą. 

Jedyną jej odpowiedzią były nowe po- 
szukiwania i szept od czasu do czasu: 

— Nie mogę znaleźć! nie mogę zna- 
leżć | a to jedyna rzecz, którą posiadam ! 

— Barbaro — rzekł Dering po kilku 
chwilach oczekiwania w milczeniu — chcę 
zrozumieć, czego chcesz odemnie.... Cheesz, że- 
bym odjechał ? Chcesz, żeby wszystko było 
skończone między nami? 

— Ja nie chcę, nie! — odrzekła kiwa- 
jące głową — staram się tylko czynić to, co 
jest dobre. 

— Uznajesz, że dobrze jest złamać całe 
życie człowieka dla jakiejś zagrobowej fan- 
- | tazyi ? 

— Oh! ty nie wiesz, czego ja doznaję.... 
nie możesz wiedzieć!... On powiedział, że 
śmierć nas nie rozłączy i w istocie nie może 
nas rozłączyć. (Czyż nie byłam jego żoną... 
żoną ? 

— (zy myślisz, że ciebie nie rozu- 
miem! — zawołał Dering z wściekłością. — 
Ileż razy ta myśl mi przychodziła! dobry 
Boże! czyż kobiety nie umieją być ludzkie '? 


I w WERSU IEF: CZY W. a aa WE WW CINE a. spełnić mój obowiązek P teraz nie była taką, jak jestem, nie 
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spłynęły z jej oczu. — Nie możesz się do- 
myśleć ile jest w tem grozy, „gdy się sobie 
przypomina, że się było żoną innego, a pra- 
gnie się wejść w drugie w Bóg okazał 
się okrutnym względem mnie... bardzo okru- 
tnym. 

— A względem mnie?.. chyba także 
okrutnym ? — rzekł Dering z rozpaczliwem 
uniesieniem, a potem czyniąc ruch ręką, jak- 
by chciał rzucić z siebie zmorę. która go gnio- 


tła: — Ale ja nie zrzucam tego na Opatrz- 
ność |... — zawołał, — Czem, sądzisz, byłaś 
dla mnie? 

— Przekleństwem! — rzekła cicho z 


upartem kiwaniem „głowy, które go przeraża- 
ło. — Tak, ja wiem, że byłam dla ciebie 
przekleństwem, ale nigdy nie byłam twoją 
żoną.... 2 zresztą, mężczyźni zapominają... Je- 
steś młody! Pomyśl sobie, jakby to było 0- 
kropnie, gdybym została twoją żoną a potem 
byly a się przekonał... že.. 
Tak, to byłoby okropne... 

Krople potu spływały po czole Deringa, 
ale głos jego i ruchy były spokojne. 

— Widzisz, wszystko mogłoby być go- 
rzej — mówiła znowu. — Kiedy ludzie mi 
to dawniej mówili, nie znajdowałam w tem 
sensu, a jednakże to prawda. Gdybym wyszła 
za ciebie, byłoby tysiąc razy gorzej. 

On wybuchnął : 

— A przecież utrzymywałaś, 
kochasz ? 

— Kochałam ciebie, naprawdę kocha- 
łam... nie sądzisz przecie, żeby mogło być 
przeciwnie? — dodała z niepokojem. — Natu- 
ralnie, żem ciebie kochała ? 

Doprawdy?.. — rzekł Dering z 
szyderstwem. 

— Powiedz, że wierzysz, żem ciebie ko- 
chała ! Wierzysz? 

Wierzyłem. 

Wierz i teraz.... Doprawdy, że nie 
jestem tak złą jak myślisz. Musiałam ciebie 
kochać jeżeli tak postąpiłam Czyż nie masz 
na to dowodów ? Nie mogę nie poradzić a- 


że mnie 


albo przestraszoną, ani nie... Pamiętasz, jak 
ci pisałam raz w liście, że "nie czuję sie- 
bie?... Mniejsza o to, wiem tylko, żem cię 
kochała. 

— A ja myślę, żeś zwaryowała ... — 
dezwał się Dering zdławionym głosem. 

— Chciałabym i ja w to uwierzyć — 
odrzekła żałośnie — ale nią nie jestem. Ta 
kryzys okropna pozostawiła mnie jakby w o- 
szołomieniu, więcej nie; umysł mój jasny 
zupełnie. Pojmuję, że musisz mnie nienawi- 
dzieć,... uczyniłabym tak samo na twojem 
miejscu.... Wolę, żebyś mnie nienawidził, jak 
żebyś miał cierpieć przezemnie. 

— Trudno uwierzyć niektórym rze- 
czom.... — odrzekł Dering. — Będziesz ła- 
skawa pożyczyć mi powozu, żebym odjechał 
do Obarlottewille? 

— Dziś w nocy? 

— Tak, dziś w nocy. Może zrozumiesz, 
że niepodobna mifspać dziś pod tym da- 
chem ? 

— Bo ja tu jestem — rzekła smu- 
tnie. — Nie obwiniam ciebie... Nie mam ci 
za złe... 

— Wielka to dobroć z twojej strony. 
Czy posuniesz swoją wspaniałomyślność do 
tego stopnia, że odeszlesz mnie na kolej? 

— Doprawdy, chcesz jechać dziś? 

— Jeżeli mi nie odmówisz koni... 

— Wydaj rozporządzenie... — odrzekła 


0- 


ai 

— Dziękuję. — Obdarzysz mnie teraz 
podaniem ręki? 

Wyciągnęła rękę w milczeniu. 

Adieu — rzekł, a po chwili. — Bądź 
zdrowa, Barbaro. 

— Bądź zdrów — odrzekła z oczami 
spuszczonemi na ich połączone dłonie. 

On powtórzył raz jeszaze — żegnam! 
ona także. Podszedł ku drzwiom, wyszedł, 
ale wkrótce wrócił zataczając się jak pijany, 
porwał ją w objęcia i gwałtownie twarz jej 
całować począł. 


przedtem 


ona, gubernatorów Krety i ztąd gruntownie 
> N i ludność. Werowicz jest Albańczy- 
ke atolikiem i mówi płynnie po grecku. 
Bii, za żona jego była Greczynką z wyspy 
wi naryum wschodniem w Berlinie. Wero- 
a Cz jest wysokiego wzrostu i nosi dużą czar- 
z brodę. Ma on wyraziste, ostre rysy swych 
A omków, ale oczy dowodzą człowieka łago- 
mh l skromnego. W istocie, o ile mógł, 
starał się zawsze łagodzić rządy tureckie na 
recie, ale nigdy nie umiał energicznie o- 
przeć się przełożonym lub robić im poważne 
Przedstawienia, lecz słuchał ich nawet wtedy, 
Sdy chodziło o kroki niesprawiedliwe i nie- 
polityczne. Przedewszystkiem bowiem chodzi- 
o Werowiczowi o utrzymanie własnego sta- 
nowiska. | w istocie karyerę zrobił świetną. 
przesztym roku posłał go padyszach jako 
gubernatora na wyspę Samos, która się cie- 
Szy samorządem. Tutaj był on w rzeczywi- 
Stości udzielnym księciem. W obeenem poło- 
eniu na Krecie jest on może jedynym mo- 
źliwym gubernatorem, bo dla chrześcian jest 
dosé sympatyczny, Turcy zaś z tego tylko 
powodu nie cheą go mieć gubernatorem, że 
Jest chrześcianinem. Gdyby jednak stosunki 
na Krecie zostały uporządkowane, w takim 
Tazie Werowicz musiałby ustąpić swej godno- 
SEL wybitniejszemu mężowi stanu. 


oz ONENOTE OZN 


bywał sekretarzem różnych tnre- 


daleką krewną greckiego profesora przy 


KRONIKA 
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Lwów, 14 lipca. 


— Festyn ludowy połączony z tombolą, 
urządzony w dniu 28 z. m. w parku Kilińskiego 
na cele dobroczynne, przyniósł czysty dochód 
py wocie 1446 zł. 28 ct., z którego udzielono 

„Warzystwu przyjaciół uczącej się młodzieży na 
obiady dla głodnych dzieci 573 zł., zarządowi 
tanich kuchni ludowych 573 zł., Przytuli- 
sku brata Alberta we Lwowie resztę w kwocie 
300 zł. 28 et. 

Najwyższą przejęta wdzięcznością, składam 
niniejszem najszczersze podziękowanie wszystkim 
którzy łaskawie przyczynić się zechcieli do zą. 
pewnienia festynowi temu zupełnego powodzenia 
Dziękuję serdecznie łaskawym ofiarodawcom za 
tak chętnie nadesłane dary, dziękuję również 
serdecznie komitetowi całemu, który z niezrów- 
naną gotowością tak szczerze i gorliwie zajmo- 
wał Się najdrobniejszymi szczegółami w urzą- 
dzeniu tego festynu, a dziękując, przesyłam 
wszystkim serdeczne gorące „Bóg zapłać” 

Księżna Konstancya Sanguszkowa. 


NN 
= — Kocham cię! — wołał z 
Kocham cię pony wszystkiego. Och 1 Bar. 
baro, będziesz, taka nieszczęśliwa jutro, gdy 
będę daleko, gdy sobie pomyślisz, że odje- 
chałem na zawsze, bo nie wrócę już nigdy.... 
nigdy, nigdy !... m 
~ — Barbaro... czyś pomyślała o chwilach, 
które przebyliśmy razem... o naszych poca- 
łunkach.... tak mnie całowałaś.... 


I całował jej włosy, powieki, szyję, ból 
prawie zadając swojemi gwałtownemi pieszczo- 
tami, Niestety | mógł tak samo próbować trupa 
przywołać do życia! Spoczywała w jego obię- 
ciach oddychając szybko, ale roztargniona; 
podnosiła ku niemu oczy pełne nieśmiałej 
prośby, patrząc przez łzy. 

— Usiłuję być zmartwioną, a martwić 
tylko sobą zdołam... — mówiła głosem ci- 
chym — wiem, że odjeżdżasz, żem ciebie 
kochała, staram się rozpaczać a myślę 
tylko, że miło mi będzie usnąć... Jestem 
taka zmęczona! Sądzę, że nie będę już pła- 
A bo nie potrafię. Wszystko to wydaje się 
m o aRdne. Ale błagam cię, stara] SIĘ 


— Żeguam! — rzekł głuchym głosem 
- . £ ? j 
Pnestwająo silną 1 drżącą dłoń spa po JO 
ee Ad Daj mi usta... rar ostatni. p 
z Ę niosła posłusznie twarz, ale namię: 
h y pocałunek Deringa nie uczynił na niej 
nago wrażenia a 


próżno |... Mogg... nie czuję nie... na- 
Ukląkł A BA 
swojej Ani. 55 1 złożył obie jej ręce na 


pu,  owiedz: „Niech Bóg z tobą będzie 
Joek b — szepnął cicho. | : 
owtorzyła te słowa słodko i poważnie, 


PACĄC mu się przypodobać : 


Niechaj Bóg będzie z tobą... Jock! 
waże, I z tobą także | — dodał z głębokiem 
*ehnieniem. 


Uhwilę jeszcze klęczał ukrywając twarz 
ś kolanach, a potem odszedł, zamykając 
“oze drzwi za sobą. 
Wtedy Barbara znowu się zabrała do 
Szukania obrączki, znalazła ją w popiele po 
Piecem, oczyściła i wsunęła na palec, podczas 
Gdy oddalał się powóz uwożący Deringa.... 


KONIEC 


na je 


szezeniu Zakładu. Wszyscy wyjeżdżają na ferye 
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— Nowe urzędy poeztowe. Z dniem 
16 b. m. wejdzie w życie c. k urząd pocztowy 
w miejscowości Jasionka, powiatu rzeszowskiego. 
Urząd ten będzie połączony za pomocą dziennie 
dwurazowych jazd posłańczych, kursujących mię- 
dzy Rzeszowem 4 Sokołowem. 

Ró-rnocześnie wejdzie w życie nowy urząd 
pocztowy w Ponikwie, w pów. brodzkim, połą- 
czony z Brodami (dworcem) za pomocą posłańca 
pieszego jednorazowo dziennie. 

— Uczestnikom XXX walnego zjazdu 
Towarzystwa pedagogicznego przyznała generalna 
dyrekcya kolei państwowych na czas od 14 do 
21 b. m. na liniach kolei skarbowych w Ga- 
licyi i na Bukowinie następujące ulgi kolejowe: 
a) jadący II kl. pociągu pospiesznego płacą 
bilet II kl. pociągu osobowego; b) jadący II kl. 
pociągu osobowego płacą bilet III kl.; ©) jadący 
TII kl. pociągu osobowego płacą pół biletu tejże 
klasy. 

— w gal. Zakładzie dia ciemnych 
fundacyiś. p. Wine. Zaremby Skrzyńskiego, odbył 
się wczoraj doroczny popis wychowanków w obec 
licznie zebranej publiczności. Z ramienia dyrek- 
cyi Zakładu obecny był ks. kan. Rudolf Lewi- 
cki, zastępca dyrektora JE. „ks. Jerzego Czarto- 
ryskiego; z ramienia „Wydziału krajowego jako 
delegat dr. Stella Sawicki. Jak wiadomo, zakład 
kształci wychowanków w religii, w naukach 
elementarnyeb, oraz praktycznie w robotach rę- 
cznych: dziewczęta w szycin i haftach, chłop- 
ców w koszykarstwie i powroźnietwie, wreszcie 
wszystkich w muzyce, która dla nieszczęśliwych 
jest jedyną i najmilszą rozrywką, Po popisie z 
nauk elementarnych i zwiedzeniu wystawy prac 
wychowanków, zakończono popis odspiewaniem 
a „O salutaris“ przez chór mieszany z 


Gounod' f ) À 
towarzyszeniem fortepianu. Następnie ośmiu 
uczniów odegrało Suppégo „Uwerturę* na 


skrzypce Z tow. fortepianu ; wychowanka Dur- 
del odegrała wcale poprawnie „Preludium* Cho- 
pina, Wiśniewski i Kiziuk na skrzycach i for- 
tepianie odegrali „Kujawiaka* Łady — popis 
zakończył „Mazurek* N owakowskiego,odspiewany 
przez chór mięszany Z tow. fortepianu. 

W r. b. umieszczonych było w Zakładzie 
22 chłopców i 12 dziewc ąt, obecnie opuszcza 
Zakład 4 chłopców i 2 dziewcząt. W czasie fe- 
ryj przyjętych zostane 5 chiopeów i 5. dziewcząt. 

Po popisie rozdano dzieciom nagrody w 
książkach. Dwie trzecie części pieniędzy, uzy- 
skanych ze sprzedaży wyrobów koszykarskich i 
drutowych, zapisuje się na dobro rachunku wy- 
chowanków i wręcza im się je po opu- 


do rodziców. Dyrekcya kolei udzieliła zniżonych 
biletów jazdy dla wychowanków i towarzyszą- 
cych im osób. 

Obecnie prowizorycznym kierownikiem Za- 
wy tadu Po p. Ligęzie jest p. Apoloniusz Jougan. 
Młodszym nauczycielem jest p. Ciszecki, robót 
Sław ch uczy panna May, muzyki P- Henryk 
e ad 1 pani Zajehowska przy pomocy panny 

*onowskjej. Koszykarstwa uczy p. Ledwina. 
wił 20 Popisie ks. kanonik Lewicki przemó- 
ci zacho eznyeh słowach do zebranych dzie- 
w Be je do miłości Boga i Ojczyzny a 
Zakłady „ 73% wyraził uznanie kierownikowi 
mu sań Jouganowi i gronu nauczycielskie- 
tych niec Z poświęceniem pracuje dla dobra 
Vo meszczęśliwych, 
ogóle, co do Zakładn, dodajemy, że w 
baa igon gotowe będą plany na kę 
t dowa rozpocznie się może JESZCZE 
a „Gmach Rów stanie na Zofiówee koło 
placati Sióstr Miłosierdzia na splantowanym 

achayskiego, za który zapłacono 22.500 
6.60 zyskano za plac koło l 
a ia ad om na Łyczakowie, w którym mie- 

6 ji będzie sprzedanym. ą3 
nia o yk OSZOnego przez dyrekcyę Sprawoż 4 
że Or majątkowym zakładu, przytaczamy, 
ozchody < Wynosiły razem 12.255 zł. 76 ct, 
kł d Y: 12.185 sł. 91 et. Majątek własny 287 
d ją gi, UCZONO na 237.543 zł. 16 ct, a skła” 
ają Się nań. dotychezasowy dom a, xd 
p skiej w cenie kosztów budowy 
> 100, ŚPLzęty w zakładzie 852 zł. 19 ci 
plac po (dowy nowego zakładu w red 
«+ Zapisy i ne 11. Ził. 
papiery wartościowy a A sę 126.645 
» Z dóbr funduszu Sikorskich */s 02 


2200 sł. om we Lwowie pod l. 0 m. 


S NW Zjazd doroczny chirurgów 
polskich rozpoczął się wczoraj w Krakowie. 
Uczestnicy zjazdu, bardzo licznego, zgromadzili 
się w jednej z sg] kliniki chirurgicznej, gdzie 
przed stołem prozydyalnym, oraz w amfiteatrze 
zajęli miejsca goście przybyli ze Lwowa i z in- 
nych stron kraju, Profesorowie wydziału lekar- 
skiego w Uniwersytecie Jagiellońskim doktoro- 
wie Browicz, Cybulski, M. L Jakubowski, Po- 
nikło, Rosner; redaktor Przeglądu lekarskiego 
Kwaśniski; grono docentów i lekarzy prakty- 
cznych, wojskowych z Krakowa, oraz grono chi- 
rurgów zamiejscowych. Dalsze miejsca zajęli 
słuchacze medycyny, 

Zjazd zagaił stały honorowy prezes dr. 
Rydygi*r zaznaczając w przemowie wstępnej, że 
zjazdy doroczne chirurgów polskich w Krakowie 
rozwijają się wprawdzie powoli, ale stale, we 
właściwym kierunku; w pracach ieh biorą u- 
dział nietylko specyaliści, ale także przedstawi- 
ciele innych gałęzi medycyny, co tylko z poży- 


bieżącym 
gmach j 


alt 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 15 lipca 1896. 


skrzelowych, tłómacząc zapomocą szeregu tablic 


jęło zgromadzenie hucznymi oklaskami. 


tkiem dla całości wiedzy medycznej byd 
może. Stwierdzając liczny udział uczestników, 
wyraził prezes nadzieję, że i tegoroczny zjazd 
zapisze się dodatnio we wszystkich kierunkach. 
„Niech zjazd — rzekł mowca — przedewszyst- 
kiem wykaże, że i polska praca naukowa staje 
do szeregu, żeby postęp torować nauce wogóle, 
niech wiadomość o zdobyczach nowszych rozpo- 
wszechnia w coraz szerszych kołach u nas; 
niech wspólność wszystkich gałęzi naszej wiedzy 
krzewi i pielęgnuje; niech nareszcie przyczyni 
się i do tego, żeby pobudzić i podnieść zaufanie 
we własne siły i w nas samych i w naszej 
publiczności“. (Oklaski). 

Mowca poświęcił w końeu serdeczne wspo- 
mnienie żałobne ś. p. dr. Jawdyńskiemu, a obe- 
eni przez powstanie z miejse, uczcili pamięć za- 
służonego chirurga polskiego. 

Stałym prezesem zjazdów oraz wydziału 
jest prof. dr. Rydygier; wiceprezesem prof. dr. 
Obaliński; zjazd przez aklamacyę wśród okla- 
sków, utrzymał dotychczasowe prezydyum, w 
skład którego wchodzą dalej dr. Bossowski jako 
sekretarz i prof. dr. Trzebieki jako skarbnik. 

Następnie dokonano przez aklamacyę wy- 
boru honorowego prezydyum zjazdu. Prezesami 
honorowymi wybrani: dr. Rumszewicz z Kijo- 
wa, prof. dr. Jordan z Krakowa, dr. Wehr ze 
Lwowa i dr. Bogdanik z Białej. Wiceprezesami 
honorowymi: dr. Wysocki z Pelplina w Pru- 
siech zachodnich, dr. Żołędziowski z Będzina, dr. 
Barącz ze Lwowa i dr. Madeyski z Przemyśla. 

Po ukonstytuowaniu się zjazdu, szereg wy- 
kładów rozpoczął prof. Kosianecki, który mówił 
o przetokach szyjnych, taka«wanych przetokach 


i modeli embryologicznych ich powstawanie. 
Przetoki te, z którymi chirurg niejednokrotnie 
się spotyka, zawdzięczają swe pochodzenie skom- 
plikowanym procesom rozwojowym, jakie się od- 
grywają na szyi u zarodka. Wykład ten, znako- 
mity tak pod względem treści jak i formy, przy- 


Na zjazd zgłoszono wogóle 54 referatów. 
Dziś, t. j we wtorek odbędzie się zwiedzenie 
oddziału chirurgicznego prof. Obalińskiego w 
szpitalu św. Łazarza. Bnia 15 lipca o godzinie 
9 rano zwiedzenie Collegium medicum, gdzie 
następnie odbędzie się przedpołudniowe posiedze- 
nie. W czasie zjazdu i w dzień po zjeździe prof. 
Rydygier wykona kilka operacyj na jelitach, nad- 
to po posiedzeniu popołudniowem dnia 14 prof. 
Bujwid będzie demonstrował szczepienie ochron- 
ne i leczniczo ochronne, oraz przygotowanie ja- 
dów do immunizacyi przeciw błonicy, ropnicy, 
tężcowi i wodowstrętowi. 


— Jubileusz 40-letniej służby, ob- 
chodził onegdaj dyrektor głównego urzędu po- 
cztowego w Krakowie, p. Aleksander Dawidowski. 


— Z Obserwatoryum e. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 14 lipca godz. 
10 rano 1896. 
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Najwyższa temperatura od 12 w południe 
dnia 13 lipca do 7 rano dnia 14 lipca b. r. 
była --18 89C., najniższa -|-10'89C. 

Opad deszczu wynosił 58 mm. 

Barometr opada powoli. 


*) Podane stany barometru są zreduko- 
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
090. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n metrów, należy w ogólności 


+*+) 0 Pogodnie. 
**) 10 całkiem zachmurzone. 


t Zmarli w ostatnich dniach: We Lwowie, 
Roman Męciński, maturzysta gimn. 00. Jezuitów 
w Chyrowie, w 19 roku życia; 

Gorgoniusz Karasiński, uczeń IV kl. gimn., 
w 16 roku życia. p 

W Tarnowie, Józef Hałdziński, urzędnik 
tamtejszego magistratu i obywatel, w 68 roku 
życia. 

W gubernii kaliskiej, Kazimierz Krzymu- 
ski, dziedzic Wilczyna, obywatel wielce szano- 
wany, przeżywszy lat 87. 


— Exhumacya. Dziś zrana o godzinie 
8 odbyła się na cmentarzu Janowskim exhuma- 
cya zwłok ś. p. Tadeusza Bojarskiego, b. Urzę- 
dnika gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
b. właściciela dóbr, podoficera c. i k. armii i 
legionisty, którego pochowano przed kilku dnia- 
mi w wspólnym grobie żołnierzy. Zwłoki zło- 
żono w osobnym grobie, na którym kosztom 
przyjaciół i kolegów zmarłego i z przyczynie- 
niem się dyrekeyi Tow. kredytowego wystawiony 
będzie odpowiedni nagrobek, | 

— Wybór ksieni w klasztorze bł. Kin- 
gi w Starym Sączu odbył się d. 2 lipca W o- 
beeności komisarza biskupiego WO. Noraaska, 


prowineyała franciszkańskiego. Wybrano Siostrę 
Łucyę Hajdinger, Lwowiankę, lat 36 wieku, a 
17 lat powołania zakonnego. Wezoraj nadeszła 
do klasztoru aprobata biskupia dokonanego wy- 
boru. Klasztor Starosądecki od r. 1882, a więc 
przez 14 lat naucza we własnej szkole, obecnie 
siedmioklasowej i mającej prawo publiczności; 
przeciętna cyfra nezennie wynosi 400. — Za da- 
wnych rządów szkoła ta nosiła nazwę: Mäd- 
chenschule für gebildete Staende. Wiadomo, że 
dawną z 1292 roku fundacyę bł. Kingi, miasto 
Stary Sącz i 52 wsi, zabrał na rzecz państwa 
rząd 1782, a klasztor skasował. Zakonnice je- 
dnak zostały pod warunkiem, że szkołę dziew- 
cząt otworzą. Rząd wyznaczył dla 24 zakonnie 
roczną pensyę po 200 zł., a od lat kilku dla 30 
zakonnic po 250 zł. na głowę. Obecnie jest 
kilka miejse wolnych, panny niżej lat 80, z po- 
wołaniem zakonnem, wykształcone, zwłaszcza z 
patentem nauczycielskim i dobrym głosem do 
śpiewu choralnego, choćby bez posagu, ale s 
wyprawą znaleśćby mogły w klasztorze chętne 
przyjęcie. Stara reguła św. Klary i wspólne ży- 
cie zakonne, Ściśle są zachowywane. Oprócz szko- 
ły istnieje przy klasztorze internat dla 80 do 
40 panienek. 


— 0 strejku robotników budowlanych 
w Krakowie, mianowicie murarzy, cieśli oraz 
ich pomocników, donosi Czas: Strejk rozpoczął 
się w dniu wezorajszym; zapowiedziano go pi- 
smem bezimiennego komitetu robotników budo- 
wlanych, zawierającem żądania, do których pra- 
codawcy przychylić się nie mogli. W mieście 
stanęły wszystkie fabryki; tylko około budowy 
gimnazyum Sobieskiego pracuje mniej więcej 
połowa robotników. Liczby strejkujących na 
razie niepodobna było obliczyć; wyniesie ona 
przecież przeszło 1500 osób. Strejkujący prze- 
chadzają się spokojnie po ulicach miasta. 

Z powodu strejków przybyć ma do Kra- 
kowa starszy inspektor przemysłowy p. Arnulf 
Nawratil; robotnicy przywiązują nadzieje do jego 
interwencyi , mianowicie spodziewają się, że 
wpłynie on na majstrów i zachęci ich do uwzglę- 
dnienia robotniczych życzeń. 


— Szczawniea. III lista gości przyby- 
łych do Szczawnicy od 28 czerwca do 7 lipca 
b. r, wykazuje rodzin 250, osób 828; razem 
bawiło dotąd rodzin 750, osób 1118. 


— Założyciel Czerwonego Krzyża 
i konwencji genewskiej, Henryk Dunant, żyje 
ciężko doświadczony przez los i zapomniany w 
jednym z wiejskich szpitali swojej ojczyzny. 
Utworzył się tedy komitet i rozesłał okólnik, 
wzywający do składek na utworzenie funduszu 
dla sędziwego starca, który życie swoje i mają- 
tek poświęcił dziełu, eo się stało własnością 
wszystkich narodów, nieocenione oddając usługi. 
Spodziewać się należy, iż wszystkie stowarzysze- 
nia Czerwonego Krzyża pospieszą z pomocą swe- 
mu twórcy. Między innymi przyjmuje składki 
na ten cel starszy burmistrz Riimelin w Sztut- 
gardzie. 

— Wspaniały rekord. Oddawna prasa 
warszawska podnosi, jako objaw niezdrowy, że 
w szerokich kołach tamtejszej inteligencyi upra- 
wianą bywa gra w karty, nie hazardowna 
wprawdzie, ale jako środek zajęcia się jakiegoś 
lub poprostu zabicia czasu. Owóż wymowną ilu- 
stracyą tego szeroko rozpowszechnionego nałogu, 
jest notatka, którą podaje właśnie jeden z dzien- 
ników warszawskich : 

„Wspaniały rekord, najwyższy chyba do- 
tychczas w swoim rodzaju, stworzyli w tych 
dniach pp. W. i P. Zasiadłszy do „pikiety* we 
wtorek popołudniu o godz. 6, skończyli partyę 
wieczorem nazajutrz o godz. 7 min. 48 sek. 16. 
Tym sposobem pozostali przy zielonym stoliku 
bez przerwy godzin 25 minut 48 i sekund 16! 
Jest to rekord, który chyba nie tak rychło zo- 
stanie pobity. Dodać jeszcze należy, iż nie cho- 
dziło tu bynajmniej o żaden zakład lub grę ha- 
zardowną. Przeciwnie, wygrana mogła wynosić 
w najlepszym razie kilka zaledwie rubli. Nawet 
dla posilenia się, grający nie powstali od stolika, 
lecz spożywali podane zakąski, nie przerywając 
gry. Powinszować zaprawdę zdrowia, sił, wy- 
trzymałości i nerwów !* 


— Propagator idei założenia oso- 
bnego państwa żydowskiego, dr. Teodor Herzl 
z Wiednia, przebywa od pewnego czasu w Lon. 
dynie i w tych dniach rozwijał swój plan na 
zebraniu t. zw. „Towarzystwa Machabeuszów.* 
W zgromadzeniu wzięli udział zarówno żydzi 
jak chrześcianie, — wiadomem bowiem jest, iż 
żaden naród chrześciański nie interesuje się tak 
losem żydów i powrotem ich do Palestyny, jak 
Anglicy. Dr. Herzl oznajmił w mowie swojej, 
że sułtan usposobiony jest dla jego planu przy- 
chylnie, a liczni żydzi na kontynencie przyrzekli 
mu swoje poparcie. Pisarz żydowski, Zangwill 
i malarz angielski, Holman Hunt, przyznali słu- 
szność wywodom dr. Herzla; nie brakło jednak 
i silnej opozycyi. Między innymi, nadrabin pań- 
stwa brytańskiego, dr. Adler, jest stanowczo 
przeciwny płanom dr. Herzla. 


— Morderstwo. Hr. Stefan Szlaray, 
deputowany węgierski, padł w Nagy-Michaly 
ofiarą skrytobójczego morderstwa. Ogólnie przy- 
puszczają, iż mordercą jest jeden z urzędników 
gospodarczych, działający z zemsty. 

— Wyprawa księżniczki Maud, któ- 
rej ślub z ks. Karolem duńskim odbędzie się 
pod koniec b. m., jest bardzo gustowna, a 


przytem praktyczna. Księżna Walii odznacza się 
zawsze dobrym smakiem i unika wszelkich eks- 
trawagancyj w toalecie. Córce też sprawia rze- 
czy wytworne, lecz nie rzucające się w oczy. 
Bieiizna z pięknego płótna irlandzkiego, oszyta 
koronkami Valenciennes, wstawki podwleczone 
wsłążeczkami różowemi, niebieskiemi i hóliotrope. 


Szlafroki, matinóes i penioary przeważnie w ko- 


lorach jasnych. Księżniczka Maud, również jak 
i cała rodzina następey tronu lubi i może dużo 


chodzić: w wyprawie dostała też mnóstwo obu- 


wia, przeważnie spacerowego, o podwójnych po- 
deszwach — wewnętrzne korkowe, kilkanaście 
par trzewików do lawn tenmisa, do krokieta, 
do jazdy na bicyklu. Z pomiędzy sukien wie- 
ezorowych odznaczają się: atłasowa kremowa, 
ze stanikiem pokrytym koronką czarną, hafto- 
waną złotem i perłami; oraz toaleta z materyi 
jedwabnej koloru geranium, stanik ozdobiony 
koralami, perłami i srebrem. Suknia ślubna z 
białego angielskiego atłasu, przybrana będzie 
muślinem jedwabnym i świeżymi pomarańczowymi 
kwiatami; welon koronkowy, piersi oblubienicy 
przyczdobią ordery. W podróż poślubną panna 


młoda weźmie suknię jasno-popielatą, stanik w 


formie żakietu z ranwersami z czarnego atłasu, 


przykrytymi gipiurą; toczek słomiany różową 


gazą przybrany. Jednym z piękniejszych podar- 
ków ślubnych jest żakiecik, ofiarowany oblu- 
bienicy przez londyńskie modystki. Jest on w 
stylu Ludwika XV z ranwersami, haftowanymi 
złotem i srebrem na białej brokateli. 


— Samobójstwo. Z Neunkirchen dono- 
szą: Wielkie współczucie całego miasta wywo- 
łało samobójstwo młodej 22-letniej baronównej 
Teresy A., która z niewiadomych powodów wsko- 
czyła do bardzo głębokiej nieużywanej studni 
zamkowej, w zamku Pitten i na miejscu śmierć 
poniosła Przypuszczają, że powodem samobój- 
stwa baronównej było zniechęcenie do życia. 


— Pierwsza adwokatka w Niem- 
czech. W Berlinie otworzyła kancelaryę pod 
Lipami adwokatka, dr. prawa Emilia Kempin, 
która najpierw zajmowała się adwokaturą w No- 
wym Jorku, następnie była przez czas dłuższy 
docentką prawa amerykańskiego i angielskiego 
w Uniwersytecie w Zurychu. Pani Kempin jest 
pierwszą adwokatką w państwie niemieckiem. 


— "Teodor Rygier. Z Rzymu piszą do 
Kuryera Warszawskiego: Rzeźbiarz Teodor 
Rygier, a raczej jego żona, odbierają od kilku 
dni telegramy i listy kondolencyjne z powodu 
fałszywej pogłoski, jakoby Rygier umarł. 
W istocie umarł jego przyjaciel, rzeźbiarz Włoch. 
Rygier żyje i wyjedzie w tych dniach na letnie 
mieszkanie, poczem wraca do robót około po- 
mnika Miekiewicza. 


— Dobra Dołhobyczów w pow. to- 
maszowskim, gub. lubelskiej, liczące 114 włók 
przestrzeni, ze wspaniałą rezydencyą, parkiem i 
wzorowem gospodarstwem, nabył od p. Mieczy- 
sława Epsteina, p. Stefan Wwiejawiki, syn Eusta- 
chego Świeżawskiego, prezesa dyrekcyi szezegó- 
łowej Towarzystwa kredytowego ziemskiego. Do- 
bra te niegdyś należały do rodzin Grzymałów, 
Leszczyńskich i Rastawieckich. 


— Królowa Wiktorya przesłała swą 
fotografię wraz z 10 funtami szterl. niejakiej 
pani Keveth z Yarrow Saint Brevard, w Kor- 
nevalii, która ma 7 synów w wojsku angiel- 
skiem. 


— Wrażliwy zegarek. Ernest Rossi, 
podczas podróży artystycznej po Portugalii, o- 
trzymał od króla Luiza wspaniały zegarek re- 
petyerowy z cyfrą królewską. Otóż 19 paździer- 
nika 1889 r. o godzinie 9 min. 35, zegarek, 
idący znakomicie, nagle się zatrzymał. Tegoż 
dnia o tejże godzinie i minucie dom Luiz por- 
tugalski wydał ostatnie tchnienie. Zrobiło to na 
Rossim wrażenie tak wielkie, że nie dał zegarka 
do naprawy i kazał go włożyć pod klosz. 

— Córka wicekróla irlandzkiego, 
lady Zofia Cadogan, poślubiła dnia 7 b. m. sir 
Samuela Scott'a. Na uroczystości zaślubin obe- 
eni byli księstwo Walii, księstwo York, książę 
Cambridge oraz przedstawiciele najwyższej ary- 
stokracyi angielskiej. 

— Policyjny zakaz flirtu. W mie- 
ście Atlantic-City w Ameryce niedawno wielkie 
panowało wzburzenie. Miasto otrzymało nowego 
zwierzchnika, którego pierwszą czynnością było 
zakazanie flirtu, albo dokładniej wszelkiego zbli- 
żenia się, do którego dążą pomysłowe indywi- 
dua płci obojej. Zakaz oburzył naturalnie poło- 
wę miasta i wywołał żywe protesty. Sądzono 
teź z początku, iż rozporządzenie gorliwego apo- 
stoła moralności będzie niebawem zniesione. Sta- 
ło się inaczej! Pierwszą ofiarą nowego rozpo- 
rządzenia był młody człowiek, nazwiskiem Eu- 
geniusz Harrey, który w sposób zupełnie dy- 
skretny śledził na ulicy dwie damy czarno ubra- 
ne. W czasie tego zajęcia policyant wziął go za 
kołnierz i nie zważając na protesty, zaprowa- 
dził do sędziego, który w myśl nowego rozpo- 
rządzenia skazał winowajcę na karę pieniężną 
w wysokości 2 dolarów 50 centimów. Przekro- 
czenie widocznie obrachowane było co do gro- 
sza. Dzienniki Atlantie-City, dowiedziawszy się 
o tem zdarzeniu, zaczęły przepowiadać upadek 
miasta i ruinę mieszkańców z powodu, iż cu- 
dzoziemey stronić od niego zaczną. 

— Koń sułtański. Obywatel gubernii 
kijowskiej, p. Sarjusz Zaleski, nabył obecnie w 
Konstantynopolu do swej stadniny dwa ogiery 


czystej krwi arabskiej. 
do naczelnego eunucha 
drugi zaś był własnością córki sułtana. 


becnie w ogóle zdobycie oryginalnych arabów, 


stawy rolniczej. 


Jeden z nich należał 
sułtańskich haremów, 
Wia- 
domo, z jakiemi trudnościami połączone jest o- 


na wyprowadzenie zaś tych dwóch egzemplarzy 
należało uzyskać firman sultański, co się udało 
zaledwie po przeprowadzeniu całej „akeyi dyplo- 
matycznej*. Araby te, zdaniem znawców, należą 
do najrzadszych okazów i staną się zapewne 
niemałą atrakcyą przyszłorocznej kijowskiej wy- 
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Nowe wydawnictwo zbioru ustaw 
administracyjnych. Myśl wydawnictwa tego 


zbioru, ułożonego systematycznie, którego poży- 


teczność i potrzebę uznaje oddawna cały świat 
prawniczy i urzędniczy, powzięło tutejsze Towa- 
rzystwo prawnicze i zaprosiło grono współpra- 
cowników ze sfer urzędniczych i profesorów 
Uniwersytetu. Naczelną redakcyę objął c. k. 
radca Namiestnictwa p. Jerzy Piwocki. Pierw- 
sze tomy tego wydawnictwa pojawią się już z 
początkiem przyszłego roku. Całość obejmować 
będzie pięć tomów. Będzie to pierwsze w naszym 
kraju systematyczne i pod względem językowym 
starannie opracowane wydawnietwo ustaw admi- 


nistracyjnych. 


Na wystawę obrazów pozyskano w osta- 


tnich dniach wiele nowych dzieł, między innemi 


wystawiono większych rozmiarów prace: Stroj- 
nowskiego „Złowrogi gość*, Hirszlera „Aphro- 


dite“, Kniipfera „Objawienie“, Makarewicza „ Wi- 
dok górski z okolic Dory-Jamnego“, Reyznera 
„Pod kościołem“, „Modlitwa“, „Odpoczynek 


modela“, „Bachantka“ i „Studyum“, Columbusa 


„Światła noc“, Harasimowicza „Krajobraz“, 
„Portret p. Machana“, „Portret synka prof. Du- 
nikowskiego“, Jasieńskiej „Marzenie* i „Główka*. 


„Przegląd literacki*. Wychodzący od 
stycznia r. b. Przegląd literacki, organ kra- 
kowskiego Związku literackiego, zdobył sobie 
powszechne uznanie nie tylko naszej, ale i za- 
granicznej krytyki. Jest to nieoceniony informa- 
tor dla wszystkich, których obchodzi ojczysta 
literatura. Oprócz artykułów wstępnych, traktu- 
jących kwestye ogólno-literackie, lub też przy- 
noszących cenne przyczynki do dziejów naszej 
literatury, składa się treść Przeglądu z dwóch 
głównych działów : krytycznego i bibliograficzne- 
go. Dział pierwszy zaznajamia z treścią i war- 
tością świeżo wychodzących dzieł i broszur, a 
składają się na niego pióra takich wytrawnych 
krytyków i pisarzy jak: prof. J. Tretiaka, dr. 
Zygmunta Samolewicza, Sewera, dr. Maryana 
Zdziechowskiego, prof. R. Zawilińskiego, K. Bar- 
toszewieza, dr. F. Konecznego, Anatola Krzyża- 
nowskiego, prof, ks, Fijałka, J. Kotarbińskiego, 
A. Bełcikowskiego, K. Wojciechowskiego, dr. 
Chmiela, dr. St. Krzyżanowskiego, dr. M. Ro- 
stworowskiego, L. Glatroana, M. Offmańskiego 
i t. d, i t. d. Dział drugi wypełniają: biblio- 
grafia czasopism polskich, wiadomości o prze- 
kładach z polskiego, o rozprawach w obcej lite- 
raturze 0 rzeczach polskich, wiadomości z lite- 
ratur słowiańskich i obcych, rozmaitości litera- 
ckie, kronika i t. d., i t, d. Dział ten nadzwy- 
czaj ważny, a niezmiernie starannie prowadzony, 
jest prawdziwym obrazem naszej bieżącej lite- 
ratury, a uzyskał pochwały nie tylko całego na- 
szego dziennikarstwa, ale i takich specyalnych 
a wybitnych organów, jak Allg. lit. Central- 
blatt, Oester. Literaturblatt, tńterarmi Listy 
it. d. Redakcya Przeglądu literackiego nie 
ogranicza się na suchej bibliografii, ale podaje 
treść a często i krótką ocenę każdego wybitniej- 
szego artykułu. Zwraca też szczególną uwagę na 
literaturę słowiańską, czem wypełnia dotkliwą 
lukę w naszem piśmiennictwie. 

Wysokie zalety Przeglądu literackiego 
podnosiliśmy niejednokrotnie, spełniając prosty 
obowiązek względem pisma, bez którego nie 
może się nikt obejść, kto chce dokładnie a bez- 
stronnie obeznawać się z bieżącym naszym ru- 
chem literackim. To też cieszymy się, że może- 
my prenumeratorom naszym ułatwić zapoznanie 
się z Przeglądem literackim, na mocy umowy, 
jaką zawarliśmy z jego wydawnictwem. 

Każdy prenumerator, który do d. 1 sierp- 
nia nadeszle do naszej adininistracyi kwotę 90 
ct, otrzyma wszystkie zeszyty Przeglądu lite- 
rackiego od 1 lipca do końca r. b. Gdyby zaś 
który z naszych prenumeratorów pragnął mieć 
cały rocznik Przeglądu liiesackiego (od stycznia 
do grudnia r. b.), raczy na ten cel nadesłać 
kwotę 1 zł. 80 ct., w którą to kwotę wliczają 
się już i koszta przesyłki pocztowej z Krakowa. 


Pomnik Rossiniego. W Medyolanie 
odbyło się w niedzielę, d. 12 b. m. uroczyste 
odsłonięcie pomnika ku uczezeniu filozofa, opata 
Antonio Serbati Rossiniego. W uroczystości 
wziął udział burmistrz Medyolanu oraz deputa- 
cye Trydentu i Roveredo. Syndyk Medyolanu i 
przewodniczący „Accademia degli Agiati", wy- 
głosili mowy. Deputacye Trydentu i Roveredo 
złożyły wspaniałe wieńce u stóp pomnika. 


LISTY 4 BERLINA. 


(Wystawa przemysłowa berlińska. -— Pierwotne 
plany a ostateczny. — Park treptowski. — Za- 
lety i wady wybranego miejsca. — Srodki ko- 
munikacyjne. — Przybycie na wystawę. — Pa- 
wilon schadzkowy. — Pałac przemysłowy : prze- 
mysl drzewny, sztuki reprodukcyjne, metalurgia, 


papiernietwo). 
VI. 
(Dokończenie) 


kiem liczyła marynarka wojenna 1800 ludzi 


załogi, dziś już 21.487; ale Korona, popiera- 
na przez Towarzystwo kolonialne, pragnie 


szybkiego, a stałego pomnażania pancerni- 
ków. 


Po fłocie idzie z lewej strony t.2W. wy- 
stawa cəsarska, z prawej odpowiada Jej wy- 
ie go- 
dne widzenia, ostatnia nawet podziwu. W pa- 


stawa królewskiej fabryki porcelany. 


wilonie cesarskim pod rokokowym baldachi- 
mem, wyłożonyra pluszem czerwonymi, wy- 
stawiono z rozkazu cesarza najnowsze okazy 
sprzętów, przeznaczone do zamku, Wszystkie — 
rzecz charakterystyczna — w stylach francu- 
skich, jużto Ludwika XIV. (n. p. biurko pa- 
lisandrowe, ozdobione bronzem) już też jego 
następey (stół na herbatę), rokoko (stolik pod 
kwiaty) i t. d Po ścianach rozwieszono stare, 
wspaniałe gobeliny, przedstawiające ślizgawkę, 
turnieje i inne podobne sceny, — rzekomo 
dar Ludwika XIV. 

Każdy przykład idzie z góry. To też w 
ciągnącej się za pawilonem cesarskim wysta- 
wie grupy IV (przemysłu drzewnego) spoty- 
kamy się z poważną liczbą urządzeń pokojów 
w stylach francuskich, głównie rokokowym. 
Że przy mieszamnie smaków, jakie dziś pa- 
nują w umeblowaniu, nie brak ani gotyku, 
ani też Odrodzenia, nie potrzeba dodawać, Ale 
nie można piezauważyć, że pewne typy się u- 
tworzyły w doborze stylów minionych wie- 
ków. Pokoje męskie niemal wyłącznie są go- 
tyckie; sałe jadalne w tym stylu mogą tylko 
Niemcom przypaść do gustu, inni z pewno- 
ścią poprzestaną na ustalonym dla nich Odro- 
dzeniu. Salony stoją pod znakiem Ludwika 
XV lub rokoko, saloniki damskie rozebrały 
między siebie barok i „Louis XVI.“ Jedyne 
pole, na których nowożytny styl angielski się 
przyjmuje coraz powszechniej, stanowią sy- 
pialnie. Wprawdzie w paru zdaniach da się 
w ten Sposób scharakteryzować cała wystawa 
stolarsko-tapicerska berlińska, ale daleko dłu- 
żej trwa choćby tylko pobieżny jej przegląd. 
Dość powiedzieć, że prawie półtrzecią setkę 
wystawców liczy dział przemysłu drzewnego, 
z którego bardzo tylko niepokażna cyfra przy- 
pada na tokarstwo, koszykarstwo i bednarstwo. 
Ostatnie dwa działy nawet na wystawie na- 
szej lepiej były reprezentowane. Owych zaś 
250 wystawców stanowi ledwie dwunastą część 
ogólnej liczby mistrzów stolarskich ; tych było 
bowiem w roku 1890 w Berlinie 3145, za- 
trudniali zaś 21.578 czeladników, t. zn., żena 
64 mieszkańców stolicy przypadał 1 stolarz. 
W tymże roku zajętych było w przemyśle 
drzewnym 30.000 do 40.000 osób, tak, że 
żyło zeń blisko 100.000. 

Naturalnie przy tej dysproporcyi wy- 
stawców do ogółu producentów nie możesz 
wię spodziewać, szan. czytelniku, urobienia so- 
bie zupełnie trafnego poglądu na stan sto- 
łarstwa berlińskiego. Ale jeśli pokombinujesz 
pewne momenty i daty, których ci użyczy 
chętnie na zapytanie każdy fachowiec, z tem, 
co widzisz na wystawie, przyjdziesz do prze- 
konania, że Berlin tak w tym, jak w innych 
działach, nadał wyrobom swym pięino szeze- 
gólne, polegające na oddawaniu pięknych 
wzorów bez należytego zrozumienia, bez du- 
szy. Wprawdzie „tandeta berlińska” ustąpiła 
miejsca „towarowi średniemu*, wykonanemu 
solid, ale artystyczna strona nieraz pozosta- 
wia wiele do życzenia. Gdy przechodzisz obok 
setki izdebek, urządzonych na wystawie sto- 
larskiej, przypominają ci się ciągle wzory 
znane, oryginalności mało, rzadko staniesz za- 
chwycony taką n. wystawą (iroschkusa 
(co prawda stolarza nadwornego), gdzie nie 
wiesz, co bardziej podziwiać, czy wspaniałe 
kształty renesansowych kredensów z oliwnego 
drzewa, czy ich niezwykle praktyczny roz- 
kład na mnóstwo szuflad i półek, czy też na- 
der pięknie urządzony salon w stylu Lu- 
dwika XV., czy wreszcie barokowy budoar. 
Parę jeszcze nazwisk dałoby się wymienie, 


Z kopuły trzy drogi prowadzą do wła- 
ściwej bali. Ponieważ interes nasz skupia się 
na trzech gałęziach przemysłu: meblach, kon- 
fekcyi i wyrobach galanteryjnych, jako spe- 
cyalnościach barlińskich, rzucamy się w lewo 
lub prawo. Obie bowiem pierwsze połacie od- 
dano na usługi stolarstwa. Nie odrazu jednak 
dostajemy się do nich. Musitny wpierw przejść 
szeregi modeli najrozmaitszych krążoweów, 
pancerników i torpedowców wojennej mary- 
narki niemieckiej. Modeli tych pełno i win- 
nych pawilonach i kto zna plany, panujące 
u góry, i dyskusye publiczne ostatnien mie- 
sięcy, domyśli się bez trudu, że modele te 
spełniają zadanie agitacyjne. Przed pół wie- 


Część ta mieści w sobie grupę VIII. t.j. 
drukarstwo ; księgarstwo oraz sztukę graficzną, 
i dekoracyjną. Działem tym nie ayślimy się 


specyalnie zajmować, bo czasuby nie star- 


się w sposób tak samo niedostateczny, jak 


paru pierwszorzędnych firm nakładowych, ta- 
kiego n. p. Reimera (geograiia), Bonga (Mo- 
derne Kunst), zresztą sami nakładcy minorum 
gentium, obok cacek reprodukcyjnej sztuki 
tandetne, lub niesmaczne afisze reklamowe. 
Do sztuki płakatowej takich Francuzów, lub 
Anglików jeszcze Niemeom bardzo daleko. 
Niesprawiedliwością byłoby jednak minąć 
dział bez obejrzenia wystaw „Stowarzyszenia 
przyjaciół sztuki celem urzędowego wydawni- 
ctwa zbiorów król. galeryi narodowej“, Ottona 
Troitzscha i W. Grevego. „Stowarzyszenie“ 
owo, liczące około 7500 członków, wydaje 
prześliczne reprodukcye zbiorów rzeczonych i 
rozdziela bezpłatnie między swych członków, 
którzy za udziałem rocznym dwudziestomar- 
kowyim otrzymują nadto co trzy lata premię. 
Reprodukcye te stanowią pierwszorzędną o- 
zdobę salonu. Do interieuru Troitzscha warto 
zajrzeć choćby dlatego, że odnajdujemy tu 
premie krakowskiego „Towarzystwa przyjaciół 
sztuk pięknych* wykonane w zakładzie wy- 
stawcy. Londyńsko-berlińska zaś firma Gre- 
vego celuje w reprodukowaniu dzieł dawnych 
imistrzów zapomocą faksymilowego druku a- 
kwarelowego. Mój przyjaciel, geograf, za- 
chwyca się nadto wystawą litografii B. Gi- 
seviusa, obejmującą dział kartografii, budowli 
kolejowych, wodnych i wogóle techniką, ale 
to już dla mnie zerra incognita. By wiee 
nie wtrącać się w nie swoje rzeczy, przemy- 
kam się obok ponętnych wyrobów medalier- 
skich i rytowmieczych do następnej sali znów 
po przez wystawę meblową. 

Wpadliśmy w dział przemysłu kruszeo- 
wego, (grupa VIIL), zajmujący poważny pas 
w poprzek całej hali tuż poza wystawą gru- 
py drzewnej, tak lewej, jak prawej. Wraże- 
nie ogólne: srebro i złoto olśniewa szczegól- 
nie czułych na ordery, których tu wystawie- 
no kolekcyę kompletną niemal z ealego świa- 
ta, współcechowcy naszego Stankiewieza im- 
ponują gustownością, śmiałością pomysłów i 
masywnym wykonaniem wyrobów ślusarstwa 
artystycznego, a szereg producentów śrubek, 
rur, zamków, błacharzy i innych ćwierka wi- 
dzowi w oczy swymi wynalazkami, zawsze 
obwarowanymi literami D. R. P. (Deutsches 
Reichspatent), Ta patentomania, nawiasem 
mówiąc, jest posunięta u Niemców aż do 
śmieszności wobee dziwnej "pobłażliwości u- 
rzędu patentowego, który zbyt łatwo wido- 
cznie udziela przywilejów. W dziale złytni- 
czym racz się też, szan. czytelniku, przyj- 
rzeć warstatowi, w którym przed oczyma wi- 
dza wykonywają wazy srebrne, broszki, pier- 
ścionki i biżuterye od pierwszego aż do o- 
statniego stadyum. Pomysł ten przedstawie- 
nia sposobu fabrykacyi danych przedmiotów, 
przeprowadzony na niniejszej wystawie może 
po raz pierwszy ze wzorową konsekwencya, 
godny jast nznania najwyższego i profana wie- 
cej uczy, niż długie opisy, zwłaszcza, że pra- 
cownicy służą najoehoczej objaśnieniami. War- 
statów tych odtąd spotykamy przynajmniej 
po jednym w każdyim dziale, o ile dana gałąź 
przemysłu nadaje się do takiego poglydowego 
traktowania. 

Owa metoda poglądowa znajduje też sze- 
rokie zastosowanie w następnej zaraz grupie wy- 
stawowej, obejmującej papiernietwo, fabcykacyę 
kartonaży i introligatorstwo. W środkowej 
hali firma O. i M. Schubertów wyrabia na 
odpowiednich maszynach pudełka papierowe 
różnych form i systemów, spajane blaszanymi 
ząbkami. W dwn bocznych salach na lewo 
po kolei przyglądamy się drugiej fabryce kar- 
tonaży, dwu introligatorniom (parowej i elek- 
trycznej), oraz fabrykacyi ksiąg rachunkowych. 
Nie brak też przedstawienia fabrykacyi piór sta- 
lowych. W grupie tej XVI. zajmują szezególnie 
uwage widzat. zw. papiery zbytkowei kolorowa- 
ne, którymi nowoczesna reklama zalewa nas 
wszędzie. Z Berlina rozchodzą się one do 
Rossyi, do Galicyi i dalej, dalej jeszcze. Na 
tomiast z doświadezenia mogę powiedzieć, że 
atramenty i pióra niemieckie nie mogą zastą- 
pić naszego „antracenu* i „Klapsa*. Nie prze- 
czę, że kto uda się do specyalistów takich, 
jak Soennecken, który dla różnych charakte- 
rów pisma i rąk sporządza odpowiednie pió- 
ra, znajdzię też rzeczy wyborne, ale w prze- 
ciętnych składach papieru długo musi szukać, 
zanim wpadnie na dobre pióra i inny atra- 
ment poza „Kaisertinte". Z sal papierniczych 
wyrobów i przyborów do pisania i malowania 
przez portal w ścianie bocznej dostajemy się 
do najważniejszej części wystawy berlińskiej, 
jak wskazuje już ta zewnętrzna okoliczność, 
że na czele grup wszystkich stoją przemysł 


ale ani nie myślę pisać reklam, ani też ża- 
den z wystawców niedorównywa wyż wspo- 
mnianemu. Zostawiając rozmyślania nad źró- 
dłami wad i braków berlińskiego stolarstwa 
politykom społecznym, przechodzę z tobą, 
szanowny czytelniku, do zakończenia skrzy- 
dła lewego graniczącego z wystawą stolarską. 


czyło, a opis przedmiotów rytowanych, cyze- 
lowanych, reprodukeyi lito-ksylo-i t. p. gra- 
ficznych, niezastąpi autopsyi. Tyle tylko moż- 
na powiedzieć, że cała ta grupa przedstawia 


Iwowski pawilon t. zw. dziennikarski. Obok 
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tkac i; z 
A i wJroby konfekcyjne jako gr. I. i IL 
choćby +5 zj szezegółowszego omówienia, 
Stawe dziejowa edu „2a pomieszczoną tu wy- 
ilo też im ą „strojów z ostatnich lat stu. 
Poświęcę głównie list przyszły. 
Dr. HFramciszek Krček. 


z Komitetu dla opraw chowa KONI. 


By; BH „dla spraw chowu koni w Ga- 
dbył dnia 1 lipca b. r. 68 posiedzenie, 
Namja e Wodniezący JWPan Wiceprezydent 
Hr ki nietwa Lidl. Głosujący: JE. br. Sie- 
Uski-Lewieki, hr. Bielski i p. Augustyne- 


w Q 2.6 s . ` 

Klesy lteforent c. k. R:dca Namiestnietwa dr. 

"ad Protokół prowadził e. k. komisarz 
viatowy hr. Morstin. 


. +- Przyjęto protokół z ostatniego posie- 
dzenia komitęta 2 23 czerwca 1896. w" 
de Referent c. k. Radea Namiestnietwa 
Kiasi egbere nisan de p pułkowi 
oho, yY usprawiedliwił telegraficznie swą 
w oN z powodu wybuchu pożaru w Za- 
ie ogierów rządowych w Drohowyżu. 
Aa EA r. Bielski przedstawia wniesione 
nio A unastu wybitniejszych hodowców ko- 
obeenie 1 Zażalenie co do sposobu, w jaki 
A OH pelnej krwi dla kraju bywają 
m «kt ane, Mianowicie użalają się petenci, 
nieco W takie dopiero po poprzedniem oglą- 
życia ; i ocenieniu ich przez powołaną do 
wyłączą: P 1894 komisyę z trzech, urzędującą 
Ligę © w Wiedniu, mogą być zakupione. 
dnia na znacznego oddalenia kraju od Wie- 
sankowy AżELI s} przeto hodowcy na niesto- 
Ear wysokie „koszta transportu i ryzyko, 
gdą Jąc pewnosci, że przedstawione ogiery 
się kz > tę komisyę uznane za nadające 
chowu. 
wyklu skutek zaprowadzenia tej reformy 
zbycj, ZR niemal Galicyę od możności po- 
JCla własnej produkcyi ogierów pełnej krwi, 
A W ostatnich dwóch latach faktycznie żaden 
(odoweów koni w Galicyi nie przedstawił 
tejże komisyi ogiera pełnej krwi. Gdy ted 
ten sposób zakupowania ogierów pełnej krwi 
nie odpowiada interesom hodowców i kraju 
proszą hodowey komitet o wyjednanie, by o- 
Sh > krwi były jak przedtem ogląda- 
e i zakupywane przez kraj i 
spraw Sto koni. M 
. . pod 
niesiono, że koinisya trzech, o której wyżej jas 
w na okres dwuletni 
1896, wobec czego okres 
mą upłynął. Komitet przeto był 
a > = r. bieżącym jak dawniej, komi- 
et powoianyijesi a oglądania i zakupna 
rwi ak i 
przez hodowców do sprzedaży Gdy th 
r zgłosili ogiery swe 
e Z zawiądomieni że mają 
je przedstawić komisyi trzech w czasie 
przeglądowej wystawy ogierów w Wiedniu 
w październiku 1696 — z czego możnaby wno- 
sić że zomisya trzech jeszeze dziala, o czem 
komitet nie ma dotąd urzędowej wiadomości — 
przeto uchwalono jednomyślnie przedstawić to 
zażalenie hodowców koni Ministerstwu rol- 
dictwa i poprzeć usiinie prośbę, aby ogiery 
pełnej krwi jak przedtem były zakupowane 
w kraju przez krajową komisyę. 
IV. 1) Referent e. k. radca Namiestnictwa 
dr. Kleeberg zawiadamia, że według pisma 


Dyrekeyi stadniny państwowej w Radoweach, | 


dl. JB? 
e czynność przydzielania ogierów dla sta- 
sia w Galieyi dnia 4 lipca 1896 przed połu- 
miem, o czem w krótkiej drodze zawiado- 
zo bp. Angustynowieza i Stojowskiego, 
za M Przy czynności tej mają wziąć udział 
à a N 
4 ostanawion melednić dań 
Stefa : o uwzględnić podanie p. 
Giri Foungi z Nahaczowa o udzielenie mu 
i y Po raniczong własność. 
wosjelęc „danie p. Feliksa Gniewosza z No- 
ezon " Wymianę danego mu na ograni- 
na nai ogiera „Shagya“ G. B. N. 316 
mendzie Zakładu © achwalono przesłać ko- 
saan dwa ogierów madola W Dre 
80 uwzelednien; 
a tem ukończono. ględnienia. 
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trwały Blon Od początku zeszłego tygodnia 


Pożądane „eózne ciepłe dni, które nader były 
rych rośli; o Zniw i do dojrzewania niekto- 
calym kr a. Na Wegrzech żniwa żytnie „SĄ w 
okolicach er w pełnym toku, a w niektórych 
tYchezaso "Ble Się nawet pszenicę. O ile do- 
O W cał JA próby mogą dać jaką wskazówkę, 
względej ba górnych” Węgrzech żyto i pod 
rezuliąty Lości i pod względem jakości dało 
ilość z zadowalające. Natomiad. na dołach 
odpowied „ch imponująca i może niezupełnie 
jakośej ziała oczekiwaniom, co się zaś tyczy 
-20 0 Jest wszędzie bardzo dobra. Ten sam 

sunek powinien być też w pszenicy. Górne 


generał br. Lamberg będzie przeprowa- | 642 sztuk. 
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Wegry, Słowacczyzna i okolice kolei połu- 
dniowej spodziewają się bardzo dobrych zbio- 
rów pszenicznych; Baczka i Banat cokolwiek 
gorszych. + | : 
W Austryi na południu i zachodzie za- 
częły się już żniwa żytnie, a rezultaty ich 
bardzo zadowalające; tak samo są bardzo do- 
bre widoki co do przenicy, jęczmienia i owsa. 
Jęczmień zwłaszcza zapowiada się w całem 
Państwie znakomicie co do jakości, spodziewać 
się wiec można znacznego w tym artykule 
wywozu. Owies da bardzo bogaty plon. Kuku- 
rudza, ziemniaki i buraki rozwijają się bardzo 
pięknie i zapowiadają bardzo ładny plon. 

Na zagranicznych obszarach rolnych jest 
dotąd stan urodzajów również zadowalającym, 
a odbija się to widocznie na mdłej tendencyi 
giełd francuskich, angielskich i niemieckich. 
Tylko w państwach bałkańskich wywołała 
trwająca do niedawna posucha obawy o ku- 
kurudzę, a to spowodowało nieznaczną zwyżkę 
jej ceny. Zbiory pszenicy zapowiadają się tam 
bardzo pięknie. „Próby pszenicy rumuńskiej 
są bardzo ładne i odpowiednio ciężkie. 

Urzędowe sprawozdania rossyjskie w dal- 
szym ciągu nazywają urodzaje oziminy bardzo 
zadowalającyimi. Sprawozdania departamentu 
rolniczego Z Waszyngtonu stwierdzają, że stan 
pszenicy i kukurudzy pogorszył się tylko o 
kilka procentów w lipeu w porównaniu z 
czerwcem. W porównaniu z rokiem ubiegłym 
pszenica ozima lepsza jest o 10 pre., jara o 
9 pre., a kukurudza gorsza o 4 pre. 


odbędzie we wrześniu na ziemi rumuńskiej, 


szedłszy do kwestyi stosunków Monarchii do 


gry nie życzą sobie niczego innego, jak, by 
państwa bałkańskie samoistnie się rozwijały 
i nie pragną, aby państwa te żyły ze sobą 
w niezgodzie. Nowego dowodu na to dostar- 
czył Rząd austro-węgierski świeżo teraz, gdy 
z pomyślnym rezultatem działał w kierunku 
przywrócenia od kilku lat zerwanych stosun- 
ków między Rumunią a Grecya. W Rumunii 
zrozumiano doskonale pokojową politykę trój- 
przymierza, i Rumunia z własnego zdrowego 
egoizmu weszła na drogi, któremi dąży trój- 
przymierze. Jeżeli zaś w obecnej chwili sto- 
sunki między Wiedniem a Bukaresztem SĄ 
tak dobre, jak to wskazuje zamierzona na 
wrzesień podróż Najj. Pana, to rzecz natural- 
na, fakt ten łączy się z dawniejszą działalnością 
naszego teraźniejszego Ministra spraw zagra- 
nicznych. Będąc posłem w Bukareszeje, zje- 
dnał sobie hr. Gołuchowski zupełne zaufanie 
tamtejszych decydujących osobistości polity- 
eznych, jakoteż i on ze swej strony poznał rozum 
i konsekwencyę rumuńskiej polityki zewnętrz- 
nej. Rumunia jest bardzo poważnym czynnikiem 
politycznym, na który na pewne liczyć można. 
Zapewne, że byłoby rzeczą pożądaną, abyśmy 
także z Serbią i Bułgaryą pozostawali na tej 
stopie zaufania, która dawniej nasze stosunki 
do tych krajów charakteryzowała, Błędem 
jest jednak, jeżeli zmianę, która tam nastą- 
piła, tak się pojmuje, jakobyśmy dawniej 
mieli tam dominujący wplyw a teraz go po- 
stradali; właściwy nam pesymizm lubi spra- 
wę tak przedstawiać. Austro-Węgry jednak 
nigdy nie dążyły do protektoratu nad pań- 
stwami bałkańskiemi; wierne zasadom swojej 
polityki co do Wschodu, nigdy nie dążyły do 
wywierania decydującego wpływu w Sofii i 
Belgradzie, tylko zawsze w obec Bułgaryj i 
Serbii występowały Jako przyjaciel rozwoju 
ich samoistności. I ochraniały ten rozwój — 
dość przypomnieć postępowanie Austryi co do 
Serbii na kongresie berlińskim, a eo do Buł. 
garyi postępowanie Austryi wówczas, 'gdy 
stanowisko nowego księcia było zaatakowane. 
Także i państwa bałkańskie nie protektoratu, 
ale przyjaźni u Austryi szukają. Zrwiana, któ- 
ra zaszła, da się w ten sposób scharaktery- 
zować, że z Serbią i Bułgaryą pozostajemy 
nie na tej co dawniej stopie zaufania. Tem 
przyjeminiejszy jest nasz stale ugruniowany 


zbożowa: Cukier surowy loco 
I do 1320, loco Ołomuniec 
13-20 do 1280, loco Berno- Wiedeń 
12:20 do 1230, na sierpień loco Aussig 
13-20 do 1325, cukier w kostkach pri- 
ma 37% — do 37:50, secunda 35'75 do 36:25. 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 15-60 
do 15:80 Nafta kaukazka transito Tryest 6-— 
do 650, galicyjska przeźroczysta 1925 do 
19:50. 


Targ zbożowy. 

w. 14go lipca: pszenica %— do 
T30 u 560 do 5'90, jęczmień bro- 
warny 475 do 5'20, jęczmień pastewny 420 
do 4-75 owies 575 do 610, rzepak 875 do 
9:20, groch 480 do 8--, wyka 4325 do 
475, nasienie lniane —'— do —'—, nasie- 
nie konopne —— do ——, bób — do 
hobik 4-20 do 4-40, hreczka 6:60 


do 720, koniczyna czerwona galie. -—* 


ZĘ EE = it R F KE stosunek z Rumunią, która się na coraz bardziej 
a = 254 E Sra a poważanego członka rodziny państw europej- 
do 29. „gg V = uruna hmiel 10--— skich rozwija, czego konkretnym wyrazem są 
do 18—. a —-- do —'—, Chmiet -Y — | zamierzone odwiedziny Monarchy- 

.' Spirytus gotowy —— do —' 7» 
| cmt go ——., WIGAN SA 


zę. Austro-węgierski rezydent ministeryal- 
ny w Cetynii p. Kuczyński, wydał w niedzielę 
obiad, w którym wziął udział książę Miko- 
taj. Po południu wyjechał p. Kuczyński do 


Usposobienie spokojne. 


Lwowie": 14 lipca. (Telegram Gazety | Wiednia. =" 

l. aJREMUTZEJ Spr dania magt- l e 

stratu wiedeńskiego), o [Em 3 W Rumunii i Grecyi z zadowoleniem 
podnoszą, że skutkiem pojednawczej inter- 


Wczorajszy targ zwieziono bydła r0- 


rzeź ogółem 6045 sztuk; w tej su | wencji hr. Gołuchowskiego, stosunki dyplo- 


a 
gatego na 


mie było z Galiy; iny 104 | matyczne pomiędzy Grecyą i Rumunią, przer- 
sztuk. P cji 965, z Bukowiny wane od czasu znanego zatargu o pewien 
Gz bleg targu był słabo ożywiony. zapis prywatny, dba przywrócone. 


spadły o 50. „o ięciowo z zeszłotygodniowemu 


Z całego spędu pozostało niesprzedanych Wedłe Pol. Corr. przybycie księcia czar- 


nogórskiego do Konstantynopola naznaczone 

1  zgłów z Galicyi i Bukowiny Sprze” jest na wrzesień. _ 

canh dy sztuk po 25 do 27 zł., 196 sztuk 

i7 aik po AR 86 sztuk po 31 do 38 ar, 
zny ż 35 Zł zi ar me- 

tryczny Żywej MAD 35 zł. za centn 


W niedzielę popołudniu przyjmować Pa- 
pież na amdyeneyi austro-węgierskiego amba- 
WEG none sadora przy M kt hr. EF a 
nie agi. Buhaje podu cyertera wyjeżdża z Rzymu na krótki urlop. 
o, Ems pochodzenia kuipowar ePi 23 do] Ê YJ J 
podło eh jj, T podtuczone po 20 do 26 zł: 
PY ea ad OWĄ masarzy po 15 do 28 zł. 


akż e W sprawie przesilenia gabinetowego we 
także Za centnar metryczny żywej wagi. P p 


Włoszech donoszą z Rzymu, że porozumienia 
z generałem Pelloux, przypuszczalnym mini- 
strom wojny, dotąd nie osiągnięto wskutek 
trudności pokrycia podwyższonego budżetu 
wojennego. Przesilenie gabinetowe potrwa 
dni kilka. 


AZT EA DEC, "ZR : 
OSTATNIA POCZTA 
Najj. Pani : d 

senhofen (w Bawarii adi jederóm Star- 

bergskiem u rodziny Księcia 'Karola Teodora 


Bawarskiego. Pobyt Najj. Pani w Monachium 
potrwa dłuższy czas. 


Ostatnie posiedzenie francuskiej Izby 
posłów wypełniły głównie interpelacye. Dłuż- 
sza dyskusya polityczna wywiązała się mla- 
nowicie nad interpelacyą dep. Pourquery de 
Boisserin w sprawie Madagaskaru, z powodu 
wiadomości o szerzącym się na wyspie ruchu 
rewolucyjnym. Wniosek, żądający odroczenia 
rozpraw nad interpelacyą na miesiąc, odrzu- 
ciła Izba 292 głosami przeciw 248. Po prze- 
mowie dep. Pourquery, który rozwinął ostrą 


a Premdenbtatt pisząc o zamierzonej pO- 
dróży Najj. Pana do Rumunii w celu odwie- 
dzenia tamtejszego domu królewskiego, pod- 


posiada znaczenie nawskróś pokojowe. Prze- 


Rumunii, wskazuje, że tendencye naszej Mo- 
narchii na Wschodzie są znane; Austro-We- 


nosi, że wiadomość o tem w całej Monarchii 
przyjęto niezawodnie 7z zadowoleniem. |- 
wiedziny te, jako odpowiedź na zeszłoroczną w!- 
zytę królestwa rumuńskich w Ischl, są WJTe%" 
nym objawem jak najbardziej przyjaźnych sto- 
sunków, które wytworzyły się między Monarchią 
i rozwijającem się ciągle państwem sąsiedniem 
a które w ostatnich czasach, jak wiadomo, Je- 
szcze się ściślej ukształtowały. — Następnie 
mówi H'remdenblatt o postępach Rumuni I 
o rozwoju jej pod rządami obecnie panujące- 


krytykę stosunków na Madagaskarze 1 po 
wyjaśnieniach, udzielonych przez ministra 
kolonii Lebona, Izba uchwaliła poparty przez 
rząd prosty porządek dzienny. Prezydent 
ministrów Móline odczytał następnie dekret 
prezydenta Rzeczypospolitej, zamykający 5€- 
syę Izby. 


Według urzędowego doniesienia z Kuby, 
otrzymanego w Madrycie, powstańcy kuban- 
sey zostali pobici w dwu utarezkach, przy- 


go króla, przypominające panujące tam da- | czem utracili 20 ludzi. Kilku powstańców 
wniej stosunki. Nie ma prawie potrzeby, mówi 
Fremdenblatt, podnosić, że spotkanie, które się 


wraz z bronią i końmi oddało się w ręce 
władz. 

Przywódca powstańców Maceo, wbrew 
dawniejszym zapewnieniom żyje i cieszy się 
dobrem zdrowiem. Pogłoski o jego śmierci 
powstały stąd, że umarł istotnie jego brat. 


LibikAkY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 14 lipca. Wiener Ztg. ogła- 
sza: P. Minister handlu zamianował starsze- 
go kontrolora pocztowego we Lwowie, Ale- 
ksandra Marescha, dyrektorem głównego 
urzędu poczt i telegrafów we Lwowie. 

Wiedeń, 14 lipca. (Tel. pryw.). Spra- 
wozdanie konsulatu austro- węgierskiego w 
Rio Janeiro podnosi, że liczba wychodźców z 
Austro-Węgier była w r. 1895 dwanaście ra- 
zy większa niż w r. 1894. Wychodźcy przy- 
bywali do Brazylii głównie w ostatnich mie- 
siącaeh roku a więc w czasie, kiedy w 
Europie zima a w Brazylii największe upały. 
Wychodźcy galieyjsey przyzwyczajeni do wiel- 
kiego zimna, znosić musieli od razu 40 do 
45 stopni ciepła tem dokuczliwszego, że przy- 
bywali odziani w zimową odzież. W Rio wy- 
sadzani byli wśród ogromnych upałów na 
wyspę Ilha. Żółta febra zabierała tam dzien- 
nie 100 do 150 ofiar. 

Budapeszt, 14 lipca. Dzienniki dono- 
szą, że zamordowanie deputowanego hr. Szta- 
ráya (patrz Kronikę), było aktem zemsty. — 
O morderstwo podejrzany jest jeden z odda- 
lonych urzędników ekonomicznych. Morderca 
strzelił przez okno do hrabiego spoczywające- 
go na łóżku i zranił go śmiertelnie. 

- Rzym, 14 lipca. Wczoraj odbyły się 
dwa posiedzenia rady ministrów, w których 
wzięli udział wszyscy dymisyonowani ministro- 
wie, z wyjątkiem Ricottiego i Perazziego. 
Wieczorem o godzinie 10 ministrowie zeszli 
się jeszeze po raz trzeci na naradę. Zapewnia- 


ją, że przesilenie zakończy się dzisiaj, ponie- 


waż udało się kwestyę wojskową pogodzić z 
położeniem finansowem, i tym sposobem głó- 
wną trudność z drogi usunąć. Nie wcześniej 
niż dzisiaj może nastąpić rozdzielenie portfe- 
lów. Pogłoska, że gen. Pelloux wstąpi do ga- 
binetu, stale się utrzymuje. 

Rzym, 14 lipca. Według dzienników: 
Messagero i Popolo Romano, nowy gabinet 
będzie w następujący sposób się przedstawiał: 
Visconti-Venosta minister spraw zagranicz- 
nych, Luzatti minister skarbu, generał Pel- 
loux minister wojny, Finali minister robót 
publicznych, Pinetti minister poczt. Na in- 
nych posadach pozostaną dotychezasowi mi- 


nistrowie. 
Ateny, 14 lipca. Agencya Havasa do- 


nosi: W Heraklion znaleziono pięć trupów 
chrześcian. Chrześcianie są w skutek tego 
bardzo rozgoryczeni ; uzbrojeni napadli na dwie 
wsie muzułmańskie. 


Paryż, 14 lipca. Li Hung-Czang przy- 


był tu wczoraj wieczorem. Powitano go z ho- 
norami wojskowymi. Na dworcu kolejowym 
oczekiwali ambasador chiński z personalem 
ambasady i zastępca prezydenta Faure a. 


Lepuy, 14 lipca. Wskutek wykolenia 


się pociągu w pobliżu stacyi St. Georges ` 
d Aurac, ośm osób zginęło a dziewięć jest 
rannych. 


Londyn, 14 lipca. Times otrzymuje z 
Kanei doniesienie, że z Rethymo nadcho- 
dzą poważne wieści. Cztery wsie tureckie 


spalone. W Rethymo powstała panika, mia- 


nowicie wskutek tego, że pewien chrześcia- 
nin przypadkowo wystrzelił w pobliżu konsu- 
latu angielskiego. Przyszło ztąd do walki koło 
konsulatu, przyczem zabito jednego strażnika 
bezpieczeństwa i jednego muzułmanina a 
dwóch raniono. 

~ Konstantynopol, 14 lipca. Kreteń- 
skie Zgromadzenie narodowe ukonstytuowało 
się wczoraj. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 14go lipca 1896 r. godz. 2 
minut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
81-80, Węgierskie akcye kredytowe 390-50, 
Akcye anglo-anstryackie 158:—, Akcye ban- 
ku Union 2923:—, Akcye kolei południowej 
108:75, Losy tureckie 5350, Akcye kolei 
państwowej 863-75, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 290—, 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyine z 1889 r. 97-65, 


Akcye tytoniowe 166:—, Węgierskie obliga- 


cye indemnizacyjne 9725, Akcye kolei 
Elbetal 27625, Akeye banku dla krajów ko- 
tonnych 255-50, 4-procentowa węgierska ren- 
ta złota 122:90, Akcye banku związkowego 
26850, Rubel papierowy 1:27:50, Węgierska 
renta papierowa 99:70, Kredytowe ziemskie 
454+—, Kredyty 36250, Rimamurania 242*50. 
Usposobienie silne. 


Odpowie n redaktor Alam Krechowiecki, 


Ruch pociąg 


ów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1. maja 1896. 


6 
Wystawy i Muzea. 


(czas środkowo-europejski). 


TE 

z Pociągi 

Do Lwowa przychodzą: rka | osobowa 
6.56 930 


510 
610 655 930 
510 — 9-30 


Berlina gu. . 2T 
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia 
Z Warszawy . . . . « Q. . « 
Z Muszyny - Kryniey przez Tarnów 

(fod Ye do 2s wł.) (*od je 

do */e wł.) . . p . . . . O 
Z Muszyny-Kryniey przez Rzeszów | 510 
Z Muszyny-Kryniecy przez Przemyśl 
Z Mszany dolnej przez Tarnów, Ro- 

zwadowa i  Nadbrzezia przez 

Dembicę =. -. o . » . . 

Z Chabówki przez Tarnów . 

Z Chabówki przez Rzeszów 

Z Chabówki przez Przemyśl 

Z Rawy ruskiej przez Jarosław . 
Z Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa- 

noka przez Przemysl . . . 
Z ena i Pesztu przez Prze- 

myśl . "w. EMW 4. 
Z Ławocznego, Pesztu, Miskoleza, 

Munkacza  . . . - -« . . 
Z Hrebenowa (tylko od *°/, do 5*/, wł.) 
Ze Skolego i Stryja ("ze Skolego 

tylko od 1 maja do 30 września) 
Ze Stanisławowa przez Stryj 
Z Uhyrowa przez Stryj . . . . 
Ze Suczawy, Husiatyna, Kórósmezó, 

Słobody rung., Berhomethu, Czu- 

dyna,  Radowiee, Kimpolungu, 

Bukaresztu i Jass . 
Ze Sueczawy, Czortkowa 

Kałusza, Sopowa, 

decke 56 w tei „ow: 
Ze Suczawy, Radowiec, Berhomethu 

i Ozudyna (każdego poniedziałku), 

Peczeniżyna . . . . . . , 
Ze Suczawy, Husiatyna, Kałusza, 

Nowosielicy, Czudyna (każdego; 

poniedziałku), Radowiee, Kimpo- 

lungu, Bukaresztu i Jas Ś 
Ze Sokala i Jarosławia przez Rawę 

ruską oł S46 M0 
Z Bełzca . . « « . « 4,2 2 
Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec 

Lwów-Podzamcze) . . . . . 
Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec 

główny) Ka: .. a „52 — 
Z Brzuchowie (od'/, do %/ę i od */ 

do */, włącznie) . . . . . 
Z Brzuchowie (od 3/,do yaw żon 
Z Janowa (*przez cały rok, — 

+) tylko od *t6/, do *:/, włącznie 
Z Janowa (tylko od */„, do "jẹ i od 

ija do 39/, włącznie) „w 


151|*10:10 
151 
1:51] 10:10 


Körösmezö, 
Bukaresztu j 


Uwaga : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6-00 wieczór do godz. 5759 min. rano. 

(zas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m. 
Godzina 12:00 czasu środkowo-europejskiego == godzinie 12-36 podług 


zegara lwowskiego, 


12:10 


12°10 
12°10 


— Nieustająca wystawa zjednoczo- 


3 Pociagi 
Ze Lwowa odchodzą : pospieszne osobowa nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, i | przy placu św. Ducha l. 10, I. piętro, jest 
Berlina . . . . . 8:40] 250|11-00] 4-40, 955) 6-45] — |) AF E E 
Do Warszawy A E ER 8:40) — 11-00f 440) — | 6465 — | otwarta codziennie od godziny 10) rano do 
o Muszyny-Krynicy przez Tarnów odziny 5 po południu. — Wste 3 
(*tylko od 1 do 5, włącznie)| 8:40] — 11-00] 640) — (+64) — i jka > ms Wstęp odiosobg 
Do Muszyny. Krynicy przez „Pzeszów -+| 22 iMGil "| = ARJ) osziuje w niedzielę 15 ct., w dnie powsze- 
o Muszyny-Krynicy przez Przemyśl — | — | —| — | — | 646 — || dnie 30 et. Dla członków ws 
Lo Sen" i Nadbrzezia 8:40| — |11:00] 440 — i — | — d Wg a e wstęp wolty 
o Chabówki przez Tarnów — | — |11:00] — — | — | — 4 
Do Chabówki przez Rzeszów — | — |1100] — | 955) — | — ro Muzeum przemysłowe miejskie 
Do Chab crgkiwp tez sen. Tiepa | 9:55) 646; — || otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedział- 
o Rawy ruskiej przez Jarosław . — | 250 — | 440) — | — — , . : j 
Do Chyrowa, Sanoka, Iwonicza, Ry- ków) od godziny 9 rano do godz. 3 po po- 
manowa przez Przemyśl. . . 4 — | — | — | 440) 955| 646| — || łudniu (w niedzielę i święta od g. 10 do 1.) 
Do Bee Ay $ E saly perra È | f s4! —| e4 — |] Biblioteka muzealna otwarta codziennie od 
| Do Zawooznego, ACE, Miskol- sad 7A godz. 11 do 3, w niedzielę i święta od godz. 
cza, Pesztu przez Str a 6 — = — |J53 = 3 — : a 5 
Dibenna (GIER o oj, do èy e | „CI do 1. — Wstęp w dnie powszednie 20 et. 
włącznie) przez Stryj . . . —| —| —| —| 935 — | —||w niedzielę wolny. 
Do ga CJA s, Skolego ZP a 
s do */, włącznie) . . . —| — f 3 3:22 — D 
Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj — | — | — | — | 985) 722| — Mińsk MT Ja ak. imienia Osso 
Do Chyrowa przez Stryj. . . . = Peda a ZB] Ś skich. Biblioteka otwarta codziennie od 
Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, H godziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
siatyna, Kórósmez0, Kołomyi-nadw. pa sh Gabi 3 A 
rzdm., Berhomethu, zudyna, "M uroczystych. — Gabinet monet i medali pol- 
adowiee, Kimpolungu . a a — = == "| = >Ę = i i i i ien- 
% Rayon! POR skich aid sł dla RL a 
działku) Rado (każdego ponie- M 25 nie w go ZInac urzę owyć , a na to we 
iałku), Radowiee . . . . = | — | =| -La — | = 1i viatki i 
A Ja, Bokara Oot wtorki i piątki także od godziny 3 do 5 po 
SĄ Kałusza, Kórósmezó, Kim- południu. 
pongu „9.9. w. 3 — | — | —| —|%4) — | — 
Do Fr Ad waw, AS, Hu- — Nieustająca wystawa wyrobów 
Nówonklicy, RRSO 2 | aula S — 10-15] | przemysłu krajowego otwarta codziennie w 
no Pokala idan amia p.Rawę ruską — | — | — Gi — | 70%] — || domu niegdyś Biesiadeck ch (przy placu Ha- 
O DOSZCA .*. « « «a u e « = —, FE. = EO m zi: [3 k 
Do Podwołóczysk | Brodów (z dworca lickim). Wstęp wolny w poniedziałek, cz var- 
Lwów-Podzameze) . . . . | 6-14] 225) — | 9.48] — | — [1112] f tek i piątek. W inne dnio 10 et. Wszyskie 
Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca dmiot daż 
głównego) |. . . «.. a | 600] an = | 9:30] — | — [10:45] | pream y nalsprzodaz- 
Do Zimnej-Wody ( od */ę do */e wł. 
codziennie 03% =| = | =|=|l $W| = | = — Muzeum imienia Dzieduszyckich 
że io do ĉj wł. w zaj — ME 4312.) y ley Teatralnej l. 18 otwarte dla pu- 
Do Brzuchowie (od */, do */, wł. w bliczności w święta i ni: dziele od godziny 
dnie powszednie i niedziele) — | —| —] —| 3820) —| — ? ie * g i sch 
Do Janowa (od */. do je i fh do k: 1%dp 5 a owiana 2 
20/, wł, eodziennie) . . . | —| — | —] 945| 3:00] 855) —||od godziny 11 do 3. Ws'3p wolny. 
Do pe od. t/s do tjg włącznie 
codziennie, fw niedziele i r 
święta, *w dnie powszednie . | —| — | — [oast ro5l* 3- 0|*6-26 — Muzeum imienia Lubomirskich 
: 3 z A ———— | otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1, 
W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei psństw. we Lwowie „an e Gdziolżiiiwi 7 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strofowych, | 2 wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów | we wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 
jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i : 
przewozowych. | po południu. 


łacą żądają płacą żądają 


p 
Północna kolej po 1000 zł. m k. 3895. - 


- 3405.— | Kol. gal. Twów-Czern-Jas. era. a 300 
Lwów, dn. 14 lipca 1896. Kurs giełdy wiedeńskiej. Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. Z zł. $ pr. w srebrze z r. 1884 . 9Ł80 92.80 
Dnia 11 lipea 1896 Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 230.— 291— z r. 1884 99.15 100.15 
ów 1. ele z tyz E P TE) kol. żel. państw. po 200 zł. aw. pom ma z kr IE = 
o . Kar. Lud. po . mk. ; „ Kol. . gal. á t. b RE = 2 poe o 1 
Kol. a A 200 zł. wa. 1. Dług państwa. płacą żądają ak" x Weg. gal. s a 20 zł, KSU BT, TT 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. ę eg- regulacya Cisy po L0U 24. £pr. . — 
emigyi. e . 10% nas państwa w banknot. 10185 102.05 4. Listy zastawne losowane. AP 
E Rask =00 5000! youty sierpień -i a AER IRIOURO 10250 |- EE. om z pola 
e ea X s ednoli aństwa srebrze ny To n1cz0-Kkre ytow kł d . kr. dla h al . po. 100 zł. . 198.50 199.50 
Ako. fabr. Lipińskiego po 500 kr. Ey OAIR k M . . . 101.955 102.15 Śla Gal. i Bukowiny w 15 [© ma ==. 2 Barca po 40 a. A B o i = 59.— 1.— 
kwiecisń-październik . . . . 10180 102..- | Powsz. austr. zakł. kr, ziems. 4 pr. Tow. żegi. na Dunaju po 100 zł. mk. —— —— 
2. List. zast. za 100 zł. Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. & pr. 1 5 14s ~- ka rooie a, POPE m D Pożyczka m. Insbruku . . . « . ść 25 20.25 
1 o zł. wa. 5 pr. 1. owsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. L iasta Krako o 20 zł.aw. 25.75 26.45 
Banku h. g.5'/,a.w. wyl. z 10°/ pr. US" 5a 100 zł. 5 pr. PE 15625 15745 | a. w. w50 |. . PO, 1. 99.25 100.26 Pos ozka Miasta S po 20 02% a a 
n  » n¥falon los. w 501. 2 » „n 1864 po 1004} . 189.50 190.— | , no: n»n  „ 3.pr. . . 114.50 115.50 | Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw 59.-. 61.— 
n, n nåle n nw 60 1.po200K. so „n»n 1864 po 50zł. . 189.50 190.—| » n» > „ 3. pr. em. 1889 117.50 118.25 | Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . 59.50 60.50 
Banku kr. 4*/, pro. w. a. les. w511. © Renty Com. po 42 litr. austr. . . —— —.— | G.zakł.kr.ziems. krak. los. w 181.6 pr. ——  —.— | Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10zł. 18-— 18.50 
n „4 pro w. a. p w571. pa Listy zast. domen. państw. po 120 ad p w20 1.7%pr. —— —— A n Weg. „ po 5 zł. 10.— 1060 
Tow. kred. gal, ziem. 4 pro. w. a. s ZAMS apro e... E |m.iE .-- 159.— a an p k „W 36 1.6 pr. —.—  —.-- | Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 
I. emis. 3 Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 123.50 123.70 | Gal. Tow. kred. w. a. po śp. . . —— —— po 10 zł. a. w.. . . . . . . 2250 2950 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. Z Renta koronna 4 pr. za 200 k. - 10110 10130] n »  „ „ „pońpr.4l1.wyl.97.60 98.25 | Salma po 40 zł. m. k. . . . . . 10.—  "1.— 
Jos. w ål, lat nom Te po 4* pr. w St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 69.-— 71.— 
4 pre. w. a. los. w 56 1. p 2. Obligacye indan; 5 pro. A zł. m. k) 63 latach zwrotne . . > . . . 96.75 97.75 | Poż, m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) 43 „ab 
o b BACY p) Jh o Banku kraj. 4!/, pr, wa. los w 51: 1. 100.50 101.30 | Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . 145.-- 150.— 
4. Obligi za 100 zł. m Obligi komunalne Banku krajowego =. Ą n 50 zł. a. w.. 69.—  73,— 
a Bukowiny —— —— 5 pr. w. a. I. emisyi . . . . . —— —.— | Waldsteina po 20 zł. m. k. 61.— 63.— 
Gal. funduszu propin. 4 pro. w. à. Galicyi . . . —.— —— | dal. banku hip. 5 pr. w 40 I. wyl. 99.25 9950 | Windisehgrśtza po 20 zł. m. k.. —— —— 
Bukow. fund. propin. 5 pro. w. a. * Niższej Austryi —.— ——| Banku austr. węg. 43/, pr.. 100.50 101.30 
Komunalne Banka kr. 5 pre. II. em. s Siedmiogrodu . . . . . . . . —=— —.— | Weg. Zakł. kred. ziem. ake. w 391. 2 Weksle (za 3 miesiące). 
=. E „ Węgier za 100 zł. w. a. & pre. - 97.50 98.56] wyl. po 5 pr.. . . . . . . .100.— 100.50 
Pożyczki kr. K pro. w. 8. . . . no n» ë» ë» wyl. Ag pr.  99.— 9925 a poc a k le a o —— =—— 
Te. W. A. $ ; e Z mar n —— —— 
ZE. -- 8. Akoge. poam P, r TINTE, gp 100— | Frankfurt za 100 marek w.p. ni | —— —— 
á _ pre. koronowej s ; amburg za marek w. p. n = | ya 
mo p 4h Sm. m. Lwowa RE 4 WERT ooed Pu k l Londyn za 10 ft. szt. . + 119.50 180.25 
Lony miasta rra e E p Niższo-austr. Tow. vskunt. po 500 zł, T/5.— 180.— | 5 Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) | Paryż > . >+: ` RAA 
z” T. Gal. banku hip. po 200 zł. . . . ——- —— : Kuras złota. 
5. Monety Gal. ban. d. h.i prz. á zł. 200 wpl.40pr. —.—  —.— | Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —— —— 
> £ Gal. zakł. kred. ziem. á 200 zł. . —.— —.— | Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex) Dukat cesarski men. . 5.66.— 5.68.— 
Dukat cesarski . . . Bank dla krajów koron. á 200 zł. 254.— 254,50 a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 99.30 100.30 „ pełnej wagi. 5.65.— 5.67,— 
Napoleondor . . Bank austro-węgierski 4 600 zł. 968.— 972.— | Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4°% 100.60 101.50 | Korona. . . . —— — ——— 
Półimperiał . . . . . p Kol. Albrechta 206 zł. w srebrze. —.— —.— n o» Po 100 zł. „ 1887 —— —.— | 20-frankówka. . . . . . . 9.51.— 9.52 5— 
Rubel rossyjski srebrny 130.— 125- Austr.Tow.żegl.par.dun.pu 500 zł. mk. 478.— 480.— | Kol. gal. Kar. Lud, em. z r. 1881 Rosyjski półimperyał . . . . . —=— — —— 
iż ja 
5 papierowy . 2640 1 27.3 Koi. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —— —— po 300RzŁSSHRNNNAN A RE —--—] Talar zwigzkowy o . . . AA SSE — = — 
100 marek niemieckich . . 58 60 59 -- Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) á 200 zł, —— —— detto (Jarosław-Sokal) . —.— —— Į Srebro R- 
oC) 


DZ EEKE M EA ą VU B Z BĘ E aD vv W. 


Licytacye. 
L. 1412 (4900 2—3) | benzahla przeciw masie spadkowej śp. 


C. k. Sąd miejsko del. w Wadowicach | minika Zbrożka a względnie tegoż 


L. 6970 


(5019 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Samborze o- 
głasza niniejszem, że w sprawie Lazora Ne- 


Do- 


oświad- 


podaje do wiadomości, iż celem zniesienia | czonym dziedziczkom Karolinie Zbrożek i 
współwłasności realności lwh. 135 w Rado- | Maryi Zbrożek z życia i miejsca pobytu nie- 
czy odbędzie się egzekucyjna sprzedaż przez | wiadomym o zapłacenie sumy 720 zł. wa. z 


pn. sprzedawać będzie w dniu 21 


wieki | <w sdn. M 
zinie prze potudniem 


Paśnik i 5 spólników własnej w dniu 18 


sierpnia 


naj- 


sierpnia 1896 i w dniu 22 września 1896 o | mniej za cenę w ilości 1791 zł. wa. a w d. 


10 rano. 


19 października 1896 o godz. 10 przed po- 


Cena szacunkowa wynosi 961 zł. 52 et. | łudniem także poniżej tej ceny realność za- 


Wadyum wynosi 97 zł. pisaną w wykazie hipot. 1. 118 ks. gr. 

Warunki licytacyjne, akt oszacowania | kat Sambor, dzielnicy przemyskiej, na 
jakoteż i wyciąg hipoteczny przejrzeć można | Dominika Zbrożka a względnie tegoż 
w registraturze tut. sądu. spadkowej. 

Wadowice, 16 maja 1896. Wadyum wynosi 180 zł. wa. i 


gm. 
imię 
masy 


może 


być w gotówce lub papierach wartościowych , Markusa Hirscha własnej w dwóch termi- 


lokacyi pieniędzy sierocińskich zdolnych, zło- ; nach mianowicie w dniu 20 sierpnia 


żonem. 


1 1896 
i w dniu 24 września 1896 każdym razem 


Inne warunki sprzedaży, wyciąg hipo- lo godz. 10 przed południem. 


teezny i akt oszacowania są do przejrzenia 
w tut. registraturza. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
!jest pan adwokat dr. Justyn Witz w Sam- 
borze. 

Sambor, 23 maja 1896. 


L. 3008 (4992 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Ciężkowieach 
zawiadamia, iż celem zaspokojenia wierzy- 
telności Abrahama Dormana w kwocie 800 
zł. z pn. odbędzie się w tut. sądzie licyta- 
cya realności w Zborowieach położonej wyk. 
192 ks. gr. dla tejże gminy objętej, dłużnika 


Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa 1490 zł 

Wadyum 149 zł. 

Resztę warunków sprzedaży i akt osze - 
cowania i wyciąg hipoteczny można przej- 
rzeć w tus. registraturze. 

Dia wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych, oraz dla tych, kto- 
rzyby uzyskali prawa zastawu na pomienio- 
nej realności po dniu 12 czerwca 1896 u- 
stanawia się kuratorem pana Władysława 
Bahra z Ciężkowie. 

Ciężkowice, 12 czerwca 1896, 


| 
| 


z 


L. 3831 l (4925 1—3) 
10 w tutejszym sądzie odbędzie się o gd. 
a rano w dniu 4 sierpnia powyżej ceny 
Zacunkowej, zaś dnia 19 sierpnia 1896 na- 
wet poniżej licytacya realności 1. całej real 
nesci wyk. hip. 1. 259 w Birczy miasteczko 
„Połowy wyk. hip. l. 25 w Birczy Piotra 
orby własnej na rzecz Towarzystwa zal. 
w =" pto 3800 zł. wa. z pn. 
ena w i s 38 ; 
175 zł ywołania ad 1. 210 zł, ad 2 
Wadyum ad 1. 21 zł.ad 2. 78 zł. 

„ Resztę warunków, akt oszacowania i 
Wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze, 

„ C. k. Sąd powiatowy. 
Bircza, dnia 31 maja 1896. 


L 5182 (4938 1—3) 
. 0. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za- 
Wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Leizora Schiagera dłużnej kwoty 300 zł. 
Wa. z pn. odbędzie się w sądzie tut. w dn. 
19 sierpnia i 21 września 1896 każdym ra- 
zem o godz. 10 przed połud. egzekucyjna 
Sprzedaż w drodze publicznej licytacji real- 
Rości pod lk. 29 w Jaworowie położonej w. 
hip. 1. 2839 ks. gr. gm. kat. Jaworów obję- 
tej, dłużniczki Nechumy Strassberg własnej, 
Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
rugim terminie i poniżej ceny szacunkowej 
Sprzedaną zostanie. 
Cena wywołania wynosi kwotę 650 zł. 
wal. austr. 
Wadyum 65 zł. 
esztę warunków lieytacyjnych jak i 
akt oszacowania można w ragistraturze tut, 
sąd. przeglądnąć. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Jaworów, 5 czerwca 1896. 


L 4535 (5101 1—38) 
W e. k. Sądzie powiatowym w Bur- 
SZtynie odbędzie się w dniu 4 sierpnia 1896 
0 godz. 10 przed południem relicytscya re- 
alności wyk. hip. l. 1060 gminy Bursztyn 
objętej Herza Weinerta własnej celem za- 
Spokojenia wierzytelności © k. uprz. gaj, 
Banku hipot. we Lwowie w kwocie 1891 zł. 
90 et. wa. z pn.. na którym terminie real- 
ność za jakąbądź cenę sprzedaną zostanie. 

Cenę wywołania slanowi 7000 zł. 

Wadyum wynosi 700 zł. wa. 

Resztę warunków, tudzież wyciąg hi- 
poteczny w tusądowej registraturze miżna 
przejrzeć. 

Bursztyn, dnia 15 czerwca 1896. 


L. 8906 (5091 2—3} 

C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie ogła 
sza, że na zaspokojenie wierzytelności galic. 
Zakładu kred. ziemskiego w likwidacyi we 
Lwowie a to 9 rat zaległych po 85 zł z pn. 
odbędzie się w dniu 12 sierpnia 1896 i 16 
września 1896 każdym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjna sprzedaż realności wyk. 
hip. l. 58 ks. gr. gminy Buchcice objętej, 
dłużników deklarowanych spadkobierców śp. 
Wojciecha Siwaka a to Apolonii Siwak i 
małol. Józefa i Antoniny, Jana Michała i 
Stanisława Siwaków własnej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 1700 zł. 

Wadyum 170 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony został Jakób Guł z Buchcic. 

Resztę warunków licytacyjnych i pro- 
tokół oszacowania można przejrzeć w regi- 
straturze. 

Tuchów, 31 maja 1896. 


L. 2926 (5056 3—3) 
W Pilzneńskim c. k. Sądzie powiato 
wym odbędzie się dnia 8 sierpnia 1896 i 
duia 7 września 1896 zawsze o godz. 10 
pano egzekucyjna sprzeđaż publiczna reałno- 
sci whl. 513 ks. gr, gm. Pilzno objętej dłu- 
zników Jędrzeja i Maryanny Królów własnej 
aes zaspokojenia wierzytelności w kwocie 
190 uł, pn. Stowarzyszenia cszezędn. 
! pożyczek w Pilznie od Jędrzeja i Maryan- 
się należącej. 
Ą e AB Ba E 
wej .UnEOwą lub wyżej taxo- 
im inea terminie także niżej 0è 

a nkowej Sprzedang bedzie. 
kow pae "JWołania stanowi cena SzaCua- 

a M zł. 
eszt warunków lieytacyjnych, tudzież 
mioaa aco ania i wyciąg hipoteczny pae, 
onej realn lą 25 Teti 
Tegistratarze. ĉi przejrzeć można w tut. Są 
Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobyty jakoteż pije wiorzyśtćli tej 
„AJROŚCI ustanawia się kuratorem Andrzeja 
lemtusa z Pilzna. 
„ C. k. Sąd powiatowy. 
Pilzno, daia 28 maja 1896. 


L. 1161 (5045 3—8) 

Dnia 4 sierpnia i dnia 15 września 
1896 o godz. 10 rano odbyw»ć się będzie 
w tut. sądzie w biurze nr. 24 egzekucyjna 
Sprzedaż realności dłużnika Jakóba Lipki 
własnej w Czermny położonej objętej whl. 


7 


14 na 869 zł. 15 ct. oszacowanej celem za- 
spokojenia wierzytelności Kasy oszczędności | 
miasta Jasła w kwocie 238 zł. z pn. 

Cena wywołania 869 zł. 15 ct. 

Wadyum 87 zł. 

Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Chwalibóg adw. w Jaśle. | 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne można przejrzeć w regi- 
straturze sądowej. | i 

C. k. Sąd powiatowy miej. del. 

Jasło, 11 czerwca 1896, 
L. 1029 (5058 3—3) 

W dniach 5 sierpnia 1896 i 3 wrze- 
śnia 1896 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tut. sądzie przymusowa sprzedaż realności 
pod lk. 1382 w Naprawie położonej wedle 
lwh. 241 ks. gr. gm. Naprawa, Józefa Kieł- 
basy i Zofii z Handzlów Kiełbasowej własnej 
oraz 6/12 części posiadłości objętej, lwh. 
243 ks. gr. tejże gm. Naprawa, Józefa Kiełbasy 
własnych na rzecz Chaskla Wurzla jako cessyo- 
naryusza Samuela Schlengera o 182 zł. 
W. 8, Z pn. P 

Cena wywołania 420 zł. 56 ct. wa. 

Wadyum 45 zł. i 2 zł. wa. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tut. ak 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiono p. Piotra Michałka z Jor- 
d i 
zach C. k. Sąd powiatowy. 

Jordanów, dnia 27 kwietnia 1896. 


L. 12041 na. A(D97075—4) 

Celem zaspokojenia wierzytelności miej- 
skiej kasy oszczędności w Bochni w kwocie 
1500 zł. odbędzie się w tut. sądzie w dn. 6 
sierpnia 1896 i 10 września 1896 każdym 
razem o godz. 10 rano publiczna licytacya 
realności w Moszczenicy wyk. bip. |. 148, 
291 ks. gr. gm. Chełm objętej, Jana Migdała 
wł j. 

"Cena wywołania 4000 zł. i 500 zł. wa. 

Wadyum 400 zł. i 50 zł. wa. 

Resztę warunków licytacyjnych w są- 
dzie można przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Bochnia, 29 lutego 1896. 


L. 4715 l (5057 3—3) 

W Pilzneńskim e. k. Sądzie powiato- 
wym odbędzie się dnia 10 sierpnia i dnia 
14 września 1896 zawsze o godz. 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż publiczna 3/6 części 
realności lwh. 6 i 196 ks. gr. gn. Glowa- 
czowa objętej, dłużników małol. Jana, Sta- 
nisława i Anny Kuszelów własnej celem za- 
spokojenia wierzytelności Salomona Mortko- 
WICZA w kwocie 60 zł. z pn. od małol. Ja- 
na, Stanisława i Anny Kruszelów się na- 


leżącej, : 

tylko Eealność ta na pierwszym terminie 

zaś n 28 cenę szacunkową lub wyżej takowej, 

ARIA drugim terminie także niżej ceny 824- 
ge sprzedaną będzie. 

Jen » 4 3 wia 
kową 832 zona stanowi cena ję 
akt „Jłesztę warunków licytacyjnych, tudzież 
nionej po pania i wyciąg hipoteczny Er 
registratura można przejrzeć w tut. S40. 

2 niewiadomych z życia i miejsca 
a Jakoteż 8 żwielezych wierzycieli tej 
Bujno „ustanawia Się kuratorem Tytusa 

piec k k. not. w Pilznie. 
. k. Sąd powiatowy. 
Pilzno, dnia 30 maja 1896. 


C. k S ` : da- 
; .* ad powiatow Kozowie poda 
Je do wiadomości, że w ie zaspokojenia 


ZA A. karnych w kwocie 64 zł. 48 ct. 1I 


-= t. za Horsehem Zahnstecherem 
zalegających, tudzież KR egzekucji w 
kwotach 5 zł. 92 ct, 4 zł. 96 ct, 8 zł. 56 
ct, 7 zł. 80 et, i 5 zł. 68 ct. oraz kosztów 
k 50 4 Prośbę, które się w kwocie 7 
al. $0 ct. przyznaje, odbędzie się w, zabu- 
dowaniu tegoż sądu w dniach 17 sierpnia 
1896 n 18 września 1896 każdym razem 0 
godz. 10 przed południem publiczna przy- 
MUSOWA Sprzadaż realności pod nr. 184 w 
Kozłowie wedle wyk. hip. 1. 1086 B poz. 1 
ks. gr. gm. kat, Kozłów własność Marjem 
Estery dw. im. Zahnstecher stanowiącej: 

„ena Wywołania wynosi 100 zł, niżej 
której na Pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 10 zł. 
Nabywca obowiązany będzie te wierzy- 
telności których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie- 
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć d0 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna ^ ileby z takowej wedle porządku ta- 
bularnego do zapłaty przypadały. 

, Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tut. P 

„ O rozpisaniulicytacyi uwiadamia się stro- 
ny interesowane a tych wierzycieli, którzy- 
by dopiero po dniu 25 czerwca 1894 jako 
dniu wystawienia extraktu tabularnego hipo- 
tekę uzyskali, lub którymby uchwała niniej- 
sza lub późniejsze w tej sprawie zapaść ma- 
jące z jakiegokolwiek powodu nie mogły 


Gazeta Lwowska Nr. 160 z dnia 15 lipca 1896. 


być doręczone do rąk ustanowionego niniej- 
szem kuratora w osobie p. not. Lewickiego 
w Kozowie, jakoteż za pomocą niniejszego 


edyktu. 
Kczowa, 20 marca 1896. 


L. 19372 


nia wierzytelności 


sowa sprzedaż realności w Stopezatowie po- 
łożonej wedle wyk. hip. 1. 320 B. poz. 1 
ks gr. Stopczałów, „własność Iwana Czukura 
Hawryły stanowiącej. 

Cena wywołania wynosi 280 zł. a re- 


alność sprzedaną zostanie na pierwszym ter- 
minie tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 


zaś na drugim także niżej takowej, 


Wadyum ustanowiono na kwotę 23 zł. 

Nabywea obowiązany będzie te wierzy- 
telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie- 
dzeniem przyjąćby nie chcieli, do zapłaty z 
racen kupna o 
ileby z takowej wedle porządku tabularnego 


hipoteki za potrąceniem z ceny 


do zapłaty przypadały. 


Resztę warunków licytacyjnych wolno 


przejrzeć w sądzie tut. | 
C. k. Sąd powiatowy. 
Peczeniżyn, 14 kwietnia 1896. 


L. 5625 


Łanczynie pod Ik. 465 położonej wyk. hip. 
l 288 ks. gr. Łanczyn objętej na zaspoko- 


jenie pretensyi Wysokiego Skarbu Państwa 


w kwocie 20 zł. z pn. 

Cena wywołania 96 zł. 

Wadyum 9 zł. 60 et. 

Przy drugim terminie zostanie powyż- 
Sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


ustanowiono adw. dr. Berlsteina z Delatyna. 


Protokół oszacowania, wyciąg hipote- 


czny oraz bliższe warunki licytacyjne można 
przejrzeć w tus. registraturze, 
C k. Sąd powiatowy. 
Delatyn, dnia 19 kwietnia 1896. 


L. 30286 


w latach 1896, 1897, 1898, odbędzie się dnia 
28 lipca1896 w 6. k. Starostwie w Sanoku 
licytacya ofertowa. - 

Koszta ffiskalne budowli wykonać się 
mających w r. 1896 wynoszą w sekcji 
drogowej: 


mańcza ./. ooo 8048 zł. 98 ct. 
IG POETY Mg . 8568 zł. 691, et. 
Razem 6612 zł. 82i ct, 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 


być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem e. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli a zaopa- 
trzone marką stemplową na 50 et. i we wa- 
dyum wynoszące 50/, kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem opustu z cen fiskalnych nie tylko 
cyframi ale i literami. 

Oferent winien, na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę i ofiarowany 
opust czy nadwyżkę cen jednostkowych 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę osobno, jeżeliby zaś oferta obejmowała 
kilka sekcyi, wtedy podać w niej należy 
opust lub nadwyżkę cen fiskalnych dla każ- 
dej sekeyi osobno, albowiem zatwierdzenie 
ofert nastąpi bezwarunkowo wejług poszcze- 
gólnych sekcyi. | 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie lieytacyi nia będą oferty 
przyjmowane. 

c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, 12 lipca 1896. 


L. 20857 (5089 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie, 
podaje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności Chaima Wachtla w kwocie 32 zł, 
50 et. odbędzie się w zabudowaniu tegoż 
sądu w sali rozpraw w dniach 10 sierpnia 
1596 i 14 września 1896 każdym razem o 
godzinie 10 rano, publiczna przymusowa 
sprzedaż 1|6 części realności w Młodiatynie 
wedle wykazu hip. 1. 76 ks. gr. gm. Mło- 
diatyn własność Iwana Gredruka stanowiącej. 

Cena wywołania wynosi 188 zł. 58 ct. 
a realność wyżej wymieniona na pierwszym 
terminie tylko za lub wyżej ceny wywoła- 


| (5002 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
podaje do wiadomości, że w celu zaspokoje- 
Lazara Rosenblaita w 
kwocie 49 zł. wa. z pn. odbędzie się w za- 
budowaniu tegoż sądu w sali rozpraw w dn. 
3 sierpnia 1896 i 7 września 1896 każdym 
razem o godz. 10 rano publiczna przymu- 


Kaa (5052 3—3) 

W dniach 14 lipca i 14 sierpnia 1896 
każdym razem e godz 10 rano odbędzie się 
w tut. sądzie publiczna sprzedaż realności w 


(5117 2—38; 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na drogach stra- 
tegicznych w Sanockim okręgu budowniczym 


nia, zaś na drugim także niżej takowejSsprze- 
daną zostanie. 

Wadyum ustanowiono naf kwotę 18 zł. 
66 ct. wa. 

Nabywca obowiązany będzie te wierzy- 
telności, których zapłatę wierzyciela przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie- 
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do za- 
płaty z hipoteki za pośrąceniem z ceny kupna 
o ileby z takowej wedle porządku tabular- 
nego do zapłaty przypadały. | 

Resztę warunków licytacyjnych, wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym. | 

Peczeniżyn, dnia 7 kwietnia 1896. 


L. 778 (4998 2—8) 
Dnia 19 sierpnia i dnia 19 września 
1896 o godz. 10 rano odbywać się będzie w 
tut. sądzie egzekucyjna sprzedaż 1/2 realno- 
ści lwh. 174 i 1/16 części realności lwh. 
862 księgi gruntowej gminy katastralnej 
Biała objętych, Wincentego Migasa wła- 
snych łącznie na 468 zł. 21 et. OSZACOWa- 
nych celem zaspokojenia wierzytelności Iza- 
aka Landesdorfera w kwocie 123 zł. z pn. 
Cena wywołania 463 zł. 
wadyum 47 zł. ah 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. Zygmunt Werner adwokat w Makowie. 
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 


gistraturze. 
Maków, dnia 25 kwietnia 1896. 
L. 6787 (5069 2—38) 


Zawiadamia się chęć kupna mających, 
że w tut. sądzie powiatowym miej. deleg. 
odbędzie się przymusowa sprzedaż realności 
pod nk. 16 lwh. 187 gminy Boguchwała na 
pokrycie kosztów w kwocie 174 zł. 8%; ct. 
w dniach 6 sierpnia 1896 i 10 września 
1896 każdym razem o godz. 10 rano. 

(ena wywoławcza 740 zł. wypośrodko- 
wana przy sądowem oszacowaniu, poniżej 
której ta realność na pierwszym terminie nie 
zostanie sprzedaną, na drugim zaś terminie 
i niżej ceny szacunkowej sprzedaż nastąpić 
może. 

Wadyum 74 zł, 

Resztę warunków lieytacyjnych w sądzie 
można przejrzeć. 

Rzeszów, 8 maja 1896. 


L. 1034 (5074 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie o- 
głasza, że w celu zaspokojenia wierzytelno- 
ści e. k uprz. gal. ake. Banku hipot. we 
Lwowie w kwocie 120 zł. i 120 zł. z pn. 
odbędzie się dnia 6 sierpnia 1896 i dnia 8 
września 1896 o godz. 10 rano w sądowem 
zabudowaniu przymusowa sprzedaż realności 
dłużnika Berla Schwarza wyk. hip. 1. 604 
gm. kat. Husiatyn objętej pod lk. 19 poło- 
żonej, która przy drugim terminie i niżej 
ceny szacunkowej 8000 zł. wa. sprzedaną 
zostanie. 

Zakład wynosi 800 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. Konstanty Rudnicki e. k. notaryusz 
w Husiatynie. 

Husiatyn, dnia 1 kwietnia 1896. 


L. 5878 (5655 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. del. w 
Brzeżanach, podaje do wiadomości, że w eelu 
zaspokojenia wierzytelności Iry Neumana 
przeciw Jakóbowi Gablowi w kwocie 126 zł. 
13 et. z pn. odbędzie się w zabudowaniu 
tegoż sądu w sali nr. III w dniach 6 sierp- 
nia 1896 i 7 września 1896 każdym razem 
o godz. 9 rano publiczna przymusowa sprze- 
daż jednej czwartej części (7/1) położonych 
realności whl, 357 gm. kat. Narajów ob- 
Jętej i wedle tegoż wykazu hip. poz. 5 księ- 
g1 gruntowej Narajów własność Jakóba Gab- 
la w 1]4 części stanowiącej. 

„ , Cena wywołania wynosi 768 zł. 25 et. 
niżej której na pierwszym terminie sprzedaż 
nie nastąpi. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 76 zł. 
88 et. wa. 

Nabywca obowiązauy będzie te wierzy- 
telności których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie- 
dzeniem przyjąć by niechcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna, o ileby z takowej wedle porządku 
tabularnego do zapłaty przypadły. 

Resztę warunków lieytacyjuych wolno 
przejrzeć w sądz e tutejszym. 

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, a tych wierzycieli, Ftó- 
rzyby dopiero po dniu 12 msrea 1896 jako 
duiu wystawienia extraktu tabularnego, hi- 
potekę uzyskali lub którymby uchwała ni- 
niejsza lub późniejsze, w tej sprawie zapaść 
mogące, z jakiego kolwiek powodu nie mogły 
być doręczone nie mniej wierzycieli z miej- 
sca pobytu niewiadomych lub którymby 
uchwała należycie doręczoną nie została do 
rąk ustanowionego niniejszem kuratora w 
osobie p. adw. dr. Czajkowskiego ze substy- 
tucyą p. adw. dr. Schiissla jakoteż zapomocą 
niniejszego edyktu. 

Brzeżany, dnia 12 maja 1896. 


L. 14476 
Ogłoszenie licytacyi. 

C. k: Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Samborze podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że drobna sprzedaż materyałów 
tytoniowych w Drohobyczu pod lk. 416 (Za- 
grody miejskie) nadaną zostanie w drodze 
publicznej konkurencyi za pomocą pisemnych 
ofert, przyczem zauważa się, że trafika ta 
może być umieszczoną nie tylko w domu 
pod lk. 416 w Drohobyczu lecz także w in- 
nej realności w pobliżu domu pod lk. 416 
jednak w należytej odległości od innych tra- 
fik w Drohobyczu obecnie istniejących. 

Zarząd skarbowy zastrzega sobie wyra- 
źnie wolny wybór między oferentami, przy- 
czem jednakowoż zauważa się, że z pomię- 
dzy oferentów posiadających odpowiednie wy- 
mogi do prowadzenia tego intereresu komi- 
sowego uwzględni się przedewszystkiem tego, 
który w swej ofercie poda najkorzystniejsze 
warunki dla Wysokiego Skarbu. 

Obrót materyałów tytoniowych po ce- 
nie taryfowej wynosi w II. i IV. kwartale 
1895. tudzież w I. i II. kwartale 1896 łącz- 
ną kwotę 5962 zł. 88 ct. zatem przychód z 
trafiki wynosił brutto około 396 zł. 29 ct. 

Pisemne oferty zaopatrzone marką 
stemplową na 50 et. należy przy dołączeniu 
wadyum w kwocie 100 zł. słownie sto zł. 
wa. w gotówce lub w papierach wartościo- 
wych jakoteż świadectwa na osięgniętą peł- 
noletność i świadectwa moralności wnieść 
na ręce naczelnika Dyrekeyi okręgu skarbo- 
wego w Samborze najpóźniej do dnia 27 
lipca 1896 godz. 12 w południe. 

Q bliższych warunkach można powziąć 
wiadomość w e. k. Dyrekcyi okręgu skarb. 
w Samborze i w e. k. Nadzorach straży 
skarbowej w Samborze, Drohobyczu, Stryju, 
Rudkach, Chyrowie i Turce. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Sambor, dnia 6 lipca 1896. 


L. 28358 (5113 1—3) 

W eelu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli wodnych na Skawie powyżej mostu 
nr. 1064 pod Osielcem w wadowiekim okrę- 
gu budowniczym odbędzie się 27 lipca 1896 
w e. k. Starostwie w Wadowicach licytacya 
ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających wynoszą 3361 zł. 86'/, ct. wa. 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w wymienionem e. k. Starostwie 
gdzie także w wyż oznaczonym dniu naj- 
później do godz. 12 w południe wnoszone 
być mają oferty, sporządzone według poni- 
żej umieszczonego wzoru, zaopatrzone marką 
stemplową na 50 et. i we wadyum wynoszą- 
ce 5 pre. kwoty fiskalnej z wyrażeniem o- 
pustu z cen fiskalnych nie tylko eyframi 
ale i literami. 

Oferty niesporządzone według przepi- 
sanego wzoru albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę, przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś oferty wnoszone w innym urzędzie lub 
po licytacyi nie będą przyjmowane. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 8 lipca 1896. 


Wzór oferty. 
(Stempel na 50 et.) 

Niżej podpisany podejmuje się wyko- 
nania budowli wodnych na Skawie powyżej 
mostu nr. 1064 pod Osielcem w wadowiekim 
okręgu budowniczym za opustem . 
Słów 4". PO o 
fiskalnych. 

Warunki ogółowe i szezegółowe znam 
dokładnie i poddaję im się bez żadnego za- 
strzeżenia. 


Wadyum 50 w kwocie. . . składa- 
jaconsio m. . WEJ WE 7... 
załączam. 

. N.. . . .lipea 1896. 
podpis (imię i nazwisko). 
L. 2299 (5185 1—8) 


O. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel- 
kich i w celu zaspokojenia pretensyi 
w kwocie 162 zł. 87 ct. wa. z pn. na rzecz 
Wys. Skarbu Państwa publiczną sprzedaż 
realności wyk. hip. 1090 gminy kat. Mosty 
wielkie objętej, do Józefa 1 Hudi Schindle- 
rów należącej, na dzień 5 sierpnia 1896 i 
na dzień 9 września 1896 każdym razem o 
godz. 10 przed południem w sali rozpraw 
tut. sądu. 

Cena wywołania 200 zł. wa. 

Wadyum 20 zł. wa. 

Na pierwszym terminie realność ta 
sprzedaną zostanie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, zaś na drugim terminie nawet 
poniżej takowej. 

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
można przejrzeć w tusądowej registraturze. 

Mosty wielkie, dnia 13 czerwca 1896. 


L. 28912 (5114 1—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
przebudowy gościńca Krakowskiego w % 
klm. przez miasto Radymno w przemyskim 
okręgu budowniczym odbędzie się 28 lipca 


8 


(5111 1—3) 1896 w e. k. Starostwie w Przemyślu liey- ` 


łtacya ofertowa. 

Ogólae i szezegółowe warunki budowy, 
plany, wykaz cen jednostkowych i kosztorys 
sumaryczuy przejrzane być mogą w wymie- 
nionem Siarostwie, gdzie także w wyż ozna- 
czonym duiu najpóźniej do godziny 12 w 
południe wnoszone być mają oferty według 
poniżej podanego wzoru, zaopatrzone marką 
stemplową na 50 ct. i we wadyum wyno- 
szące 5 pre. kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
opustu z cen fiskalnyeh nie tylko cyframi 
ale i literami. 

Oferta nie może zawierać żadnych do- 
pisków i ma być datowaną i opatrzoną imie- 
niem i nazwiskiem oferenta. 

Oferty niesporządzone według przepi- 
sanego wzoru, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syg przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
oddane zaś w terminie rozpoczęcia licytacyi 
lub w innym urzędzie nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 8 lipca 1896. 


Wzór oferty. 

Podpisany podejmuje się wykonać prze- 
budowę gościńca Krakowskiego w 95 klm. 
przez miasto Radymno z opustem, liczbami 
1. 2 . o fa literami z cen 
fiskalnych. 

Warunki budowy, którym się bez ża- 
dnego zastrzeżenia poddaję, znam. 


. . lipca 1896. 
podpis (imię i nazwisko) 


L. 4394] (5115 1—3) 

W celu oddania w przedsiębiorswto do- 
stawy szutru na gościńcu powiatowym w 
rzeszowskim okręgu budowniczym w latach 
1897, 1898, 1899 odbędzie, się dnia 4 sier- 
pnia 1896 w ce. k. Starostwie w Rzeszowie 
licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w r. 1897 do- 
stawić się mającego wynoszą 21.128 zł. 
TT Gt.) 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli a zaopa- 
trzone marką stemplową na 50 ct. i we wa- 
dyum wynoszące 50/, kwoty fiskalnej, z wy- 
rażeniem cen jednostkowych nietylko cyframi 
ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie, na wła- 
ściwem miejscu, podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko- 
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem 

Oferty wnoszone być mogą na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmywała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
teny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier- 
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutrowisk 

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone 
zaś po terminie licytacyi nie będa oferty 
przyjmowane. 

Z e. k. Namiestnictwa 

Lwów, dnia 12 lipca 1896. 


L. 8087 (5136 1—3) 

W c. k. Sądzie powiatowym w Żabiu 
w sprawie egzekucyjne) Izaka Majera prze- 
ciw Parasce z Trefczuków Zabiuk o 42 zł. 
65 ct. z pn. odbędzie nię ma rzecz Izaka 
Majera publiczna licytacya przymusowa re- 
alności whl. 807 gm. kat. Żabie objętej 
własnością Paraski z Trefezuków Zubiuk 
będącej, dla powyższej pretensyi za hipotekę 
służącej na 235 zł. ocenionej w dwóch ter- 
minach a mianowicie w dniu 20 lipca i 17 
sierpnia 1896 każdym razem o godzinie 10 
rano. 

Na pierwszym terminie będzie realność 
sprzedana tylko wyżej ceny szacunkowej 
lub za tąż cenę, na drugim także poniżej 
ceny szacunkowej. 

Wadyum 23 zł, 50 et 

Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 
ustanowiony Józef Haber e. k. notaryusz w 
Zabiu. 

Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt ocenienia do przejrzenia 
w tusąd. registraturze. 

Żabie, 30 marca 1896. 


L. 41728 (5116 1—3) 

W celu oddania w przedsiębiorstwo do- 
stawy szutru na gościńcu powiatowym w 
Żółkiewskim okręgu budowniczym w latach 
1897, 1898 i 1899 odbędzie się dnia 28 lipca 
1896 w e. k. Starostwie w Żółkwi lieytacya 
ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w r. 1897 do- 


Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli a zaopa- 
trzone marką stemplową na 50 et. i we wa- 
dyum wynoszące 50/, kwoty fiskalnej, z wy- 
rażeniem cen jednostkowych nie tylko cy- 
trami ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie, na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jedno- 
stkową bez żadnych dopisków, wreszcie po- 
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmywała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier- 
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutrowisk 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyą przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 12 lipca 1896. 


L. 12000 (5133 1—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu po- 
daje do publicznej wiadomości, że na za- 
spokojenie sumy 728 zł, wa. z pn. odbędzie 
się w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej połowy realności ooję- 
tej wyk. hip. l. 170 ks. gr. Jasienica solna 
Mikołaja Futałasza własnej i połowy realno- 
ści objętet wyk. hip. l. 691 tej samej ks, 
gr. Iwana Futałasza w całości własnej na 
rzecz Maryanny Kuśnierz w dniach 10 sier- 
pnia i 10 września 1896 każdym razem o 
godz. 10 rano. 

Te połowy realności sprzedane z staną 
w pierwszym terminie tylko za lub wyżej 
ceny wywołania a to pierwszej w bwocie 
136 zł. 50 et. zaś drugiej w kwocie 87 zł. 
50 et. wa. w drugim terminie i niżej tejże 
ceny z zastrzeżeniem przepisów ustawy z 10 
czerwca 1887 1. 74 dz. u. p. 

Zakład wynosi 100, ceny wywołania. 

Kuratorem nieznanych wierzyciel: mia- 
nowano adw. dr. Juliana Kmicikiewicza w 
w Drohobyczu. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy, 

Drohobycz, 11 czerwca 1896. 


L. 7712 (5132 1—3) 

O. k. Sęd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności Bernarda Landaua 
do Antoniny i Macieja Dąbków w kwocie 
490 zł. Z pn. odbędzie się w tut. Sądzie w 
dniach 6 sierpnia i 3 września 1896 o godz. 
9 rano egzekucyjna licytacya realności pod 
lwh. 109 i 312 lwh. 79 gm. Myślachowice 
dłużników własnej, 

Cena wywołania 115 zł. 

Wadyum 100/, zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w Registraturze tutejszego sądu 
kuratorem niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Kremer. 

Chrzanów, dnia 18 czerwca 1896. 


L. 1456 (5129 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy m. d. w Sambo- 
rze ogłasza niniejszem, że w dniu 6 sierpnia 
1896 i w dniu 7 września 1896 każdym 
razem 0 godz. 10 przed południem odbędzie 
się w Samborze w kancelaryi sądowej nr. 5 
na rzecz Wasyla Sztabury syna Iwana na 
zaspokojenie sumy 45 zł. wa. z pn. przy- 
musowa sprzedaż w drodze publicznej ley- 
tacyi połowy realności gruntowej wyk hip. 
1. 148 gminy Piniany objętej, dłużnika Wa- 
syla Sztabury syna Mikołaja własnej. 

Wadyum wynosi 36 zł. 20 et. 

Wyciąg tabularny i resztę warunków 
wolno przejrzeć w registraturze. 

Sambor, 5 maja 1896. 


L. 2882 (5079 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po- 
daje do publicznej wiadomości, że na zaspo- 
kojenie sumy 87 zł. wa. z pn. odbędzie się 
w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej realności wbl. 182 gm. 
i 2/8 części whl. 193 ks. gr. gm. katastr. 
Porzecze zadw. własnej na rzecz Towarzy- 
stwa zaliczkowego w Komarnie w dniach 12 
sierpnia 1896 i dnia 16 września 1896 ka- 
żdym razem o godz. 10 przed południem. 
Realność ta sprzedauą zostanie w pierw- 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy- 
wołania 1293 zł. 34 ct. wa., w drugim ter- 
minie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem 
przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 


stawić się mającego wynoszą 9282 zł. 20 ct. I Dz. p. p. 


Zakład wynosi 10 procent ceny wy- 
wołania. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
nowano adwokata dr. Józefa Gottlieba w Ko- 
marnie. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
fabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze URE 

Z e k. Sądu powiatowego. 

Komarno, dnia 1 kwietnia 1896. 


L. 1625 (5072 2 —8) 

Celem zaspokojenia wierzytelności ek. 
uprz. gal. Zsksadu kredyt. włość. w likwi- 
dacyi we Lwowie w kwocie 868 zł. z pn. 
odbędzie się w e. k. Sądzie powiatowym w 
Czortkowie egzekueyjna sprzedaż realności 
wyk. hip. 1. 740 ks. gr. gm. kat. Biała obję- 
tej, dłużnika Onufrego Tomaszewskiego wła- 
snej doia 11 czerwca 1896 powyżej ceny 
wywołania, dnia 16 lipca 1896 nawet poni- 
żej takowej zawsze o godz. 10 rano. 

Cena wywołania 2700 zł. 

Wadyum 270 zł. 

Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania przejrzeć można w tusąd, 
registraturze. 

O tem zawiadamia się nieznanych z 
życia i miejsca pobytu wierzycieli i wszystkich, 
którzyby pe dniu 8 grudnia 1895 jako dniu 
wydania wyciągu hipotecznego prawa rze- 
czowe na powyższej realności nabyli, iub 
którymby uchwała licytacyjna lub póżniej- 
sza z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
nie została niniejszym edyxtem, tudzież do 
rąk ustanowionego dla nich kuratora adw. 
dr. Ozaczkowskiego w Czortkowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Qzortków, dnia 30 marca 1896. 


L 1537 (5075 2—3) 

Ü. k. Sąd powiatowy w Husiatynie o- 
głasza, że w celu zaspokojenia wierzytelno- 
ści powiatowego Towarzystwa zal. w Husia- 
tynie w kwocie 250 zł. wa z pn. odbędzie 
się dnia 6 sierpnia 1896 i dnia 8 września 
1896 o godzinie 10 rano w sądowem zabu- 
dowaniu przymusowa sprz daż połowy ci ła 
hipot., niel Hryńka Baczn kiego syna Mi- 
chała wyk. hip. 1. 31 ks. gr. gm. kat. Try- 
buchowce, tudzież całego ciała hip. lwh. L2 
tejże gm. Hryńka Baczueki*go syna Mich ła 
i całego ciała hipot., wyk. hip. l. 246 tejże 
gm. objętych, które przy drugim terminie i 
niżej ceny szacunkowej 1465 zł. 50 ct. 
względnie 820 zł. i 1465 zł. wa. sprzedane 
zostaną. 

Zakład wynosi 146 zł. 55 et., 
dnie 32 z. i 146 zł. 50 ct. wa. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest pan Konstanty Rudnicki notatyusz w 
Husiatynie. 

Husiatyn, dnia 15 kwietnia 1896. 


Konkursa. 


L. 7209 (5098 2—3) 

Magistrat miasta Tarnowa na mo- 
cy reskryptu Wysokiego Wydziału kra- 
jowego we Lwowie z dnia 3 lipca 1896 
l. 40349 ogłasza konkurs na posadę 
drugiego sekundaryusza lekarza przy 
szpitalu powszechnym w Tarnowie z 
płacą roczną 400 zł. aw., wolnem mie- 
szkaniem w zakładzie, które sekunda- 
ryusz zajmować jest obowiązanym, 
wiktem, opałem i światłem. 

Kandydaci na tę posadę winni 
przedłożyć, że 

1. nie przekroczyli 40 roku życia 
i posiadają prawo obywatelstwa au- 
stryackiego ; 

2. są doktorami wszech nauk le- 
karskich ; 

3. władają jezykiem polskim i nie- 
mieckim, oraz 

4. świadectwo z dotychczasowej 
praktyki lekarskiej, 

Posada ta nadaną będzie na razie 
prowizorycznie. 

Podania należy wnieść do Magi- 
stratu w Tarnowie w terminie do 6 
sierpnia 1896 r. 

Magistrat miasta. 

Tarnów, dnia 9 lipca 1896. 
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L. 1984 (5126 1—3) 

_ Celem obsadzenia opróźnionej przy e. k. 
Sądzie obwodowym w Rzeszowie posady do- 
zorey więzień z roczną płacą 300 zł., z do- 
datkiem aktywalnym 25 pre. od tejże płacy 
i umundurowaniem rozpisuje się konkurs 
z terminem do dnia 38] sierpnia 1896. 

„Podania o tę posadę wnieść należy w 
terminie oznaczonym do Prezydyum e. k. 
Sądu obwodowego w Rzeszowie. 

Rzeszów, dnia 7 lipca 1896. 


A Z Z AAA OAZA 


L. 7169 (5063 3—3) | znaczonym przed komisarzem konkursu poli- Wzywa się więc, ażeby temu kurato- 


mi, W celu obsadzenia dwóch nowosyste- 
a jp nich posad e. k. sekretarzy powiato- 
| „W X. ewentualnie dwóch posad kan- 
š istów Namiestnictwa w XI. klasie rangi 
*stemizowanymi dla nich poborami rozpi- 
*uje się niniejszem konkurs z terminem do 
0 sierpnia 1896 
biegający się o te posady mają wuieść 
pwe podanie AREK * wody kwalifi- 
acyi oraz znajomości języków w drodze 
właściwej do Prezydyum c. k. Namiestnietwa 
we Lwowie. 
Posady powyższe zostaną nadane w myśl 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 nr. 60 
Z U. p. przed innymi ukwalifikowanym, 
Wysłużonym podoficeroim, zaopatrzonym w cer- 
tyfikaty o ile nie będą ubiegać się o nie 
Kompętenci z kati gory urzędników państwo- 
wych, będących w czynnej służbie lub z ka- 
tegoryi kwiescentów. 
Prezydyum e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 7 lipca 1896. 


L. 66173 Bvt gi (5112) 

W celu obsadzenia posady asystenta 
Przy e. k. Urzędzie sprzedaży soli w Wieli- 
Cace w XI klasie rangi z systemizowanymi 
boborami i z obwiązkiem złożenia kaucji, 
Tozpisuje się niniejszem konkurs. 
d Kompetenci mają swe podania wnieść 
0 €. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwo- 
Wie w cjągu 4 tygodni i w takowych oprócz 
uzdolnienia do tej posady, także udowodnić, 
» władają językiem krajowym. 

Ukwalifikowani podoficerowie mają się 
zastosować do ustawy z 19 kwietnia 1873 
az. u. p. Nr. 60. 

Lwów, dnia 7 lipca 1896. 


L. 1527 z (5110) 
z C. k. Rada Szkolna okręgowa miejska 

è Lwowie ogłasza niniejszem konkurs na 
PoSaqęgrzeczywistego nauczyciela religii obrz. 
Sreeko-kat. w szkole męskiej im. Piramowicza 
£ płacą roczną 800 zł. i z rocznym dodatkiem 
l. mieszkanie w kwocie 80 zł. 

Oprócz tego obowiązku nauczyciela rel. 
“orz. gr. kat. w szkole męskiej im. Piramo- 
wieza będzie udzielać nauki religii w innych 
s.kołach miejskich w wymiarze czasu ozna- 
czonym w $. 1 ustawy szkolnej krajowej z 1 
grudnia 1889 (dz. u. kr. Nr. 71). 

Podania należycie udokumentowane na. 
leży za pośrednictwem władzy przełożonej 
wnosić do c. k. Rady Szkolnej okręgowej w 
terminie, do końca sierpnia 1896. 

We Lwowie, dnia 29 czerwca 1896. 


-a (5187 1—3) 
Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
Bado nauczyciela języka niemieckiego jako 
przedmiotu głównego i filologii klasycznej 
Jako przedmiotu pobocznego na niższe gim- 
Nazyum, ewentualnie języka polskiego jako 
Przedmiotu pobocznego na całe gimnazyum 
W e. k. gimnazyum w Brodach. 

Do posady tej przywiązana jest płaca 
etatowa z dodatkami w myśl ustawy z 9 
kwietnia 1870 dz. pr. p. Nr. 47 i z dnia 15 
kwietnia 1873 dz pr. p. Nr. 48. 

Kompetenci winni wnieść podania za- 
opatrzona w potrzebne dokumenta w prze- 
pisanej drodze służbowej do Prezydyum c. k. 
PRE Rady szkolnej najdalej do 80 lipca 

6. 


Z Prezydyum e. k. Rady szkolnej krajowej. 
Lwów, dnia 11 lipca 1896. 


Upadłości. 


L. 6680 (5044 2—3) 
> C. k Sąd obwodowy w Samborze 0- 
Sasza, że otworzył konkurs do majątku nie- 
Irotokołowanego kupca towarami żelaznymi 
«akóba Bauma w Samborze a to do całego 
Jego ruchomego majątku, jakoteż do tego 
ka bak majątku, który położonym 
vj Ca ra 
ustowaobowiącuje. €„ w których powyższa 
r omisarzem tego konkursu ustanawia 
się radcę e. k. ądu krajowego Hanika w 
Samborze a tymczasowym za iad = 
Goldberga adwokata w Santon da 
Bo terzycieli musy rozbiorowej Jakóba 
1896 Wzywa 8lę, aby w dniu 21 lipea 
20 o godzinie 10 przed południem u ko- 
misarza konkur i: Wad s 
E a arau stawili się, wykazali swe 
NSE e-ności i poczynili wnioski eo do za- 
tk "1 -ZENia tymczasowego zawiadowcy mają- 
„(BD konkursowego ilub co do ustanowienia 
mnego zawiadowcy i zastępcy zawiadowcy a 
Przeć 1ęwzięli też w; bór wydziału wierzycieli. 
Dalej wzywa się wszystkich tych, któ- 
Tzy do wspólnego mr jątku konkursowego rosz- 
czenia stawiać chcą. aby swe wierzytelności 
QAWci w razie, gdyby już o wierzytelności 
Spory były wytoczone, do włącznie dnia 
0 września 1896 w e. k. Sądzie obwodo- 
Wym w Samborze w celu uniknięcia szko- 
1wjch skutków prawnych w ustawie kon- 
ursowej zagrożonych zgłosili i na terminie 
0 ogólnej likwidacyi na dzień 7 październi- 
1896 o godzinie 10 przed południem wy- 


9 


są. Wzywa się ich przeto, ażeby w przeci 
a w tut. Sądzie się zgłosili i aka 
do spadku powyższego wnieśli, gdyż inaczej 
pertraktacya spadkowa będzie przeprowadzoną 
z dziedzieami, którzy się do spadku zgłoszą 
i z Feibiszem Menczerem jako ustanowionym 
dla nich kuratorem. 
C. k. Sąd powiatowy. 


kwidowali i oznaczyli pierwszeństwo, według ,rowi środków dowodowych dostarczył, lub 
którego zaspokojenia swego żądaj , | | innego zastępcę tut. Sądowi oznajmił, inaczej 
Wierzyciele, którzy nie mieszkają w | sprawa niniejsza z ustanowionym kuratorem 
Samborze mają w zgłoszeniu swych wierzy- | wedle obowiązujących w Galicyi ustaw prze- 
telności wymienić pełnomocnika do odbioru | prowadzoną będzie, a skutki zaniedbania sam 
uchwał, inaczej dla nich na ich kuszt i nie- | sobie przypisać będzie musiał, 
bezpieczeństwo kurator ustanowionym będzie. C. k. Sąd powiatowy. 


Wierzycielom, którzy swe wierzytelno- Peczeniżyn, dnia 18 marca 1896. Mielnica, 17 grudnia 1895. 
Ści zgłosili I na ogólnym terminie likwida- wk Ś ża © aA 
cyjnym stawili się, przysługuje prawo w|L. 3629 (5046 3—3) Í L. 8142 (4934 1—3) 


0. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za- 
wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Fran- 
ciszka Jakiełę po Jędrzeju ze Starejwsi, że 
celem doręczenia mu tus. uchwały z 13 sty- 
cznia 1894 1. 408, którą dozwolono wpisu 
egzekucyjnego prawa zastawu dla wierzytel- 
ności Arona Lubascha w kwocie 8 zł. 89 ct. 
z pn. w stanie biernym realności lwh. 99 
i 100 ks. gr. gm. Starawieś objętej,| ustano- 
wił dla niego kuratorem Józefa Czerneckiego 
ze Starejwsi i temuż wspomnioną uchwałę 


miejsce zawiadowcy majątku konkursowego, O. k. Sąd powiatowy m. del. w Sanoku 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy- | zawiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
cieli wybrania innych osób. Michała Wojtanowskiego, Jakóba Golowskie- 
Dalsze ogłoszenia w ciągu postęp. konk. |go i Jana Wojtanowskiego, iż powiatowe 
umieszczane będą w dzienniku urzędowym | Towarzystwo zaliezkowe w Sanoku wniosło 
„Gazety Lwowskiej*. przeciw nim pod dniem 14 marca 1896 L 
Sambor, 7 lipea 1896. 8629 pozew pto 52 zł. 40 ct., na który ter- 

z „sk min do rozprawy drobiazgowej na dzień 13 

sierpnia 1896 wyznaczono, dla nich zaś ku- 

ratora w osobie p. dr. Flakowicza adw. w 


Kuratele. Sanoku ustanowiono. 


Sanok, dnia 30 kwietnia 1896. doręczył. 
L. 11997 „(5049 3—3) A Ar Brzozów, dnia 15 czerwca 1896. 
Podaje się do powszechnej wiadomości | L. 2117 r (5047 3—3) y > 
że Wasyl Hryniów z Mykietyniec uznany 0. k. Sąd powiatowy m. d. w Sanoku f L. 4818 (4932 1—3) 


C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia- 
damia Tadeusza Rakiewicza i Juliannę Ra- 
kiewiczową, z A i miejsca pobytu nie- 
znanych, że Mendel Wróbel i Seinvel Lan 
wnieśli przeciw nim pozew de praes 27 lipca 
1893 1. 4818 o uznanie powodów za właści- 
cieli realności ld. 147 w Sanoku z pn., który 
to pozew uchwałą z dnia 8 sierpnia 1898 
1. 4818 pozwanym zadakretowano. Oraz usta - 
nowił Sąd dla tych pozwanych kuratora w 
osobie p. adw. dr. Łobaczewskiego z zastę- 
pstwem p. adw. dr. Gawła i poleca pozwa- 
nym, ażeby co do swej obrony z kuratorem 
się porozumieli lub innego pełnomoenika Są 
dowi wezas przedstawili, inaczej skutki za- 
niedbania sami sobie przypisać będą musieli. 

Sanok, dnia 8 sierpnia 1898. 


L. 17439 (4931) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Kołomyi podaje do wiadomości, że wskutek 
uchwały z dnia dzisiejszego zanotowano w 
rejestrze handlowym dla spółek zarobkowych 
i gospodarczych przy firmie „Bank chrze- 
ściański w Kosowie, Stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręką* że na nad- 
zwyczajnem walnem zgromadzeniu członków 
tegoż Banku dnia 25 marca 1896 odbytem 
w miejsce Ferdynanda Kurzweila i Jury Bo- 
wycza, którzy z Dyrekeyi wystąpili, Spiridion 
Dudyński z Manasterska i £ukien Bałahurak 
z Moskalówki dyrektorami, zaś Antoni Ka- 
szyński z Moskalówki, zastępcą dyrektora 
tegoż Banku wybrani zostali, 

Kołomyja, 25 kwietnia 1896. 


został marnotrawcą, kuratorem ustanowiono | zawiadamia z miejsea pobytu niewiadomego 
Iwana Małaniuka z Mykietyniec. Seńka Kota, że przeciw niemu i tow. wniosło 
C. k. Sąd powiatowy miej. del. powiatowe Towarzystwo zaliezkowe w Sanoku 
Stanisławów, 29 czerwca 1896 pod dniem 14 lutego 1896 do l. 2117 pozew 
pto 162 zł. 50 et. aw., na który do rozpra- 
L. 8748 A (5051 3—3) | wy drobiazgowej wyznaczono termin na dzień 
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że Sta- |16 lipca 1896 o godz. 9 rano i kuratorem 
nisław Lupa z8 Samocie został uznany mar- | adwokata dr. Flakowieza w Sanoku ustano- 
notrawcą, a kuratorem jego jest Wojciech | wiono. : i 
Augustyniak z8 Samocie. Sanok, dnia 23 maja 1896. 
Dąbrowa, dnia 6 lip'a 1896. R PJ 
e: L. 2082 y _ (5062 3—3) 
L. 8057 i (5055 3—3) C. k. Sąd powiatowy w Sokołowie za- 
Teresa Gąsienica Ustupska „Wanta“ z | wiadamia „niewiadomego z miejsca pobytu 
Zakopanego została uznaną za chorą na u-! Izraela Feita, że Tunak Mojżesz Weinnmann 
myśle, a kuratorem tejże ustanowiono Józefa | wniósł przeciw niemu skargę o 28 zł. 25 ct. 
Gąsienice „zpode drogi“ z Zakopanego. z pn. wskutek której kuratorem dla niego 
* X. k. Sąd powiatowy Karola Rampelia ek. Notaryusza w Sokołowie 
Nowytarg, dnia 29 czerwca 1896. zamianowano i do rozprawy drobiazgowej 
Aa M termin na dzień 14 sierpnia 1896 godzinę 9 
L. 7120 (5048 3—3) 


rano wyznaczono. 
Marya Lechowicz że Sambora jako Sokołów, dnia 22 marea 1896. 
głupkowata postawioną została pod kura- 


telę Macieja Bandza ze S. mbora. 
Z e. k. Sądu powiatowego m. d. 


Sambor 5 maja 1896. 


L. 6598 4 (4875 3—3) 
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie- 

wiadomego Piotra Tubka, że dla niego w 

sprawie egzekucyjnej Towarzystwa Zaliezko- 

wego w Gorlicach przeciw Piotrowi Tubkowi 

i spól. o 100 zł. aw. z pn. celem doręczenia 

mu ts. rezolucyi z dnia 30 grudnia 1894 1. 

L. 9008 (5073 2—3) } 12736 kuratorem p. adwokat dr. Maurycy 
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za- | Stern z Gorlic został ustanowiony. 

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu [0 k.. Sąd powiatowy. 

Ce Śmołę, że dnia 8 czerwca 1896 do 1. Gorlice, dnia 27 kwietnia 1896. 

9008 wniósł przeciw niemu Jędrzej Smoła Prym 

skargę o ie | L. 3703 4871 8—-8) 

| ocz Kto na klina tiwi B Nieobecną Maryę Łapka m się, 
aby do roku zgłosiła się do spadku po Ro- 


o termin do rozprawy na dzień 
1pea ini 1em, 
tudziek że ai E potud sca | zali Berehulak w Dobrowlanach 1894 bez 
pobytu pozwanego ustanowiono kuratora ad | ostatniej woli rozporządzenia zmarłej, inaczej 
actum w osobie dr. Karola Neumanna | zostanie postępywanie spadkowe przeprowa- 
adwokata z Gorlie a”, dzone z ustanowionym dlań TR Ste- 
Będzie zatem rzeczą pozwanego kura- fanem Dutezakiem z. Dobrowlan i deklarowa- 
torowi swemu wcześnie udzielić informacyi | nymi spadkobiercami. — 
do obrony, lub innego zastępcę sobie usta- C. k. Bąd powiatowy. 
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki Medenice, 27 kwietnia 1696. 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności Wy- — — — e 
niknąć mogące y eiai |L. 829 (5015 3- 3) 
będzie Mus adna | C. k. Prezydent O a 2 
Gorlice, dni wego we Lwowie w myśl $. p. K. Zza- 
„ dnia 10 czerwca 1896. mianował na 38 zwyczajną z dniem 25 sierpnia 
A 1 17 (5088 2—3) | 1826 rozpocząć się mającą kadencyę sądu 
| C. k. Sąd powiatowy w Mielcu ustana- przysięgłych przy e. k. sądzie obwodowym 
wia w Sporze Sumarycznym Walentego Kie- |w Brzeżanach przewodniczącego Trybunału 
liana pko Wawrzyńcowi Żelasze o 100 zł. |sądu przysięgłych Prezydenta sądu obwodo- 
z pn. dla niewiadomego z miejsca pobytu | wego Wiktora Hamskiego, zaś zastępcami 
pozwanego kuratorem adw. dr. Mieczysława | przewodniczącego c. k. radców sądu krajowego 
Brzeskiego, o czem nieobecnego tym edyktem Wojciecha Tramplera, Macieja Kaszewkę, 
zawiadamia z tem, że termin do rozprawy Jana Komarnickiego i Jana Jaworskiego. 
na dzień 11 sierpnia br. został wyznaczonym. | Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Mielec, 17 czerwca 1896. Brzeżany, dnia 1 lipca 1896. 


Rozmaite obwieszczenia. 


q. 37412 (4919 1—8) 

U. s. Cyą kpaesuń y JIBOBi BanBaG 
OTCHM BORELOTO IIociqada KHUWOTKHA BEJA J- 
KOBOŃ Tai. KACH magam y JIGBOBI u. 
40294 spasy ma 14 sp. 54 ep. BueraBaeHOt 
a s mem | ciuma 1896 ma 15 sp. 44 kp. 
Ha Ha3BHCEO „Cerkiew gr. kat. w Romano- 
wie* BHJAHOÏ | KHWMKOTKH BKJIAXKOBOI TOÑ- 
ke kaca MAJHHYOÏ €. 40295 Ba 29 sp. 7 kp. 
B „Hem ] ciuma 1896 ma ksory 30 sp. 86 
Kp. HA HA8BHCKO „Cerkiew filii gr. kat. w 
Podhorodyszezu przy parafii w Romanowie* 
BAJARON, MOA B rpoTary IiB poky BiA qua 
OTO.JIONIEHA €XNKXKTY KEMKOdKI Ti BAOWHB B 
CYA tryTeńmiM, B upoTŁBHiM 6o pasi sicra- 
HyTb OHM y3HAHİ 84 MOBŐABHeHİ B3AKOL Ba- 
ÆHOCTH. 


JIsBiB, qua 20 uepsua 1896. 


L. 37472 (4889 1—3) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza niniejszem, że dnia 10 czer- 
wca 1896 w rejestrze handlowym dla firm 
pojedynczych w tomie I str. 84 pod poz. 
„2 przy firmie Szymon Ziff uwidoczniono, 

że Szymon Ziff zmarł, i że właścicielką tej 


L. 13440 = n 3—3) | L. 2434 (4947 1—8) | firmy jest uniwersalna jego spadkobierczyni 
Stanisławowski e. k dziadki pea je się do powszechnej wiadomości, | Rebeka Ziff. s % 
jako handlowy zawiadamia z miejsca pobytu |że dnia 16 listopada 1891 zmarł w Fujnie Lwów, dnia 13 czerwca 1896. 


bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą- 
dzenia Mojżesz Baruch Gitler, którego dzie- 
dzice nie są Sądowi znani, wzywa tedy nie 
wiadomych dziedziców, aby w przeciągu Je- 
dnego roku od dnia ogłoszenia edyktu się 
zgłosili, oświadczenie przyjęcia spadku wnie- 
sli i prawa swe wykazali, gdyż w przeci- 
wnym razie spadek będzie pertraktowanym 
z tymi, którzy się oświadczyli do spadku i 
tytuł swego prawa dziedziczenia wykazali i 
tymże w miarę ich praw zostanie przyzna- 
nym, jeżeliby zaś nikt się nie oświadczył do 
spadku, cały spadek Państwu jako bezdzie- 
dziczny przypadnie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Żółkiew, dnia 18 czerwca 1695. 


L. 12722 (4940 1- 3) 
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za- 


niewiadomego Abrahama Erlera, że na prośbę 
Jakóba Horowitza wydano przeciw niemu 
dnia 2 maja 1896 1. 10775 nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 132 zł. 6 ct. wa. z pn. 1 
doręczono takowy ustanowionemu dla niego 
kuratorowi tutejszemu adwokatowi dr. Krobi- 
ekiemu z zastępstwem tutejszego adwokata 
dr. Hermana Falka z wezwaniem, aby Ww 
czasie należytym udzielił ustanowionemu ku- 
ratorowi potrzebną do zarzutów informację, lub 
innego zastępcę sobie obrał i takowego sądowi 
wymienił, inaczej bowiem skutki prawne z jego 
zaniedbania wynikłe sam sobie przypisze. 
Stanisławów, 13 czerwca 1896. 


L. 3998 ~~~ (5059 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
oznajmia z życia i miejsca pobytu niewiado- 
memu  Joslowi Heifermemu, że dnia 18 
marea 1896 do 1. 3998 Moses Brunwasser 
pozew przeciw niemu o zapłacenie kwoty 46 zł. 
wniósł, na który termin do rozprawy ustne 


L. 11036 (4920 1—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zawiadamia niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Mojżesza Dannenhirscha, że 
w sprawie Jakóba Farba przeciw niemu o 
zapłatę sumy wekslowej 400 zł. z pn. dla 
niego kuratorem adwokat dr. Weinberg, a 
tegoż zastępcą adwokat dr. Rosmarin usta- 
nowieni zostali, 


Lwów, dnia 19 lutego 1896. 


L. 3356 (4862 1—3) 
„0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- 

nowił w sprawie Jakóba Bechera przeciw 

Marceli Teodorowiez o 793 11 ct. dla nie- 

znanej z miejsca pobytu pozwanej Marceli 

Teodorowiez adw. dr. Allerhanda kuratorem 

a- | z substytucyą adw. dr. Rittigsteina i dorg- 

wiadamia z miejsca pebytu i zamieszkania | czył kuratorowi adw. dr. Allerhandowi na- 

niewiadomych Herscha Weitmana i Lipę | kaz zapłaty z 14 grudnia 1895 1. 31027 dla 

Weitmana, że w dniu 6 listopada 1888 zmarł - Marceli Teodorowicz przeznaczony. 

według postępowania drobiazg. na dzień 15 | w Mielnicy ojciec ich Szmił Leib Weitman Kołomyja, 7 marca 1896. 

lipca 1896 o godzinie 9 rano, wyznaczono, | bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą- — 

i że dla niego Majera Hessle kuratorem ad | dzenia i że do spadku tego oni między in- 

Aotum ustanowiono. nemi jako ustawowi spadkobiercy powołani 
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L. 3644 
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach ; doręczenia uchwały tabularnej z 26 maja 
ogłasza, że w konkursie Franciszka Mallye- ; 1894 L. 24008. 
go, kupca w Żywcu, Dr. Edmund Udziela, ; 3) do L. 26101/96 dla Abrahama Stei- 
adwokat w Źyweu stałym zarządcą masy, | ner pto 10 zł. 40 et. aw. zpn. w celu dorę- 
zaś Dr. Władysław Bogdani, adwokat tamże Í czenia uchwały tabularnej z dnia 17 sierpnia 
jego zastępcą obrany został. 1895 L. 44877. 
Wadowice, 18 czerwca 1896. 4) do L. 30582/96 dla Anny i Fran- 


(4841) biereów pto 10 zł. 40 et. aw. zpn. w SE) 


ryalnym z dnia 21 lutego 1894 1. rep. 
17.792 zapisała dzieciom brata swego Mendla 
Kreislera 1.500 zł. w. a. a dzieciom siostry 
swojej Diny Schwinker i męża tejże Maury- 
cego Schwinkera również 1.500 zł. w. a. 
tudzież że celem zabezpieczenia tych zapi- 
sów, z których każdy po potrąceniu należy- 
tości skarbowej wynosi 1.425 zł. w. a. do- 
zwolono intabulacyi prawa zastawu na rzecz 


ciszki Rozańskich pto 12 zł, 40 et. aw. zpn. 
L. 3070 w celu doręczenia im uchwały tabularnej 
z dnia 7 września 1895 L. 44872. 

5) do L. 22186/96 dla spadkobierców 
Mojżesza Flam, a to, Ieka, Mendla, Herscha, 
Taube i Dawida Flam, tudzież dla niezna- 
nej ich matki i opiekunki Witli Flam a 
względnie dla nieznanych ich spadkobierców 
w celu doręczenia im uchwały tabularnej 
z 80 listopada 1895 L 65541. 

6) do L. 26659/96 dla Antoniny Gold- 
hamer, Zygmunta Steinhaus, Wilhelma Frän- 
kel, Joanny Fränkel, w celu doręczenia im 
uchwały tabularnej z dnia 8 czerwca 1895 
L. 30230. 


(4839) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Wadowicach poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych firmy „M. Goldberger* — 
której używać będzie Mojżesz Goldberger, 
jako utrzymujący handel towarami miesza- 
nemi i wyrób octu w Sporyszu, i podpisy- 
wać będzie firmę swą „M. Goldberger*, 
Wadowice, 23 maja 1896. 


L. 5249 (4840) 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Wadowicach poleca wykreślenie w reje- 
strze dle firm pojedynczych przy firmie 
„Julius Haberfeld“ fabryka cukierków 
w Białej, posiadacza tejże firmy Juliusza 
Haberielda z powodu jego śmierci, nato- 
miast wpisanie Róży Haberfeld, pozostałej 
wdowy jako obecnej posiadaczki rzeczonej 
firmy. 

Wadowice, 30 maja 1896. 
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(4838) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Wadowicach ogłasza, iż równocześnie po- 
leca wpisać do rejestru dla stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych przy flrmie: 
„Dom robotniczy“ w Białej, że na walnem 
zgromadzeniu tegoż stowarzyszenia w dniu 
19 kwietnia 1896 odbytem w skład dyrekcyi 
stowarzyszenia na przeciąg trzech lat wy- 
brani zostali: Ks. Władysław Adamczewski, 
katecheta w Białej (ponownie), Karol Sadlik, 
majster krawiecki w Białej (ponownie), 
Franciszek Krywult senior, majster przę- 
dzalni w Komorowieach i Jan Krywult maj- 
ster stolarski w Kamienicy i Franciszek 
Krywult junior majster sukiennieki w Komo- 
rowicach (ponownie). 
Wadowiee, 16 maja 1896. 


L. 12137 (4837 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie usta- 
nawia w sporze powoda Józefa Kurza o u- 
znanie, że cena kupna realności N. d. 19 
lwh. 231 ks. gr. Grabówka wolną jest od 
pretensyi Józefa Padowskiego w kwocie 
520 zł. aw. dla pozwanego Józefa Padow- 
skiego z miejsca pobytu niewiadomego, ku- 
ratorem adwokata Dra Tadeusza Tertila, 
substytutem tegoż adwokata Dra Bronisława 
Gałeckiego i wzywa go, aby temu potrze- 
bnej informacyi udzielił. 

Tarnów, 18 czerwca 1896. 


L. 3267 4813) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Jaśle połeca wpisanie do rejestru dla 
firm spółek handlowych przy firmie „Gali- 
zische Karpathen- Petroleum Aectiengesell- 
schaft vormals Bergheim et Mac Garvey* 
że prokura zbiorowa Ottonowi Brunnerowi 
w Gliniku maryampolskim  zamieszkałemu 
na zasadzie uchwały Rady nadzorczej Towa- 
rzystwa z dnia 7 maja 1896 udzieloną zo- 
stała i że Otto Brunner w ten sposób firmę 
podpisywać będzie, że po napisanem lub 
wyciśniętem  stampiglią brzmieniu firmy 
swoje imię i nazwisko obok podpisu jednego 
z uprawnionych już do podpisywania firmy 
członków ady nadzorczej lub Dyrekcyi 
ewentualnie jednegoz prokurzystów podpisze. 
Jasło, dnia 80 maja 1896. 


L. 10994 (4836 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnow e usta- 
nawia w sporze powoda Józefa Kurza o u- 
znanie, że cena kupna realności Nd. 19 
Tarnów Grabówka whl. 231 ks. gr. Gra- 
bówki wolną jest od pretensyi Karola Hart- 
mana i spóln. dla pozwanych z miejsca po- 
bytu niewiadomych Karola Hartmana, Józefa 
Hartmana i Ludwiki Zającowej, tudzież dla 
pozwanej za granicami krajów w radzie pań- 
stwa reprezentowanych mieszkającej Ma- 
ryanny z Hartmanów Szuweilowej kuratorem 
adwokata Dra Tadeusza Tertila z substytu- 
tem tegoż adwokata Dra Bronisława Gałe- 
ekiego i wzywa ich, aby temuż potrzebnej 
informacyi udzielili. 

Tarnów, 28 maja 1896 r. 


L. 36798 (4859 1—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zawiadamia niniejszem tu niżej wy- 
mienionych z życia i miejsca pobytu niezna- 
nych dłużników upadłego Towarzystwa kre- 
dytowego miejskiego, że dla nich w celu do- 
ręczenia im wymienionych uchwał tabular- 
nych, kuratorem p. adw. Dr. Rosmarin, zaś 
jego zastępcą p. adwokat Dr. Paneth zamia- 
nowanymi zostali i tak: 

1) do L. 8476/96 dla Wasyla Micha- 
jesku pto 31 zł. 20 et. a. w. zpn. w celu 
doręczenia uchwały tabularnej z 14 listopa- 
da 1894 L. 57891. 

2) do L. 26803/96 dla Samfiry Szew- 
czuk względnie tejże niewiadomych spadko- 


zapisobierców w stanie biernym realności 
podl. k.3823Dz. I. w Krakowie położonej, jak 
niemiej, że dla tych niewiadomych osób 
ustanowiono kuratorem adw. Dra Langrocka 
w Krakowie dodając mu zastępcę w osobie 
adw. Dra Betta w Krakowie 

Kraków, dnia 15 maja 1896. 


L. 22947 (4784 1—3) 

C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiado- 
mego z miejsca pobytu Franciszka Dziel- 
skiego, że przeciw niemu wniósł Dr. Bole- 
sław Schwarzenb*rg Czerny pozew de praes. 


Lwów, dnia 20 czerwca 1896. 24 czerwca 1696 L. 22947 o wydanie na- 
kazu zapłaty sumy wekslowej 300 zł. w. a. 
L. 6914 (4835 1—8) [z przyn. i że wydany wskutek tego pozwu 


nakaz zapłaty z dnia 16 czerwca 1896 
L. 232947 doręczony został ustanowionemu 
dla tegoż kuratorowi adwok. Dr. Kopftowi 
ze substytucyą adw. Dra Bobilewicza w Kra- 
kowie, poleca się zatem Franciszkowi Dziel- 
skiemu, aby temuż kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczył lub innego peł. 
nomocnika sobie obrał i Sądowi o tem do- 
niósł, w przeciwnym bowiem razie skutki 
z tego zaniedbania wyniknąć mogące sam 
sobie przypisze. 
Kraków, dnia 16 czerwca 1896. 


L. 15931 (4185 1—8) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia niewiadomych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych realności pod 
Ik. 209 Dz. VIII. w Krakowie położonej 
lwh. 1599 objętej Ludwika Wechslera, wła- 
ścicieli firmy Travelli et Casselli, Eliasza 
Habera i Mord.he Seidenfraua, względnie 
niewiadomych z nazwisk, życia i miejsca 
pobytu spadkobierców lub prawonabywców 
tychże, że realność ta za pustkę uznaną zo- 
stała, i że w celu zastąpienia ich w tej 
sprawie kuratorem adwokat dr. Maurycy 
Horowitz ustanowiony został. 

Kraków, dnia 1 maja 1896. 


C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Mi- 
chała hr. Platera Sieberga, że przeciw nie- 
mu Henryka hr. Plater Sieberg wniosła pod 
dniem 28 czerwca 1895 L. 4082 pto 500 
rubli pozew egzekucyjny, że w tej sprawie 
ustanowiono mu kuratora w osobie adw. Dra 
Dornbacha we Lwowie i temuż dorqazono 
uchwałę z 9 lipca 1895 L. 4082. 

Sanok, 9 kwietnia 1896, 


L. 2511 (4334 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku w 
sprawie egzekucyjnej Henryki br. Plater 
Sieberg przeciw Michałowi hr. Plsterowi 
Sieberg pto 500 rubli uwiadamia nieznanego 
z miejsca pobytu Michała hr. Platera Sia- 
berga, że uchwałą t. s. z dnia 8 stycznia 
1596 1. 48 dozwoloną została przeciw niemu 
egzekucya realna i że ustanowiono dla nie- 
go kuratora w osobie adw. Dra Dorabacha 
we Lwowie 

Wzywa się go zatem, aby z tyma kura- 
torem, co do zastępstwa swego się porozu 
miał lub innego zastępcę wskazał. 

Sanok, dnia 9 kwietnia 1896. 


L. 11233 (4833 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w sprawie we 
kslowej firmy Magysrader und Meneseri L. 22014 (4786) 
Weinproducenten Gen ssenschaft w Aradzie O. k. Sąd krajowy jako handlowy 
przeciw Zygmuntowi Newelskiemu pto 70 zł. ; w Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
aw. zpn. ustanowił kuratorem dla pozwa- | firm spółek handlowych przy istniejącej fir- 
nego z miejsca pobytu niewiadomego adw. | mie: „Stolarnia parowa i fabryka posadzek 
Dr. p. Schustera i doręczył temuż nakaz za- | spółki komandytowej Bracia Muranyi, T. 
płaty z dnia dzisiejszego. Stryjeński i Spółka w Krakowie“ że spółka 
Kołomyja, dnia 13 czerwca 1896 udzieliła prokurę pp. Mieczystawowi Sędzi- 
| mirowi, kierownikowi filii Banku krajowego 
L. 21680 (4890 wi Krakowie, Piotrowi Szymberskiemu inży- 
C. k. Sąd powiatowy md. S. II we|nierowi w Krakowie, i Dr. Franciszkowi 
Lwowie zawiadamia niniejszem nieznanego Paszkowskiemu adwokatowi w Krakowie, 
z miejsca pobytu Jakoba Milera, że Gmina |z których każdy z osobna podpisywać może 
miasta Lwowa wytoczyła przeciw niemu po- | firmę per procura obok jednego ze spólni- 
zew do l 19364/95 o zapłacenie sumy 85 zł. | ków Osobiścia odpowiedzialnych t. j. albo 
zpn. i że dlań kuratorem adwokata Dr. Zyg- |jednego z pp. Muranyich albo p. Tadeusza 
munta Lisiewicza ustanawia. Stryjeńskiego, i że ci prokurzyści w ten 
Rzeczą więc jest pozwanego temuż ku- j sposób podpisywać będą firmę spółki pod 
rałorowi potrzebnych informacyi udzielić lub | odeiskiera stampilii obejmującym dosłowne 
swego zastępcę Sądowi wymienić, w prze- |jej brzmienie słowami: „pp. M. Sędzimir“, 
ciwnym bowiem razie sam sobie złe skutki | „pp: Szymberski*, „pp. Paszkowski“. 
praypigmet będzie musiał. Kraków, dnia 12 czerwca 1896. 


c. k. Sądu pow. m d. S. H. 
L. 23361 (4787) 


Lwów, dnia 25 września 1895. 01 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Ł. 4379 (4772 1—3) | Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie- | stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
wiadomego Izydora Kusza, że Markus Fisch- | przy istniejącej firmie: „Towarzystwo ochro- 
man ze Stryjówki pod dniem 23 maja 1896 | ny ziemi, stowarzyszen e zarejestrowane 
1. 4379 w tutejszym Sądzie przeciw niemu jz Ograniczoną poręką* że Walne zgroma- 
pozew o zeznanie i podpisanie formainego j dzenie tego Towarzystwa na posiedzeniu 
kontraktu kupna sprzedaży lub zapłacenie | dn. 6 maja 1896 wybrało w miejsce do- 
kwoty 450 zł. zpn. wytoczył, i że kurato- |tyshezasowych członków Dyrekcyi pp. Dra 
rem jego ustanowiono tutejszego adw. dra | Zygmunta Sorga, Dra Stefans Surzyckiego, 
Kossera z zastępstwem tutejszego notaryusza | Dra Zygmunta Kostkiewicza, Feliksa Nie- 
Sobola. derreutera i Jana Świętka, a zastępcami 
Wzywa się przeto Izydora Kusza, by! Wacława Kolbe i Władysława Wachala, 
swemu kuratorowi potrzebnych do jego obro- | którzy firmę Towarzystwa w ten sposób 
ny informacyi udzielił, lub innego zastępcę ' podpisywać będą, iż pod wyciśniętem stam- 
sobie obrał, i o tem Sądowi doniósł. i pili} powyższem brzmieniem Towarzystwa 
C. k. Sąd powiatowy. i dwaj czlonko»ie Dyrekcyi, lub też jeden 
Zbaraż, dnia 17 czerwca 1896. | czł nek Dyrekcyi i jeden prokurzysta swe 
| własnoręczne podpisy umieszczą. 
L. 13226 (4759 1—3) | Wskutek tego zosta”ą poprzedni człen- 
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy | kowie Dyrekcyi z rejestru wykreśleni. 
w Tarnowie zawiadamia kyfkę EFR. Kraków, dnia 19 czerwca 1896. 
której miejsce pobytu jest nieznanem. że OW l 
wydany przeciw niej wskutek pozwujwekslowego 1. 75 (4929 1—3) 
firmy Herzler et Bcandstein Wiedniu nakaz | Dr. Juliusz Falk kandydat adwokatury 
zapłaty z dnia 25 czerwca 1896 1l. 18226 w Stanisławowie wpisany został na listę 
ustanowionemu kuratorowi adw. drowi Rin- ; adwokatów z siedzibą w Stryju. 
gelheimowi z Tarnowa doręczonym zostaje. Wydział Izby Adwokatów 
Tarnów, 25 czerwca 1896. Sambor, 1 lipca 1896 


L. 17472 (4782 1—3) ; L. 4661 (4868) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
damia niewiadome dzieci pozostałe po zmar- , Samborze ogłasza, że w rejestrze dla sto- 
łym Mendlu Kreislerze oraz niewiadome : warzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
dzieci pozostałe po zmarłych małżonkach wpisał przy firmie „Kasa zaliczkowa i 0- 
Maurycym i Dinie Schwinkerach iż Szyfca szezędności w Medenicach, stowarzyszenie 
Małka Kornblumowa zmarła w Krakowie zarejestrowane z ograniczoną poręką* że To- 
w dniu 16 listopada 1894 testamentem nota- warzystwo to na ogólnem w dniu 18 lutego 


i 


1896 w Medenicach odbytem zgromadzeniu 
członków, do składu dyrekcyi w miejsce 
Marcelego Ruxera, Zdzisława Szybalskiego 
kandydata notaryalnego w Medenicach za- 
mieszkałego wybrało i że tenże wybór po- 
wyższy przyjął. 

Sambor, 13 czerwca 1896. 


L. 8516 (4832) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Jaśle poleca wpisanie do rejestru dlą firm 
pojedynczych firmy „Izak Gleicher“ której 
tenże używa jako właściciel dystylarni nafty 
w Gorlicach i swem imieniem i nazwiskiem 
podpisywać będzie. 

Jasło, dnia 6 czerwca 1896. 


L. 4614 (4854) 

C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 
w sprawie Chaima Jakoba Zeirera przeciw 
Nieche Teitelbaum pto 27 rs. ustanawia się 
dla nieobecnej pozwanej kuratorem Jude 
Biron i doręcza mu ts uchwałę z 15 lipca 
1891 L. 4556. | 

C. k. Sąd powiatowy. 
Rymanów, dnia 5 maja 1896. 


L. 7425 (4856 1-—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu 
ustanawia dla niewiadomego z życia i miej- 
sca pobytu Jakóba Taubera z Tłumacza ku- 
ratorem ad actum pana Dra Stanisława Or- 
rh K P i doręcza mu tusądo- 
wą uchwałę egzekucyjną z dnia 13 maja 
1808 | G804. 77 js 
Tłumacz, 16 czerwca 1896. 


L 6703 (4883 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wojniczu wzy- 
wa nieznanych z miejsca pobytu domnie- 
manych ustawowych dziedziców Józefa Kubali 
z Bufezyna zmarłego 7 września 1894 z 
postanowieniem kodycylu a to Maryannę, 
Zofię i Jana Curyłów tudzież Małgorzatę Ku- 
balownę, aby w przeciągu roku liczącod dnia 
wezwania zgłosili swe prawa do spadku 
inaczej rozprawa z ich kuratorem Janem 
Witkiem będzie przepro- wadzoną. 

Wojnicz, dnia 14 listopada 1895. 


L. 1583 (4831 1—3) 
, _ C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Michała Niklewicza, iż z powodu niemożności 
doręczenia mu tus. uchwały z dnia 8 kwiet- 
nia 1895 l. 2310 ustanowiono dla niego ku- 
ratorem tut. p. adw. dr. Schtissla. 
Wzywa się przeto Michała Niklewicza 
ażeby do wymienionego kuratora się zgłosił. 


Brzeżany, 28 marca 1896. 


L. 49377 (5097 1—8) 

Wskutek rozporządzenia Wys. c. k. 
Ministerstwa handlu z dnia 25 czerwca br. 
1. 34956 należy podejmować awizowane prze- 
kazy pocztowe, względnie odnośne kwoty w 
przeciągu dni 7 od dnia awizowania lub do- 
ręczania, po upływie zaś tego terminu prze- 
kazy te zwracane będą na miejsca nadania, 
a względnia zawiadamiać się będzie nadawcę 
o niepodjęciu przekazanej kwoty, którą tenże 
w takim samym terminie odebrać ma, w 
przeciwnym bowiem razie niepodjęte kwoty 
odsyłać się będzie do depozytu kasy e. k. 
Dyrekcyi poczt i telegrafów. 

Termin pedjęcia dla przekazów poczto- 
wych „poste restante* wynosi 1 miesiąc. 

Podania o wypłatę przekazów po upły- 
wie powyższych terminów są odtąd; wolne 
od opłaty stemplowej. 

Powyższe przepisy wchodzą w życie z 
dniem 1 lipca b. r. 

Lwów, dnia 8 lipca 1896. 


L. 10500 (4894 1—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za- 
wiadamia z miejsca pobytu nieznanych Pe- 
tronelę Polańską, Emilie Makar Bazylego 
Kuryło i Wiktoryę Kuryło, że gmina miasta 
Przemyśla wniosła przeciw nim porew depr. 
31 moja 1796 1. 10500 o uznanie własności 
części parceli gruntowej 353 w Przemyślu 
objętej wyk. hip. 1502 i o zaintabulowanie 
p" za właścicielkę części tej parceli, 
tóry równocześnie dekretowany został do 
postępowania pisemnego z terminem 90 dnio- 
wym do wniesienia obrony, że dalej dla nich 
kuratorem ustanowiony został adwokatj dr. 
Angerman zZz zastępstwem adwokata dr. 
Niemczyńskiego w Przemyślu zamieszkali. 
Wzywa się przeto pozwanych, aby co do 
swej obrony z kuratorem się porozumieli, lub 
też ionego pełnomocnika nam przedstawili, 
ile że w razie przeciwnym skutki zaniedbania 
sami sobie przypiszą. 

Przemyśl, 13 czerw a 1896. 


L. 9670 (4895 1—38) 
©. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu u- 
wiadamia, że, w sprawie upadłej Hermana 
Kurzera kupca w Tarnopolu w miejsce zmar- 
łego ck. radcy sądowego dr. Tadeusza Po- 
Źniaka ustanowił ck. radcę sądów krajowych 
Balka komisarzem konkursowym 
Tarnopol, 18 czerwca 1896. 


L. 7118 


LA. h (4904 1—3) 


cele ‘ma gię Annę Domagalską, że 
1895 | ugczenia jej rezolucyi z 6 czerwca 
acyj à w sprawie wykreślenia preno 

Prawa za.tawu dla sumy 800 zł. z pn. 


że stanu biern s" 
A rne Ww : = 
i 559 p go połowy realności whi. 181 


ama Wein 
actum Jan 


S. gr. gm. Biecz na rzecz Abra- 
bergera wpisanego, kuratorem ad 
Kukulski ustanowiony został. 

C. k. Sąd powiatowy. 

dnia 14 grudnia 1895. 


L. 4343 (4893 1—3) 
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Pobyt zawiadamia Józefa Tuleję z miejsea 
"BI niewiadomego, że przeciw niemu 
st dr. Feliks Gaszyński pozew de praes 
p wca 1896 1. 4343 o wydanie nakazu 
"sj 150 zł. z pn. i że wydany wskutek 
"Bo Nakaz zapłaty z dnia 27 czerwca 1896 
katow: doręczonym został kuratorowi adwo- 
7 T dr. Chwalibogowi zə substytueyą adw. 
wayo anowskiego w Jaśle ustanowionemu, 
ae Się go zalem, aby temuż kuratorowi 
gi zebnyeh środków obrony dostarczył, lub 
i Utejszomu Sądowi innego pełnomocnika 
zaiei gdyż w przeciwnym razie skutki 
bania sam sobie przypisze. 
Jasło, 27 czerwca 1896. 


L. 8824 


Biecz, 


Jaśle 


(5090 1—8) 
DZI! Us Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
e A Z Życia i miejsca pobytu niewiado- 
6 Pi Dmytrowi Stefurak Dmytra, że dnia 
o ja „1896 do l. 8824 Leizor Feder 
a. 30 Przeciw niemu o zapłacenie kwoty 18 
praw ct. wniósł, na który termin do roz- 
aj ustnej wedłng postępowania drobia- 
Gi ego na dzień 4 sierpnia 1896 o godzinie 
Moce, Wyznaczono, i że dla niego Iwana 
e uka kuratorem ad actum ustano- 


sroda 7 FA się więc, ażeby temu kuratorowi 
zast w dowodowych dostarczył, lub innego 
ninj ee tut. Sądowi oznajmił, inaczej sprawa 
obowi Z ustanowionym kuratorem wedle 
d; Wiązujących w Galieyi ustaw przeprowa- 
zony bedzie, a skutki zaniedbania sam sobie 
Przypisać będzie musiał. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Peczeniżyn, dnia 16 czerwca 1896. 


L. 13439 - (4866 1—3) 
i Stanisławowski e. k. Sąd obwodowy 
jako handlowy zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego Abrahama Erlera, że na pro- 
śbę Jakóba Horowitza wydano przeciw niemu 
dnia 25 kwietn a 1896 1. 10077 nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 100 zł. wa. z pn. i dorę- 
czono takowy ustanowionemu dla niego ku- 
ratorowi tutejszemu adwokatowi dr. Krobi- 
ckiemu z zastępstwem tutejszego adwokata 
dr. Hermana Falka z wezwaniem, aby w 
czasie należytym udzielił ustanowionemu 
kuratorowi potrzebną do zarzutów inf 'Tmacyę 
lub innego zastępcę sobie obrał i takowego 
Sądowi wymienił, inaczej bowiem skutki 
prawne z jego zaniedbania wynikłe sam sobie 
przypisze. 
Stanisławów, 13 czerwca 1896. 


L. 208 (5141) 
Dla IV. zwyczajnej kadeneyi sądów 
Przysięgłych, których posiedzenia w e. k. 
Sądzie krajowym karnym rozpoczną się dnia 
9 września 1896 o godzinie 9 przed południem, 
Zamianował e. k. Prezydent c. k. Sądu k:a- 
Jowego wyższego Przewodniczącym Wice- 
prezydenta c. k. Sącu krajowego Radcę 
woru Białoskórskiego, zaś zastępcami jego 
€. k. radców e. k. sądu krajowego: Nitar- 
skiego, Spaustę, Litwinowieza, Dzierzyńskie- 
50, Lorenza, Zubrzyckiego, Hayderera, Hau- 
sera, Herasimowicza, Chylińskiego i Tusta- 
nowskiego. 
Prezydyum c.k. Sądu krajowego karnego. 
Lwów, dnia 10 lipca 1896. 


L. 7222 Era 4616,13) 
= C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za- 
aCamia niewiadomego z miejsca pobytu 


rozprawy na dzień 6 ; ) | 
nie 9 przed południ sierpnia 1896 o godzi- 
wiadomego z miejsca 


stanowiona kuratora pobytu pozwanego u- 


x > ad aetum w osobie p. 
- Ashe ; Sieczkowskiego, adwokata 5 
Ees, ie zatem rzeczą pozwanego ku- 
cyi do obry ej wcz:śnie udzielić informa- 
stanowić ny, lub innego zastępcę sobie U- 
szkodliwy, w przeciwnym bowiem razie skutki 
nikną — zaniedbania tych ostrożności wy: 
Saé eaa eriy sam sobie przypi- 

Gorlice, 7 maja 1806. 


L. 14273 (5099 1—3) 

C. k Sąd obwodowy w Tarnowie wzy- 
Wa wszystkich, którzyby do spadku po zmar- 
Jm w dniu 25 kwietnia 1896 bez pozosta- 
Wlenia ostatniej woli Jakóbie Glasbergu, kup- 
Cu z Tarnowa, jako wierzyciele jakiekolwiek 
Pretensye sobie rościli, aby w tut. Sądzie w 
dniu 28 sierpnia 1896 o godzinie 10 przed 


11 


i wykazania swych pretensyi się stawili, 
aibo też po ten dzień odpowiednie podanie 
wnieśli, a to tem pewniej, że w przeciwnym 
razie, o ile wierzytelności ich prawem za- 
stawu nie są ubezpieczone, utracą oni prawo 
do z*spokojenia się ze spadku o ile takowy 
przez zapłatę zgłoszonych wierzytelności wy- 
czerpniętym zostanie. 
Tarnów, 7 lipca 1896. 


L. 14683 (4901 1—3) 
C. k. S$ął powiatowy miej. deleg. w 
Złoczowie zawiadamia z miejsca pobytu nie- 
wiadomą Malwinę Janek (albo Jung), że 
dnia 21 stycznia 1890 (st. stylu) zmarł 
w Kazimierówce w Rossyi ojciec jej Fran- 
ciszek Junek (czyli Jung) i że ona na moy 
ustawniczego porządku dziedziczenia do spa- 
dku po nim jest powołaną. Ponieweż jej 
miejsce pobytu Sądowi nie jest wiadome, to 
wzywa się ją ażeby się w przeciągu jedne- 
go roku od dnia dzisiejszego w tutejszym 
Sądzie zgłosiła i oświadczenie do spadku 
wniosła, inaczej spadek z resztą oświadcezo- 
nymi spadkobiercami I Z kuratorem adw. 
Dr. Billetem dla niej ustanowionym dalej 
ertraktowany będzie. 
4 Z y k. Sądu powiat. m. dlg. 
Złoczów, dnia 30 sierpnia 1895. 


L. 3016 (4906 1—3) 

Zawiadamia się Michała Stykę z miej- 
sca pobytu niewiadomego, że na prośbę Jana 
Rogali, zostaja pod jednym uchwała intabu- 
lacyjna zezwalająca na wpis egzekucyjnego 
prawa zastawu dla sumy 60 zł. w „à. zpn. 
w stanie biernym 2/16 części realności lwh. 
229, ks. gr. gm. Rogoznica, ustanowionemu 


południem w biurze nr. 15 celem zgłoszenia | bicy przesiw Serli z Daarów Kurz o 85 zł. 


95 et. dla niewiadomej z pobytu Serli z Da- 
arów Kurz kuratorem adwokata p. Dra 
Friedberga i jemu doręcza rezolucyę z dnia 
dzisiejszego L 11141 dozwalającą na prze- 
mianę prawa zastawu w egzekucyjne i 8gze- 
kucyjne oszacowanie `j, części realności jej 
wyk. hip |. 248 ks. Dębica objętej. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 

Dębica, 31 grudnia 1895. 


L. 4570 > (4911 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Winnikach ni- 
niejszem podaje do powszechnej wiadomości, 
że w dniu 12 lutego 1894 zmarła w Her- 
manowie Marya Kraus, z pozostawieniem ko- 
dycylu, którym swą realność w Hermanowie 
i ruchomoś-i Kubie Kraus zapisała, 
Ponieważ miejsce pobytu ustawniezego 
dziedziea Senka Petryszyna Sądowi nie jest 
znanem, przeto wzywa się go, by się w cią- 
gu roku w Sądzie zgłosił i wniósł deklara- 
cyę do spadku Maryi Kraus, gdyż w prze- 
ciwnym razie spadek tylko ze zgłaszającymi 
się dziedzeami i ustanowionym dlań kura- 
torem Stachem Sztogrynem pertraktowaną 
będzie. : 
C. k. Sąd powiatowy. 
Winniki, dnia 80 czerwca 1895, 


L. 12743 (4945 1—3) 

O. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 
wzywa niewiadomego z miejsca pobytu Jana 
Biłowusa, aby w ciągu roku się oświadczył 
do spadku po ojeu swoim Fliaszu Biłowusie, 
zmarłym w Witkowie nowym z pozostawie- 
niem pisemnego kodyeylu, gdyż inaczej spa- 
dek przeprowadzonym będzie z ustanowio- 
nym dla niego kuratorem Piotrem Buglem 
z Radziechowa. 


zycyą 64/26 przy firmie: e. k. uprz. gali- 
cyjski akcyjny Bank hipoteczny wpisano, iż 
czwarte nadzwyczajne walne zgromadzenie 
akcyontryuszów e. k. uprzyw. galicyjskiego 
akcyjnego Banku hipotecznego w dniu 15 
listopada 1895 odbyte, uchwaliło dalsze po- 
większenie kapitału akcyjnego z czterech na 
pięć milionów zł. austr. wal. przez wyda- 
nie 5000 sztuk nowych akcyj po 200 zł. a. 


i w. pełnowpłaconych, z kuponami, z których 


jerwszy płatny dnia 1 stycznia 1897. 
A rów. dnia 24 czerwca 1896. 


L. 13968 (4941 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Mielniecy wzy- 
wa nieobecną Reizię Reisner, aby do spadku 
zmarłego w Mielnicy 80 grudnia 1892 bez 
ostatniej woli rozporządzenia ojcu Mendla 
Reisnera w przeciągu jednego roku w Sądzie 
tut. oświadczyła się, gdyż w przeciwnym ra- 
zie rozprawa spadkowa z oświadezonymi 
spadkobiercami i z kuratorem „ Efroimem 
Reisnerem przeprowadzoną zostanie. 
Mielnica, 31 grudnia 1895. 


L. 37639 (4953) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza niniejszem, że dnia 11 czer- 
wca 1896 w rejestrze handlowym dla firm 
pojedynczych w tomie II str. 28 pod poz. 
526/8 firmę Alojzy Wiktor Grott handel to- 
warami mierzonymi i wyrób wody sodowej 
wykreślono. 

Lwów, dnia 20 czerwca 1896. 


L. 39314 (4951) 

O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza niniejszem, że dnia 18 czerwca 
1896 w rejestrze handlowym dla firm poje- 
dynczych w tomie III na str. 10 pod poz. 


dla niego kuratorowi Wincentemu Pizywa- 
rze z Bratkowie doręczona 
C. k Sąd powiatowy. 
Głegów, dnia 28 czerwca 1896. L. 37964 
L. 1141 , (4905 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy ustanawia w 


sprawie egzekucyjnej Mojżesza Wurzla z Dę- 


reme gm — TODT A 


Zł. 30750. 


Lieferungs-Ausschreibung. 


Die Lieferung nachstehend angefiihrter Sehottermengen wird 
für das Jabr 1897 im Offertwege vergeben werden und zwar: 


1. 2000 m? Schlägelschotter bei kim. 70—71 und 84—85 der 
Strecke Ja: roslau-Sokal. 
2. 200, im Depot der Station Głuchów der Strecke Krasne- 
i Podwołoczyska. » n” 
3. 2000 , Schlagelsehotter in Depot der Station Hłuboczek wielki 
oder längs der Strecke zwischen Hłuboczek wielki 
und Tarnopol. g 
n Schlagelschotter aus Dyczków pa klm. 491 — 492 der 
Strecke Krasne-PodwołoczysE8. 
„ Sehlagelschotter aus Zapadnia p klm. 508—518 der 
Strecke Krasne-Podwołoczyska. 
n gereuterten Schotter in der Strecke O o 
» gereuterten Schotter in der Strecke ET e gi 
n gereuterten Sehbotter in der Strecke pry: u te 
» gereuterten Sehotter in der Strecke Niżankowice- 
Dobromil. 
n gereuterten Schotter in der Strecke Zagórz-Szczawne. 
n gereuterten Schotter in der Strecke ców Stapi 
n gereuterten Schotter bei klm. 31—32 nachst Sambor. 
» gereuterten Schotter bei klm. 8—9 der Strecke Dro- 
hobycz-Borysław 
Die Ablief JE: Schottermengen muss 
derart erfolgen, Aaron t ag mit Ende Jänner 
und die ganze Lieferung mit Ende Juli 1897 vollständig eftectuirt 


sein Vird. 
Die auf diege Lieferung Bezug habenden Offsrtformularien, 


sowia d'e allgemeinen u d iell Lieferungsbedingnisse, köunen 
bei der unte:fertigten aa epeniel oD t Direction (Bahnerhaltungs- 
Inspectorat) eingesehen, behoben oder gegen Einsenduug des Porto 
bezogen werden, woselbst auch nahere Auskünfte über die Moda- 


litaten der Lieferun j 4 

Die Offerte, a dar la AE das biezu aufgelegte For- 
mulare benützt werden muss sind sammt den Beilagen per Bogen 
mit je 5) kr. Stempelmarken versehen, längstens bis 10 August 
1 J. mittags 12 Uhr versiegelt und mit der Aufschrift „Offerte 
für oton péTsehen, bei der unterfertigten K. k. Eisenbahn- 

atriebs-Direction ej ; 

4 Gleichzeitig a d Wałuua Gb bei der nächsten k. k, 
Bahn-Erhaltungs-Section oder k. k. Babnerhaltungs-Inspe- 


: bei dem K. . - 
te in Lemb i isenbahn-Betriebs-Dire- 
LER erg, und bei der k. k. Ei Höhe von 5 pre. des 


ctionsesssa in Lemberg ein Vadium in der 
jeferungswerthegs zn hi 
JĄ Die Preise sind. eie Depotplätze oder auch 
einer oder mehrerer namentlich anzuführenden Stationen der kk. 
| ġsterreichischen Staatsbahnen zu notiren. —, 
Der gefertigten k. k. Eisenbahn Betrieb 
frei, die Offerten rüeksichtlich des ganzen © 
oder nur eines Theiles desselben zu aeceptireD, 
nen. 4 
> Die Eröffnung der eingelaufenen Offerte findet bei A unter- 
fertigten kk. Eisenbahn-Betriebs-Direction am peron age um 
1 Uhr nachmittags statt und bleibt es den Offerenten unbenommen 


arselben beizuwohnen. EAT" a 
de Oferte, welche nach dem obigen Termine wd a pride 
den, oder den Bestimmungen dieser Ausschreibung nicht entspre- 
chen, bleiben unberiieksichtiget. 


4. 2000 
5. 2000 
6. 15000 
7. 5000 
8 
9 


. 8000 
. 15000 


3000 
6000 
2000 
1000 


s-Direction steht es 
fferirten Quantums 
oder ganz abzu- 


| Lemberg, im Juli 1896. 


' Die k. k. Eisenbahn-Betriebs-Direction. 


Radziechów, 6 września 1895. 


C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza niniejszem, że dnia 11 czer- 
wca 1896 w rejestrze handlowym dla firm 
spółkowych w tomie I. na str. 55 pod po- 


914 firmę: „L. Goldhammer handel drzewem 

we Lwowie* po niemiecku: „L. Goldhammer 

Holzhandłung in Lemberg* wpisano i uwi- 

doczniono, że firma ta ma swoją siedzibę we 

Lwowie i że jej właścicielem jest Leizor 

Goldhammer we Lwowie zamieszkały. 
Lwów, dnia 20 czerwca 1896. 


(4949 1—3) 


Doniesienia prywatne. 


ma SA ~ 


CE WE Z  ZÓTRZZA 
4917 


Ogłoszenie dostawy. 


Na rok 1897 rozpisuje się za ofertami dostawę następujących 
ilości żwiru a mianowicie: 
1. 2000 m? żwiru tłuczonego przy km. 70—71 i 84—85 linii 


Jarosław - Sokal. 


2. 2000 „ żwiru tłuczonego w stacyi Płuchów linii Kasne- 
Podwołoczyska ; 

3. 2000 „ żwiru tłuczonego w stacyi Hłuboczek-wielki albo 

- wzdłuż linii pomiędzy stacyami Hłuboczek-wielki 

i Tarnopol. 

4. 2000 „ żwiru tłuczonego z Dyczkowa przy km. 491—492 
linii Krasne-Podwołoczyska. 

5. 2000 „ żwiru tłuczonego ze Zapadni przy km. 508—518 

6. 15000 „ żwiru rafowanego pomiędzy stacyami Jarosław- 
Przemyśl. 

7. 5000 „ żwiru rafowanego pomiędzy stacyami Przemyśl- 
Medyka 

8. 8000 „ żwiru rafowanego pomiędzy stacyami Stryj-Lubieńce. 

9. 15000 „ żwiru rafowanego pomiędzy stacyami Niżankowice 
Dobromil. 

10. 3000 „ żwiru rafowanego pomiędzy stacyami Zagórz-Szczawne 

11. 6000 „ żwiru rafowanego pomiędzy stacyami Chyrów- 
Starzawąa. 

12. 2000 „ żwiru rafowanego przy km. 31—32 około Sambora. 

13. 1000 żwiru rafowanego przy km. 8—9 linii Drohobycz- 


Borysław. 


Dostawa wyżej wymienionych ilości żwiru musi być w ten 
sposób uskutecznioną, że pierwsza połowa tejże po koniec stycznia, 
druga zaś połowa po koniee lipca 1897 musi być ukończoną. 

Wzory ofert, odnoszące się do tej dostawy, jak również ogólne 
i szczególne warunki dostawy mogą być u podpisanej c. k. Dy- 
rekcji ruchu w biurze Inspektoratu konserwacji przejrzane, pod- 
jęte lub za  uiszezeniem pocztowego przesłane na wskazane 
miejsce. 

Wymienione biuro udziela również bliższych wyjaśnień co 
do tej dostawy. 

Oferty, które na przeznaczonych do tego formularzach wy- 
pełnione być muszą, należy wraz z załącznikami zaopatrzyć mar- 
kami stemplowymi po 50 et. od arkusza i wnieść opieczętowane 
pod napisem „Oferta na dostawę żwiru“ najpóźniej do godziny 
J2 w południe dnia 10 sierpnia b. r. do e. k. kolejowej Dyrekcyi 
ruchu we Lwowie. 

Równocześnie należy złożyć próbki żwiru w najbliższej sekeyi 
lub też w e. k. Inspektoracie dla utrzymania kolei we Lwowie, 
zaś przy kasie e. k. Dyrekcyi ruchu we Lwowie uiścić wadyum 
w wysokości 50/, wartości oferowanych materyałów. 

Ceny mają być podane z przystawą do wyżej wymienionych 
składowisk do jednej lub kilku dokładnie podanych stacyi 3 k. 
austryackich kolei państwowych włącznie wszelkich kosztów. 

Podpisanej e. k. Dyrekcyi ruchu przysłuża prawo przyjęcia 
ofert w całości lub też częściowo albo AR aE aE = anie 

Otwarcie wniesionych ofert, przy którem oferenci mogą być 
obecni, nastąpi w poprzód w wymienionym dniu o godz. 1 z po- 
łudnia w biurze podpisanej e. k. Dyrekcyi ruchu. 

. Oferty wniesione po oznaczonym czasie lub też nie odpowia- 
dające postanowieniom niniejszego ogłoszenia, nie będą uwzglę- 
dnione. 

Lwów, w lipcu 1896, 


C. k. Dyrekcya ruchu. 


Polesa sie handel WiN 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem centa, tłustym petliem 
dwa centy. 


JĄ triejszem zawiadamiam moich Szanownych 
AM odbiorców, że handel mój w niedzielę i święta 
zamknięty, JAN SCHUMANN, handel towarów że- 
laznych plac Bernardyński 14. 850 


mra 


OZ A WE DA WE E A rr Raka Na 
Panstwo Busk poszukuje fachowego ogro- 
dnika — zgłosić się pod aeresem Zarząd dóbr 
w Busku z odpisami świadectw. — Na nieuwzglę- 

dnione podania odpowiedż nie nasłąpi. 888 
ursa wakacyjne, tak do egzaminów wstę- 
pnych, egzaminów dojrzałości i prywatnych 
prowadzone będą w zakładzie M. Bielskiej przy ul. 

Pańskiej 1. 5. 625 


Morele (aprykozy) 
najszlachetniejszego i największego gatunku 
w koszach po 5 kilo franko po | zł. 80 ct. 
za zaliczką wysyła Sara Lakser, AA op 

ń 


Galicya. 


(dróżniajcie prawdę od Dagi 


Dwa medale otrzymał S. W. NIE- 
MOJOWSKI za wyrób znakomitych tu- 
tek nieklejonych |! Takiem odznaczeniem 
żadna fabryka tutek poszczycić się nie 
może, 

Żądać proszę Tutek Niemo-= 
jowskiego. Wszędzie do nabycia. 

Poleca się również tutki klejone 
z prawdziwego papieru Egipskiego. 


; z ZER A + A aa DE EA 
racownia sukień damskich i nauka kroju 

Maryi Chomiekiej wykonywuje wszelkie zamó 
wienia według najnowszych wzorów francuskich w 
jak najkrótszym czasie po nader umiarkowanych ce- 
nach. Ul. Krakowska 20. 


| 

pieta osoba poszukuje miejsca w prywa- 
tnym domu do szycia, za bonę lub do zarzą- | 
du domu. Wiadomość w Administraeyi Gaz. Lw. 


Genka 80-letnia J. Drabnieka prosi o ła- | 
RY skawe wsparcie za pośrednictwem Administra- | 
cyl Gazety Lwowskiej. | 
| 
i 


Tableau fotograficzne 


$ 
Najjaśniejsza Pani w otoczeniu 
68 monarchiń i księżniczek z pod- 
pisami francuskimi, w passe-par- 

tout po 4 zł. g 

Czysty dochód na fundusz pomnika dla | 

d 

i 


poległych pod Koniggraetzem. 


w. Wybranowski 


fotograf. 
Lwów, ul. Karola Ludwika 3. 


|eukru i bez anyżu, 


francuski, poleca 145 W każdym z tych obrazków znać obok sta- | PAR 7 4 B 
i rosz'acheckiej fantazyi, uiekłamane przywią- į z RI e SWO wyż row s a 
Karol Ballaban | Semi spiany i posvigeonie da | kazniER Wolan x Pieta; ioia I IE deiae 
» i sciami wiarę w jej zwycieztwo. Choć więe A pod na panowania Stanisława Y 6 
Lwów, ul. Halicka 23. ! nowsze dziejowe badania odarły ze złudy po- zda M =. c T 460 
Poczia dwie butelki 5 kilogr. j etyckiej bohaterskie przygody legionów, choć F e TY. (Pi ma vi 5 "TI 
(3 i duoh wieku szyderczą ironią ciska w oczy na-| "RR. O AD (ena D Ua: 
À m — 3 I rodom — zwyciężonym.. to niepodobna niel koki aa trase” R 
"VE P f Opar powtórzyć z uniesieniem słów wieszoza, umie- 0: | JRPG a ak 
"CG GG LIL ; h i ire r: Feznej . zł. 3.60 
J urazy, ramy, otogi iC ) szezonych na czele tej poczelwej ży ozdobnej oprawie zł 460 


Ludwik Feigl 
Lwów, 


= 


ilera, we Lwowie 


pra RTE RET LEE WP CZA S Z ae e o 


í 
~ 


ee 


ERR W 
Przez e. k. Namiestnietwo koncesyouowany 730 
ZAKŁAD WODOLECZNICZY I SAWATORYUM 

dr. A. Majewskiego we Lwowie 
przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrzeniem — dochodzących do 
kuracyi, która się odbywa rano do godz. 10 i po południu od 4 
do 6 godziny. — Telefon 306. 
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Poszukuje się buchhaltera | 
do prowadzenia buchhalteryi podwójnej | 
na wsi, rutynowanego i umiejącego 
bilansować. Zgłoszenia do Zarządu dóbr 


zepa pasitewna Ściermiamnik 
(StopPelru bensaarmien) 
nasietie świeże i pewne 1 litr, 1 zł. 


w Oknie p. Grzymałów. 864 5 R W LS LB D W i © Z 794 
"Do wydzierżawienia Skład nasion w Bochni. 


pod korzystnemi warunkami majątek trzy 
czwartej mili od Lwowa odległy, objętości 
720 morgów, z tego najlepszej na ipeltwisń- 
skiej łąki 250 morgów. Bliższych szczegółów 
udzieli kaneelarya adwokatów Drów Aleksan- 
dra i Zygmunta Lisiewiczów, Lwów, uliea 
Kościuszki 16. 876 


PAAZ"WAECRHA FEB Y ZIE S 


S rinira ians n reigi z; LEER E a, ia 
zz a NW N GEFA ze 


| Fabryka sztucznych ÓW & 
Z Spółki komandytowej Juliana Wanga we Lwowie $g 
poleca na. sezon Jesienny z gwarancyą składników 


mac Kośc, Sera, siarkan aromowy, ui Thomasa, kali ete, = 
; B lica Ak l. 5. E 


na 
APO 


Towarzystwo POWYOŻNICZE 
u Radymunie 

poleca wszelkie wyroby powroźnicze 

i sieciarskie. 36 

Cenniki na żądanie gratis i Lanko, 


E SEEP - 


„Bałlabanówka” 


stara prawdziwa żytnia wódka, bez 
w hygienicznych 
skutkach wyrównywuje zupełnie koniak 


iuro ulica Akademicka 1. 
meg= Cenniki na żądanie wysyłamy odwrotnie. ZEE 


AT 


JA s 4 


p - 0. 
Pałac Spiski 
Nowe powieści, pamiętniki, podróże. 

BODZANTOWICZ (Kajetan Suffczyński). Zawsze oni ł 

Obrazy historyczne i obyczajowe z czasów Ko- | 

ściuszki i legionów, z portretami T. Kościuszki I 

jen. EL Dąbrowskiego, ks. Józefa Poniatow- ; 


kiego i J. Kilińskiego, 2 t zł. 2.40, w | i z - © f 
r go a R, 0| Nowe dzieła historyczne i literackie. 


bardzo ozdobnej oprawie płócieunoj zł. 8.20 


w Krakowie 


poleca: 
; WODZIOKA z Fotockich Teresa. Eliza Rad.iwit- 
i łówna i Wilhelm I. Z 3 portretami ct. 40. 
w ozdonebj oprawie a 4 ct. 80 
Dzieje nieszczęśliwej sympatyi Wilhelma I. 
cesarzu niemieckiego, dla uroczej córki ks. 
Autoniego Radziwiłła. 


Sejm eztoroletui. (Zbiorowego wydania tom 
V, VI, VII, VIII i IX.) Wydanie czwarte, 
5 tomów 7 > c zł. 7.70 
W ozdobnej oprawie o zł. 10.— 
MARYAN z nad Dniepru. Dzieje Polskie do naj- 

nowszych ezasów treściwie opowiedziane. 0- 

zdobione 80 rycinari sł. 1.— 
i kartonowane zł. 1.20 
i ozdobnie oprawna 5 i zł 1.50 
Dzieje literatury ejezystej dla młodzieży 
koniee XVIH wieki 


l 
tylko — zawsze oni. Ź Polską w se.eu, z mie- | 
czem w dłoni. Dniem i nocą bez pokoju!“ | 
LANGIE Antoni. Pamiętniki niedsti z lat 1549 j 
' do 1856. Z portetem autora zł. L590 | 
Niezmiernie ciakawe pamiętniki obejmujące | 

dokładny opis zdarzeń po rok 1856, niemniej į 


poleca w najlepszej jakości w olbrzymim i 
| 
| 
i spis im enny więźniów politycznych w Galicyi | 
I d 
| 


wyborze po najtańszych cenach 


od roku 1833. 
LISIOKA Anna z hr. Myciełskich. Ze świata mu- 
syki. Zyciorysy i szkice zł. 2— | 
Treść: Rossini i Marielta Malibran. — Ro- | 
bert Schumann, — Z życia Mendelsohna. — i 


pasaż Haus:wana 8. 


` i 


Fryderyk Chopin. — Po sziakach melodyi. ; 
nowele konkursowe „,Czasuć. i 

Z nadesłanych na konkurs literacki, wybrala | 
i 


© . e a 

Akcyjna Garbarnia w Rzeszowief 

i raj ... A| Redakeyś 12 najcelniejszych, których prawo 

odznaczona na wystawie lwowskiej dyplomem honorowym e. k. Mini- $$ | przedruku nabyła nasza kslggainia, Dotąd wy- 
2a szy w odbitkach: 


k ". J sterstwa handlu 1 ; Wi CZASZKA Tomasz. Dora. Nowela ct. 40 | 
poleca najlepszej jakości z kruponów (jądra) skór wołowych. D4 | GÓRSKI Konstanty dr. Biblioman. ot. 30 


| 


najwyższą nagrodą) 


Pasy Maszynowe [mpregnowane i | ŻUŁAWSKI J. Pax Dwie strofy prozą et. 80; 

kitowane i szyte, jakoteż Rzemyki do wiązania i szycia pasów. | EDT o KI = ORO 
. , ' q + È ` weł Z4. L. arannej o) 

Smarowanie tych pasów zupełnie zbyteczne, gdyż są impregnowane, $s i Y ea Gi je 

a na wilgoć, proch i wysoką ciepłotę nieczułe. 


płóciennej : i : sł, 2. 
SIEMIRADZKI Józef dr. Na Fresach cywilizacji. 
Liczne uznania od P. T. właścicieli dóbr, gorzelni, młynów, fabryk, kopalni 
nafty itp. 886 


| TETMAJER Kazimierz. Ksiądz Piotr. (Odznaczone 
x ct. 30 


Listy z podróży po Ameryce południowej, od- 
bytej W roku 1692 ` Ę zł. 2.— 
SMOLARZ Teodor. Panna K»eis. Poemat wesoły | 


w pięciu vieśniach . , ct. 30 
— Muworeski, Serya I. . y at, 60 | 
Moja pierwsza miłość. — Prawdziwy opis | 
majówki urządzonej przez państwo Pipelsber- | 


BR Ostatni karnawał. — Podróż poślubns.— 

srokurator na urlopie. — Dziedziczność g% 
niuszu itd. 

TEPA. N e z salonu. Szkice z codziennego» życia. 

zł. 2. , oprawne w płótno zł. 2.50 

Autorką tyeh piękuych nowel jest pani 

Teresa Praźmowska (T, Wołowska), Świeżo zi 

słana przez rząd rossyjski za należenie do 

Uroczystości nezczenia Konstytucyi 3go Maja, į 

na X-Jetni pobyt do Archangielska. i 

BARONOWA X. Y.Ż. Towarzystwo warszawskie. } 

2 tomy, nader ozdobna edycya, w £ce, str. 500. | 

Wydanie drugie . : : Ż9 GEM 

WAZÓW Iwan. Pod jarzmem tureekiem, Powieść | 

osnuta na tle walki Bułgarów z Turkami w r. | 

1876. Z życiorysem i portretem autora i 20 | 


c, k, uprz. galic, akcyjnego Banku hipotecznego 


wapuje i sprzedaje 
wszystkie papiery wartościowe i monety 
po kursie dziennym najdokładniejszym nie licząc ładasj prowizyj. 
Jako dobra i pewną lqkacye poleca 
4 pre. listy hipoteczne koronowe, 4", pro. pożyczkę krajową galle, * 
4'/, pre. listy hipoteczne. | 4 pre. pożyczkę krujową galiwyjską 2 
5 pre. listy hipoteczne premi ow. | Soronową. j 


4th pre. listy Banku krajowego. 
4 pre. listy zast. Banka krajowego. 
5 pre. obligacye komunalne Banku 4”, pre. pożyczkę propiu. węg. 
krajowego. N 4 pre. węg. ohligacye indemuis. 
: i i wszelkie renty austryackie i węgierskie, > barwnym stylem, z młodzieńczym prawie 0- 
które to papiery kantor wymiany Beoku hipotecznego zuwsze nabywa i sprzedaja 38 | gniem, przykuwa uwagę czytelniku. W dodatku * 
po cenach najkorzystniejszyeh. ~ 5: | znajdujemy ważniejsze z owej epoki manifesty į 


4”), pre. pożyczkę węgierskiej koloi 


stwa Polskiego w roku 1830—$31. Z porire- 
państwawej ý p i 


tem autora zł. 2,50, w trwałej oprawie zd. 3.— | 

Pamiętnik męża, który w owych wypadkach | 
czynny brał udział, niezawodnie wzbudzi nie- í 
mały interes, Oałość pisma prześlicznym i! 


4 pre. iiscy Towarzystwa kredyto- 4 pre. pożyczkę propin. galicyjską E ilustracyami, 2 obszerne tomy. . zł. 3.50 | 
A A - . M YGz GER o i ARE. „ 88 „W Oprawie płówiennej . r zt 4501 
wego ziemskiege „| 5 pre pożyczką prop. buzewińska 72 WĘŻYK Franciszek, kasztelan. Powstawie Króla- 


UWAGA. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wyloso- o% i odezwy po raz pierwszy tu publikowane. 
wane, a już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe upony za gotówkę, bez 4 k 
wszelkiego potrącenia, zaś zamiajscowe jedynia za potrąceniem rzeczywistych kosztów. - SĘ 

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arknszy kupanowych 22 I 

za zwrotem kosztów, które sam ponosi. | a: y R 


Świeżo wydaliśmy Jana Babireckiego 
MAPA RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
z przydaniem kart oryentacyinych trzech podziałów — Księstwa Warszawskiego, Okręgu Wolnego miasta 
Krakowa i dzisiejszego podziału ziem polskich. — Karta ta in folio, sader starannie w pięciu kolorach 


rolskiej. Część l. po 

at. 6) oprawne w płótno 2 ct 80 
MOSZYŃSKI Jerzy. Myśl polityczea z księgi dzie- 

jów eierpień i pracy. Tom II. zł. 6.— 

Tegoż dzieła obszerny tom I. zł, 5.— 

tom JI. ezęść 1 - zł. 2.— 

tom II. część II. zł... 4, — 


MYCIELSKI Jerzy dr. Trzy 
fundacyi prymasa Łaskiego. Z trzema ryci- 


nami i A 5 5 et. 40 
SMOLIKOWSKI Faweł X. |ilistorya Kollegiam 
polskiego w Rzymie. e zł. 1.50 
TARNOWSKI Stanisław O Bramatach Sehiliera. 
W 8-ce, str. 895, o . zł, 2.— 

opr. ; 3 A zł. 3.50 

— Siudya polityczne. 2 tomy zł, 1.80 
w opr. płóciennej . : zł. 3,— 

w późskurek aD zł. 4.— 
Treść; I. Sumienność dzienuików i dziex- 

nikarzy. — Królowa opinia. — Obrachnnek 
„Przeglątm Poiskiego*, — Po Kongresie Ber- 
lińskim. — Cześć złemu nezynkowi! — Z Sej- 

mem. — HM. Rzeczy krajowe. — Rozprawy w 


rzeczach kościelnych. — Mowy. 
Nasze dzieje w ostatnich 100 latach. Au- 
tor mówi w przedmowie: „Kiedy o wiekach 
przeszłych przecie eo8 uczymy się i wiemy, 
to o tem zapominamy, a nie słyszymy prawie 
nie, eosię z nami działo w tym ostatnim, teraz 
właśnie ktńczącym się wieku dziewiętnastym. 
A przecież wiadomość to potrzehna i ciekawa. 
To to, eo się na naszej ziemi działo za naszych 
ojców i dziadów: te zdarzenia, na które my sami 
patrzymy; to wreszcie obraz różnych kolei, 
Jakie nusz naród w ciągu ostatnich stu lat 
przebywał, kiedy swo ej niepodległości już 
nie miał, a przecie dzięki Bogu i dzięki swo- 
jej woli i zasłudze, nie stracił ani swojej mi- 
łości ojezyzny, ani swojego języka, ani swe- 
go życia”. 
Wydanie drugie rozszerzońe, prayezdobio- 
ne 90 pięknymi rycinami. W 4-ce, str. 192. 
Cena egzemplarza bardzo ozdobnie opra- 
wioneg» s | $ zł. 2.50 
WODZICKA z Potovkich Teresa. Mistorya Polski 
dla dorastającej młodzieży. Część I 2.2.40 
w ozdobnej oprawie 6 zł. 8.— 
Część II, zł. 2— i starannej 
oprawie P ; zł. 2.60 
Wystawa powszechna krajowa we Lwowie w r. 
1894. Wydanie „Przeglądu Polskiego“ 27 ar- 
kuszy ścisłego druku 6 P — 


w ozdobnej 


wykonana, jest pierwszą dokładną i uwzględniejącą wszystkie postępy teraźniejszej kartografii mapą 
; 3 j Polski. — (Całość złożoną w formacia 8-ki, zdobi okładka, opatrzona herbem Polski t zw. Zygmuntowskim, 
s SSES | wykonanym w kolorach. — Cena zł. 1.20. — Podklejona starannie, złożona, lub do zawieszenia zł. 1.80. 
Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca WŁ. J. Weber) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich. 


